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Wzorowo wypełnili obowiązek wobec Ojczyzny

Rozstania z mundurem
Pierwszeństwo przy skierowaniu do pracy

W ARSZAW A PAP. W  tych dniach w  jednostkach Ludowe
go Wojska Polskiego odbywają się pożegnania żołnierzy, k tó 
rzy po ponad 2,5-rocznej służbie wojskowej, wracają do cy
w ila . Podczas uroczystych zbiórek zorganizowanych zgodnie z 
wymogami ceremoniału żołnierskiego, przełożeni składają żoł
nierzom podziękowania za pełnioną służbę, za wysiłek i  tru d  
ponoszony w  toku strzeżenia ładu i  porządku publicznego oraz 
tworzenia warunków do przywracania ry tm iczne j pracy i  bez
pieczeństwa obyw ateli w m inionych miesiącach stanu w o jen

nego.

w ładz, pon iew aż w okresie  ż o łn ie r
s k ie j s łużby  w s p ó łtw o rz y li szanse 
opanow an ia  t ru d n e j i  z łożonej sy
tu a c ji w  k ra ju .  Owe u ła tw ie n ia  do

(Dokończenie na str. 2)

Rezygnacja H. Samsonowicza

A. Dobrowolski
Obradowało

Biuro Polityczne KC

Debra współpraca 
z Czechosłowacją

W C ZO R AJ B iu ro  P o lityczn e  za
poznało się ze spraw ozdan iem  z 
przebiegu o f ic ja ln e j p a rty jn o -p a ń - 
s tw o w e j w iz y ty  w  Czechosłowa
c k ie j R epublice S oc ja lis tyczne j i  w  
p e łn i zaaprobow ało w y n ik i p rze
p row adzonych  rozm ów .

B iu ro  P o lityczne  z uznaniem  
p o d kre ś liło , iż  należne m iejsce w 
rozm ow ach za jm ow a ła  współpraca 
gospodarcza. Z  zadow oleniem  p rz y 
ję to  ju ż  osiągnięte uzgodn ien ia  w  
zakresie w yko rzys ta n ia  w o lnych  
m ocy p ro d u k c y jn y c h  w PRL. z w ła 
szcza w  przem yśle m aszynow ym , 
e le k tro te ch n iczn ym , m e ta lu rg icz 
nym . le k k im  oraz chem icznym .

Projekt ustawy 
o pracownikach 

państwowych
W A R S ZA W A  PAP. Jak  d o w iadu 

je  się P A P  w  B iu rze  P rasow ym  
Rządu — rząd p rzes ła ł do Sejm u 
P R L  p ro je k t u s ta w y o  p ra co w n i
kach  urzędów  państw ow ych l  ja k o  
m a te r ia ł in fo rm u ją c y  p ro je k ty  
czte rech  rozporządzeń w yko n a w 
czych do ustaw y. Te osta tn ie  do
tyczą zasad naw iązyw an ia  stosunku 
pracy , a p lik a c ji,  podnoszenia k w a li
f ik a c j i  zaw odow ych oraz ocen kw a 
lif ik a c y jn y c h , zasad w ynagradzan ia , 
t ry b u  pow o ływ an ia  k o m is ji dyscy
p lin a rn y c h , zasad postępowania 
przed ty m i k o m is ja m i oraz postę
pow an ia  odwoławczego.

Dziś jeszcze
lot do Warszawy

W Z W IĄ Z K U  z dalszym wz.ro 
stem zapotrzebowania na prze
wozy w okresie przedświątecz
nym  P L L  „L o t”  urucham iają 
kolejne rejsy dodatkowe w 
dniu 9 kw ie tn ia  br.: z Warsza
w y  do Szczecina o godz. 18.00 
(rejs pow rotny o godz. 20.05) 
oraz z Warszawy do Gdańska 
o godz. 15.10 (rejs pow rotny o 
godz. 16.55).

OKRES ten po tw ierdz ił do
wodnie słuszność zasady, ze 
ty lko  rzetelną służbą i  sumien
ną praca można dobrze służyć 
k ra jow i i  narodowi. Czas obec
ny podniósł tę zasadę do rangi 
żołnierskie j i obywatelskiej cno 
ty. Wypełniając konstytucyjny 
obowiązek wobec O jczyzny, żoł 
nierze Ludowego Wojska Pols
kiego dow iedli, że są godnymi 
spadkobiercami i  kontynuatora 
m i najlepszych tra d yc ji oręża 
polskiego, że niewzruszenie sto
ją na straży wartości w yw a l
czonych pr,zez wojenne pokole
nia ojców, którzy nie szczędzili 
k rw i i życia w  walce o nie
podległość Rzeczypospolitej i 
je j socjalistyczny kształt ustro
jowy.

Z A  bram ą koszar sp o tka ją  się re 
z e r w  iśc i z tru d n ą  rzeczyw istością  
sam odzielnego b y to w a n ia  w  w a ru n 
kach k o m p lik u ją c y c h  życ io w y  s ta rt. 
N ie  są wszakże pozostaw ien i sa
m ym  sobie. M a ją  pełne p raw o  do 
k o rzys ta n ia  z okre ś lo n e j pom ocy

— rektorem UW
W A R S ZA W A  PAP. M in is te r na

u k i, szko ln ic tw a  wyższego i  tech
n ik i p rz y c h y li ł się do rezygnac ji 
z łożonej przez p ro f. d ra  hab. Hen
ry k a  Sam sonowicza z fu n k c j i  re k 
to ra  U n iw e rsy te tu  W arszawskiego 
i  w y ra z ił m u  podziękow an ie  za 
w ys iłe k  w ło żo n y  w k ie ro w a n ie  u- 
czelnią, a w  szczególności za p rz y 
go tow an ie  u n iw e rsy te tu  do w zno
w ie n ia  za jęć  dyd a k tyczn ych  i  po
m yślną  ic h  rea lizację .

Równocześnie m in is te r pow o ła ł 
p ro f. d ra  hab. K az im ie rza  A lb in a  
D obrow o lsk iego  na s tanow isko re k 
to ra  U n iw e rsy te tu  W arszawskiego.

PROF. K . A . D o b ro w o lsk i u ro d z ił 
się w  1931 r . w  W arszaw ie w  ro 
dz in ie  in te lig e n c k ie j. S tud ia  wyższe  
o d b y ł w  la tach  1948—1953 na W y
dz ia le  B io lo g ii i  N auk o  Z ie m i U n i 
w e rsy te tu  W arszawskiego. W 1963 r. 
uzyska ł s top ień  d o k to ra  nauk p rzy 
ro d n iczych , a w  1969 r  stop ień  na
u k o w y  d o k to ra  h a b ilito w a n . go W 
1976 r. nadany m u  zosta ł ty tu ł  p ro 
fesora  nadzw ycza jnego na u k  p rzy 
ro dn iczych .

(Dokończenie na str. 2)

Konflikt brytyjsko-argentyński

Wojna słów
Sankcje handlowe „dziesiątki"

BUENOS \AIRES PAP. W o-
czekiwaniu ntf dopłynięcie do 
Falklandów (M alw inów) potęż
nej armady b ry ty jsk ie j, oba 
zwaśnione państwa kontynuują 
na razie „w o jnę słów” . Argen
tyńsk i m in is te r spraw zagra
nicznych, Mendez oświadczył 
w  czwartek wieczorem, że 
Argentyna wysłucha sekretarza 
stanu, Haiga, k tó ry  dzjś w  póź
nych godzinach wieczornych o- 
czekiwany jest w  Buenos A ires

ale będzie gotowa do odparcia 
każdego ataku na wypadek fiaa 
ka negocjacji. Wypowiedź tę

(Dokończenie na str. 3)

W Stoczni „Warskiego"

• 5 statków
na pochylniach

Wracając do ziemniaczanego skandalu
• 10 jednostek

na wyposażeniu

Przerwać
W TYCH dniach upłyną 3 ty 

godnie od opublikowania na ta 
mach „K u rie ra " a rtyku łu  pt. 
„WSOP przeciwko m iastu” .
Wskazaliśmy w nim  winnych 
skandalicznych zaniedbań w 
gromadzeniu zimowych zapa
sów ziemniaków dla Szczecina: 
W ojewódzki Związek Spółdziel
n i Rolniczych „Samopomoc 
Chłopska" i Wojewódzką Spół
dzielnię O gro dn ic zo - Pszc zel a r- 
ską wraz z je j m iejscowym  od
działem. Od te j chw ili do dziś 
wokół całej sprawy te j zapano
wała GŁUCHA CISZA.

DO re d a k c ji n ie  do ta rła  dotąd 
żadna odpow iedź prezesa WTSR 
F ranc iszka  Now aka, czy k tó regoś z 
w iceprezesów : S tefana Jach tom y, 
A leksandra  Żakow icza  czy Zdz is ła 
wa Skoczenia. N ie zareagow ał na

zmowę milczenia!
p iśm ie  także prezes WSOP Euge

niusz W ó jc ik  an i d y re k to r szczeciń 
skiego oddzia łu  S p ó łdz ie ln i M ieczy
sław  Peda. N a b ra li w ody  do ust 
p rzedstaw ic ie le  o rg a n iza c ji samo
rządow ych prezesi rąd  nadzorczych: 
WZSR — A d o lf  G rzyw a  i  WSOP — 
Franciszek A n d rz e ja k  i  W ładysław  
Żak. N ie  w ie m y  też co sądzą o ca
łe j sp raw ie  o rgan izac je  p a rty jn e  
ty c h  spó łdz ie ln i.

T A  cisza trw a za długo. W ie
le wskazuje na to, że przedłu
żające się milczenie jest po pro 
stu dila w ie lu  osób wygodne.

Oto w  ub. środę na posiedze
niu Prezydium MRN w spra
wach związanych z zaopatrze
niem miasta głos zabrał Mieczy 
sław Peda. Powiedział: „Pom iń 
my milczeniem zimowe niedo
bory ziemniaków. Teraz mamy 
ich pod dostatkiem, gdyż kup i
liśm y 2 tys. ton ka rto fli w B ia

łym stoku i wszystkie potrzeby 
rynku  są od tygodnia zaspoko
jone w  pełni” .

Bardzo wygodna to  postawa 
i wygodne rozumowanie. Spuść 
m y na te sprawy ku rtynę  m il
czenia, aż nasze błędy zatrą się 
w ludzk ie j pamięci...

Tylko, że dłużej M ILCZEC 
N IE  WOLNO!

Przede wszystkim  dlatego, że 
ciszę przerwali sami szczecinia
nie. W ystarczy posłuchać co ma 
ją  do powiedzenia k lienc i p ła 
cąc 34 zł za 2-kilogram owy wo 
rcczek ziemniaków. Co prawda 
ich urzędowa cena (ustalona 
przez WSOP) jest niższa i  w y 
nosi 15 zł, ale stosuje się ją

(Dokończenie na str. 2)

ZAŁO G A Stoczni Szczeciń-* 
skie j im. Adolfa Warskiego m i*  
rao w ie lu  trudności głównie ko- 
operacyj no-zaopat rzeniowych j>o 
myślnie zrealizowała zadania 
pierwszego kw a rta łu  b r. A k tu 
alnie stoczniowcy budują ka 
d łuby 5 statków  i b lok i 2 na
stępnych. W  tym  miesiącu prze
w idziane jest wodowanie 33,5- 
tysięcznika dla Polskiej Żeglugi 
Morsikiej, k tó ry  otrzym a nazwę 
„Powstaniec Warszawski” . P ize-

(Dokończenie na str. 3)

Zdolny uczeń...
B R A S IL IA  PAP. Jeden ze skaza* 

n ych  za kradz ież B ra z y lijc z y k ó w , 
gdy p rze k ro czy ł p róg  c e li skazany 
na k ilk a  m iesięcy w ięz ien ia , a le  
u m ia ł an i pisać, a n i czytać. W w lę  
z ien iu  na leża ł je dnak  do n a jp iln ie j
szych uczniów .

W  dw a m iesiące po o d b yc iu  ka
ry  ponow nie  t r a f i ł  do tego same
go w ięz ien ia , ty m  razem  ze znaess- 
n ie  dłuższym  w y ro k ie m . Skażamy 
został bow iem  za... podrab ian ie  do
k u m e n tó w  i  fa łszow an ie  podpisów .

DZIŚ
W  NUMERZE: Dawnej satyry czar Pamiętniki Marleny Dietrich Seks po trzydziestce
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Nie wiem czy zagram...
W  SOBOTĘ w p iłka rsk ie j ekstraklasie ko lejna m istrzow - 

ik a  konfrontacja. Legia gra /. Motorem, B a łtyk  z W isłą, Za- 
gfęjhie ze Stalą, ŁK S  z G órn ikiem , Lech z Widzewem, Szom 
b ie rk i * Ruchem, Śląsk z G wardią i  Pogoń (o godz. 16) z A r 
ką. O meczu naszej drużyny z gdynianami m ówi jeden z je j 
f ila ró w  — Zenon Kasztelan.

dy mecz ma ogromny ciężar 
gatunkowy. M y chcemy w y
grywać, tak ja k  pragną tego 
również nasi sympatycy. T y l
ko, że nie zawsze na boisku 
wychodzi to, co sobie zaplano
waliśmy. Poza tym  rywale gra 
ją  dziś z Pogonią nieco ina
czej niż w  1 fundzie. M y już  
nie jesteśmy skrom n iu tk im  be- 
niaminkiem. Nas teraz wszy
scy trak tu ją , jako groźnego 
przeciwnika. Zresztą w  obec
nych m istrzostwach, k tórych  
poziom określiłbym  jako równa 
jący do środka, mamy całą ma 
sę zaskakujących rozstrzygnięć. 
Nie dostrzegam też zdecydowa 
nego lidera rozgrywek w  sen
sie reprezentowanego poziomu, 
choć w  tabe li Śląsk prowadzi 
aktualn ie dosyć wyraźnie, co 
oczywiście niczego jeszcze nie 
przesądza. Ostatnio zwraca u- 
wagę coraz lepsza gra Legii. 
Myślę, że będzie się ona poważ 
nie liczyć w  ostatecznej roz
grywce. Patrząc na ligową ta
belę widać wyraźnie duże za
gęszczenie w  je j czołówce. 
Szanse na medalowe lokaty  
ma 8 drużyn.

Wracając jednak do spotka
nia z A rką, muszę powiedzieć 
iż m ój występ w  tym  meczu 
stoi pod znakiem zapytania. 
Mam bowiem skręcony staw w  
kostce. Niedomaga także Soko
łowski. W łoch natomiast ma 
nogę w  gipsie, a poza tym  mu 
si pauzować za ,¿żółte”  ka rtk i.

M ów i pan, że oznacza to osła
bienie drużyny. Być może. Nie 
zapominajmy jednak iż m am y 
dosyć długą ławkę i ma nas 
kto zastąpić.

Cel, ja k i stawiamy sobie w  
tym  spotkaniu to oczywiście 2 
pkt. Byłoby bardzo źle gdyby 
stało się inaczej..'. <jg)

—  Dotychczas, w  ramach roz 
grywek o m istrzostwo l  lig i, 
stoczyliśmy z A rką  9 spotkań. 
Pięć wygraliśm y, w  trzech do
znaliśm y porażek, a jeden 
mecz zakończył się remisem. 
Liczbowo bilans ten wygląda 
następująco: 11:7 dla Pogoni w 
punktach i  16—9 w  bramkach.

A rka  jest zespołem niezwyk 
le twardo broniącym się na ty 
łach. A taku je  natomiast bar
dzo często wysuniętą dw ójką: 
K o ryn t, Majcher. Obok tych  
p iłka rzy, do najmocniejszych 
atutów  drużyny należą także: 
Kupcewicz i B ieliński. N iektó
rzy  tw ierdzą nawet iż. A rka  
ma „ kompleks”  Kupcewicza. 
W arto też wspomnieć, że w ze 
s,pole gdyńskim  grają dw aj 
eks-szczec m ianie: Krzew ick i i  
K w iatkow ski.

W dotychczasowych • -spotka
niach rundy wiosennej A rka  
zdobyła 4 b ram ki — w  tym  3 
w  środowym meczu z Szom
bierkam i. Je j wygraną 3:0 z by
tomską „ jedenastką”  traktmuać 
należy chyba jako sygnał świad 
czący o rozroście fo rm y gdy- 
nian oraz w yraźnej konsolida
c ji te j drużyny. Poza tym  
Arce, k tóra jest poważnie za
grożona degradacją, (14 m iejs
ce w  tabeli) nie pozostaje już  
nic innego ja k  gra na pełnym  
gazie.

W niedawnym spotkaniu ze 
Śląskiem nie popisaliśm y się. 
Zdaje sobie z tego sprawę ca
ła drużyna. A le  proszę zrozu
mieć, że dla nas, mierzących w  
medalowe lokaty w  tabeli, każ

Imprezy sportowe
P IĄ T E K

Godz. 16 — s tad ion  w Ś w inou jśc iu  
— mecz p iłk a rs k i o m is trzostw o I I I  
l ig i  F lo ta —P olon ia  P ila .
SOBO TA

Godz. 10 — s tad ion  p rzy  u l. Ban- 
d u rsk iego  — m ecz o m is trzostw o 
I I  l ig i  w  p iłce  nożne j S ta l Stocz
n ia  — O dra Opole.

Godz. 16 — s tad ion  p rzy  u l,  T w a r 
dow skiego — m ecz p iłk a rs k i o m i
strzostw o I  l ig i  Pogoń — A rk a  Gdy. 
nia.

Polska niewiadoma 
w „España 82“

AG EN C E France Presse w  je d 
n y m  z os ta tn ich  kom e n ta rzy  przed 
„Espana 82" , o k re ś liła  reprezenta
c ję  P o lsk i, ja k o  w ie lk ą  n iew iado 
m ą m is trzo s tw  św ia ta . Podobny jes t 
to n  ko m en ta rzy  in n y c h  agencji. 
P o lscy p iłka rze  bow iem , Jak p ra -

Sędzia poliglota
JE D N Y M  z 41 p iłk a rs k ic h  sędziów  

w y ty p o w a n y c h  przez F IF A  do  p ro 
w adzenia m eczów tu rn ie ju  f in a ło 
w ego m is trzo s tw  św ia ta  w  H iszpa
n i i .  Jest A m e ry k a n in  D a v id  Socha. 
P ochodzi on z m ie jscow ości L u d ło w  
w  stan ie  Massachussets i  znany Jest 
Jako p o lig lo ta . B ieg le  pos ługu je  się 
ję zyk ie m  a ng ie lsk im , h iszpańskim , 
w ło s k im  ł  n iem ieck im . D oskonale 
w łada  także naszym  ję zyk ie m , gdyż 
je s t po lskiego pochodzenia. W  prze 
s złość i  b y ł p iłka rze m  przez t r z y ' 
sezony, w  la ta ch  p ięćdz ies ią tych  
w ys tępow a ł w  b ry ty js k im  zespole 
P o rtsm ou th . D a v id  Socha będzie — 
ja k  podkreś la ją  agencje — d ru g im  
a m e ryka ń sk im  sędzią p iłk a rs k im , 
k tó ry  pop row adz i mecze w  f in a ła ch  
m is trzo s tw  św ia ta . P oprzedn im  b y ł 
H e n ry  Landauer. k tó r y  w  1970 r . 
sędziow ał mecz U ru g w a j — Szwe
c ja  w  P ueb lo  w  M eksyku .

w ie żaden in n y  f in a lis ta , p rzygo to 
w u ją  się do fin a łó w  w  H iszpanii, 
Jakby „ in c o g n ito ” . W  prog ram ie  
spo tkań  do czerwca 1982 n ie  ma an i 
jednego m eczu m iędzypaństw ow ego. 
P o lacy z rzadka  sp raw dza ją  swą 
fo rm ę  i  to  w y łą czn ie  w  m eczach 
z zespołam i k lu b o w y m i, w  ty p o 
w y c h  spa rringach , k ie d y  n ie  ma 
po trzeby angażowania p e łn i s ił.  5 
m a ja  czeka b ia ło -cze rw o n ych  mecz 
z A  t le  tle  o B ilbao , a po tem  podczas 
m a jow ego zgrupow an ia  w  M u r-  
rh a rd t  cz te ry  p ró b y  z k lu b o w y m i 
zespołam i F ra n c ji i  R FN . B yć  może 
d o jdz ie  do s k u tk u  sp o tkan ie  z I r 
la n d ią  P ółnocną w  B e lfaście  
(1 czerw ca), bow iem  trw a ją  w  te j 
sp raw ie  p e rtra k ta c je .

N ie z w y k le  tru d n o  będzie w ięc na 
podstaw ie  fo rm y  p rezentow ane j w  
ty c h  n ie liczn ych  spraw dzianach o- 
k re ś lić  k lasę  rep re ze n ta c ji przed  je j  
p ie rw szym  p o je d yn k ie m  „Espana 
82" z W ło ch a m i w  V łgo.

Sądzić m ożna, że n ie  ty lk o  za
g ra n iczn i ko m e n ta to rzy  m a ją  i  
m ieć będą k ło p o ty  z oceną a k tu a l
n e j w a rto ś c i „ je d e n a s tk i”  trene ra  
A n to n ie g o  P iechn iczka . Także ro 
d z im i k ib ic e  oczek iw ać będą w y 
stępów  p iłk a rz y  w  H iszpan ii z oba
w ą  1 n iepew nością. O s trych  p rób , 
k tó re  m o g łyb y , pom óc w  o b ie k ty w 
n e j ocenie k la s y  i  fo rm y  d ru żyn y  
re p re ze n ta cy jn e j bow iem  zabrakn ie .

aa
S T A T K I N A  W EJŚCIU

m/s .,K w id z y n ”  z F in la n d ii 
m/s „W ró ż k a ”  z N o rw eg ii 
m/s „R a b k a -Z d ró j”  z N o r

w e g ii
m /s „S k rz a t”  z D an ii 

S T A T K I NA  W YJŚC IU
ra/s „N a łę czó w ”  do A n g li i  l  

I r la n d ii
m/s „G n iezno  I I ”  do F in la n 

d ii
m/s „P io trk ó w  T ry b u n a ls k i”  

do I r la n d ii
S T A T K I N A  W EJŚCIU 10.04.82

m/s „Ż y w ie c ”  z B rem en 
m/s „K a rp a c z ”  z  A n tw e rp ii 
m/s „S w ie ra d ó w -Z d ró j”  z 

R o tte rd a m u
S T A T K I N A  W YJŚCIU  10.04.82

m/s „ L ę b o rk ”  do F in la n d ii 
m/s „P o łc z y n -Z d ró j”  do R o t

te rdam u
m/s „C ie p lic e -Z d ró j”  do A n t

w e rp ii
m/s „C ie ch a n ó w ”  do Ir la n d ii 

S T A T K I NA  W EJŚCIU  11.04.82
m/s „Z ie m ia  L ubuska ”  z J o r

d a n ii
m/s „M ła w a ”  z F ra n c ji 

S T A T K I NA  W Y JŚC IU  11.04.82
m /s.,K ap itan  K a ń s k i”  do Da

n ii
m /s „S k rz a t”  do D a n ii 
m /s „K o p a ln ia  Sośnica”  do 

S zw ecji
S T A T K I N A  W EJŚCIU  12.04.82

nie p rz e w id u je  się 
S T A T K I N A  W YJŚCIU  12.04.82

n ie  p rz e w id u je  się 
S T A T K I N A  W EJŚCIU 13.04.82 

n ie  p rz e w id u je  się. .
S T A T K I N A  W YJŚC IU

m is  ..W różka do N o rw e g ii 
m /s „R a b k a -Z d ró j”  do N o r

w eg ii

Rozstania z mundurem
(Dokończenie ze str. 1)

tyczą n.p. zapew nien ia  wstępu bez 
egzam inów do w y b ra n e j uczeln i 
w o js k o w e j, a także pew nych pre
fe re n c ji p rzy  k w a lif ik o w a n iu  rezer
w is tó w  na s tu d ia  w c y w iln y c h  u- 
czcin iach.

Żo łn ie rze  p rzed łużone j s łużby w oj 
sko-wej, p rzen ies ien i do  re ze rw y 
za licza ją  się do g ru p y  osób, k tó 
ry m  p rzys łu g u je  bezwzględne

A. Dobrowolski
-  rektorem UW

(Dokończenie ze str. 1)

D zia ła lność nauko w o -d yd a k tycz 
ną rozpoczął w  1951 r. w  UW  jesz
cze ja k o  s tuden t. W la tach  1953— 
—1955 pracow a ł w  Zak ładz ie  E ko lo 
g i i  P A N  w  W arszaw ie. W 1955 r. 
p o d ją ł ponow nie  prace  to UW . W 
1989 r .  pow o łany został na stano
w isko  docenta  i  o b ją ł fu n k c je  k ie 
ro w n ik a  Z ak ładu  Z oo log ii K ręgow 
ców  w  In s ty tu c ie  Z oo log ii UW. O- 
becnle k ie ru je  Zak ładem  Z oo lo g ii t 
E k o lo g ii w  in s ty tu c ie  Z oo log ii.

P ro f. D o b ro w o lsk i je s t au to rem  
w ie lu  cennych  prac  naukow ych, 
lau rea tem  liczn ych  nagród, odzna
czony m. łn  K rzyżem  K a w a le rsk im  
O.O.P. Pracę d y d a k tyczn o -w ych o 
wawczą  l  naukov;o-bad<i-wczą łą czy ł 
z dzia ła lnośc ią  w  różnych  organach  
ucze ln i sp raw u jąc m  In . fu n kc je  
prodz iekana W r/dzla łu  3 \o 'o g ii,  a 
w  la tach  1978—1981 p ro re k to ra  ds. 
badań naukow ych.

P ro f. D o b ro w o lsk i je s t uczonym  
be zp a rty jn ym .

p ierw szeństw o p rzy  sk ie ro w a n iu  do 
p ra cy  — p rz y  zadbaniu o w ła śc i
w y  dobór m ie jsca  p racy. Ci, k tó 
rz y  w yra ża ją  chęć dalszego kszta ł 
cenią, k ie ro w a n i są do  zak ładów  
p racy  d a jących  m ożliw ość p o b ie ra 
n ia  n a u k i w  system ie zaocznym , w 
szkołach po m a tu ra ln ych  oraz w y ż 
szych uczeln iach. P rzys łu g u ją  im  
p re fe renc je  w  ko rzys ta n iu  - ze 
św iadczeń finansow ych  z funduszu  
a k ty w iz a c ji zaw odow ej — w  ty m  
z zas iłków  d la  osób czasowo pozo
sta jących  bez p racy  oraz zas iłków  
d la  osób szko lnych . W zw iązku  z 
w ys tę p u ją cym i na ry n k u  tru d n o ś 
c ia m i zaopa trzen iow ym i. s tw arza  
się re ze rw is tom  u ła tw ie n ia  w za
k u p ie  a r ty k u łó w  niezbędnych do 
zagospodarowan ia się w  życ iu  cy 
w iln y m .

D ZIS IE JS ZY  „G los Szczeciń
s k i”  in fo rm u je  o w czora jszych  
obradach E g ze ku tyw y  K W  
PZPR, k tó ra  poddała ocenie 
usta lan ie  i  stosowanie cen, 
dzia ła lność zak ładow ych  ko
m is ji kosztow o-cenow ych, p ra 
cę p a r ty jn ą  w  Ś w in o u jśc iu . 
O m am iano także  obchody 
św ięta 1 M a ja  ł  ro czn icy  w y 
zw olen ia Szczecina, podjęto  
decyzję  o  te rm in ie  obrad  p le
na rn ych  K W , a także ro zw ią 
zan iu  POP to W ojew ódzk ie }  
K o lu m n ie  T ra n sp o rtu  S an ita r
nego.

Przerwać zmowę milczenia!
(Dokończenie ze str. 1) 

jedynie do Ciem niaków sprze
dawanych luzem. Tych zaś — 
dziw nym  trafem  — braku je  na 
wet w  sklepach specjalistycz
nych, gdzie Sanepid dopuszcza 
możliwość przechowywania ich 
w  skrzyniach!

P Ł A C IM Y  za z ie m n ia k i po 15 1 
17 z ł d la tego bo — ja k  tw ie rd z i 
d y r. Peda — b ia łostoccy p roducen
c i n ie  chcą ic h  sprzedawać ta n ie j. 
Znaczny w p ły w  na cenę m a ją  ta k  
żę o lb rzym ie  kosz ty  tra n s p o rtu  to 
w a ru  z jednego k ra ń ca  P o ls k i na 
d ru g i o raz w y d a tk i na roz ładunek. 
W  re zu ltac ie  w ięc „W SO P z tru d e m  
w ychodz i na sw o je ” . T y lk o , że to  
n ie  m y, k lie n c i jesteśm y w in n i sy
tu a c ji na k a r to f la n y m  ry n k u . Jesie- 
n ią  ceny w szak b y ły  znacznie n iż 
sze a źród ła  zaopatrzenia o w ie le  
m n ie j odległe. G d yb y  zgrom adzono 
o d p o w ie d n ie j w ie lko śc i reze rw y, n ie  
trzeba b y ło b y  dziś kosztow nego ła  
tan ia  zaopatrzeniow ego do łka . W 
sum ie w ię c  to  m y k u p u ją c  d rog ie 
z ie m n ia k i —■ p ła c im y  w ła s n y m i zło 
tó w k a m i za b łędy  W SOP i  W ZSR.

D y r. Ja ce k  Szefernaker ze „S po 
łe m ”  zapow iedz ia ł, że od w to rk u  — 
w  zw ią zku  z ob fitośc ią  z iem n iaków  
— o b n iży  ic h  ceny w  sklepach 
WSS o z ło tó w kę . N iew ie le  to , ale 
zawsze ja k iś  gest w  s tronę  k lie n ta . 
Jedyną odpow iedzią  W SOP na tę  
p ropozyc ję  je s t M IL C Z E N IE . Bo n i
b y  ja k  obniżać cenę, sko ro  „z  
trudnośc ią  w ychodz i się na sw o
je ” ? N iew ażny w  ty m  przypadku  
je s t In te res społeczny, l ic z y  się t y l 
ko  Z Y S K . T o  zresztą jeszcze jeden, 
w ie lce  znam ienny, objaw’ choroby, 
k tó ra  od la t  dziesięciu  t ra p i tę  
sp ó łd z ie ln ię !

N A JW YŻS ZY czas przetrwać 
tę ciszę. Obraża ona bowiem 
SPOŁECZNE POCZUCIE SPRA 
W IEDLIW O SCI. Jeśli ja  — po
w iada robotn ik  na zebraniu — 
nie przyjdę do pracy lu b  spar
tolę robotę — zostaję ukarany. 
Natomiast niejeden dyrektor 
czy prezes, k tó ry  zawali swe 
obowiązki, najczęściej zostaje 
uwolniony od w in y ” .

Czy ten zarzut ma się oka
zać praw dziw y także i w  przy
padku WZSR i  WSOP, które 
ew identnie zlekceważyły swe o 
bowdązki zgromadzenia zimo-

Tragiczna
śmierć dziecka

"W CZORAJ oko ło  godz. 11.30 we 
w s i Zagórze gm. W o lin  runęła 
w s k u te k  s iln e j w ic h u ry  szczytowa 
ściama garażu, k tó re g o  budowę 
przed  k i lk u  la ty  przerw ano.

Pod ścianą b a w iło  się dw óch bra 
c i. M łodszy zdo ła ł uciec. 12-letnie- 
go K rzysz to fa  Dz. p rz y g n ió tł m ur. 
D z iecko  pon ios ło  śm ierć.

S praw ą za ję ła  się m ilic ja .
(ap)

wych zapasów żywności dla 
400-tysięcznej aglomeracji?

CISZA wokół tych spraw mu 
si być także przerwana W IN 
TERESIE SAMYCH MIESZ
KAŃCÓW  SZCZECINA. Jeśli 
dotąd nie próbuje się nawet 
przeanalizować postawionych za 
rzutów, to k to nam zagwaran
tuje, że WSOP i WZSR nie po
w tórzą podobnych błędów tak
że i  w  bieżącym noku? K to  za
pewni, że sytuacja z jesieni i 
zim y nie powtórzy się jo ta  w 
jotę? Tym  bardziej, źe obie o r
ganizacje — ja k  każda zresz
tą spółdzielnia — są dziś sa
morządne, samodzielne i samo
finansujące się... Tak dalece sa 
modzaelne, że uważają się za 
niezależne od nikogo. W pływ  
w ładz na obsadę ich personal
ną — ja k  uczą przykłady nie
dawnych miesięcy — jest m in i
m alny. T A  ZM OW A M ILC ZE
N IA  WSOP i  WZSR ZA G R A
ŻA WIĘC MIASTU.

+  W NOSIMY ZATEM , by 
wojewoda szczeciński (jako że 
całe województwo jest obsza
rem  działania obu spółdzielni) 
potraktow ał ten problem z całą 
surowością. Proponujem y prze
łamanie monopoli: skupu, któ
ry  znajduje się w  rękach 
WZSR i  zaopatrzenia m iast w 
warzywa i owoce, czym para 
się WSOP. Na rynku  ogrodni
czym pow inn i pojaw ić się no
w i . kontrahenci posiadający 
identyczne uprawnienia i te 
same co WSOP przyw ile je  kon 
centrowania w  jednym  ręku 
dwóch marż — hurtow ej i  de
talicznej. Ty lko  w tedy można 
będzie m ówić o konkurencji.

4  PONADTO wnosimy o re
aktywowanie zlikwidowanego 
przed 10 la ty  przedsiębiorstwa 
państwowego „W arzyw a-O w o
ce” . Koszty te j operacji nie bę
dą znaczne. W ystarczy powtó
rzyć zabieg, ja k i zastosowano 
w  chw ili przyznania WSOP mo 
nopolu zaopatrzeniowego mias
ta. Przekazano wówczas m ają
tek jednej jednostki — drugiej. 
B y ły  to  sklepy detaliczne (ich 
liczba nie uległa przez ten czas 
zwiększeniu), tereny kopcowisk 
ziemniaczanych i przechowalnia 
warzyw.

CO na tym  zyskamy? Zada
niem nowej in s ty tuc ji będzie 
skup i sprzedaż warzyw i o- p s i

woców przez cały nok. Będzie 
więc musiała — we własnym, 
dobrze pojętym  interesie — 
gromadzić zapasy zimowe. Bę
dzie też — ponosić pełną od
powiedzialność za wykonanie 
tych zadań, do których została 
powołana. Nieco inaczej jest w 
przypadku WSOP, któ ra  coraz 
częściej i coraz chętniej uwa
ża się wyłącznie za reprezen
tanta interesów ogrodników, sa 
dow ników i  pszczelarzy. Nic te 
dy dziwnego, że swe obowiązki 
w  dziedzinie zaopatrzenia m ie
szkańców miast trak tu je  poważ 
nie jedynie w  tym  przypadku, 
gdy przynosi je j to odpowiedni 
e fekt finansowy (nip. sprzedaż 
owoców południowych czy ja 
błek).

JEST jeszcze jeden argument 
przem awiający za zastosowa
niem takiego rozwiązania. Wła 
dza da w  ten sposób dowód, że 
sama nie lekceważy interesów 
ludzi, do ochrony k tórych zo
stała powołana i nie POZW A
L A  LEKCEW AŻYĆ IC H  N IK O  
MU. Będzie to zapewne naucz
ka bardzo bolesna dla WZSR i  
WSOP. A le i  tak je j sku tk i są 
znacznie m n ie j dokuczliwe, niż 
te k tóre należałoby ponieść w 
przypadku gdyby od grudnia 
ub. r. do kw ie tn ia  br. w  szcze
cińskich sklepach całkowicie 
zabrakło ziemniaków. A  — co 
tu  ukryw ać — tak i właśnie łos 
gotowały nam (i sobie także) 
k ie row nictw a WZSR i  WSOP.

7 k w ie tn ia  1982 ro k u  
zm arł w- w ie ku  66 la t 

opa trzony sakram en tam i św ię
ty m i nasz na jukochańszy 

Mąż, O jciec, Teść i  Dziadek

Aleksander
Karaśkiewicz

W yprow adzen ie  zw ło k  z Domu 
Przedpogrzebowego Cm entarza 
C entra lnego odbędzie się 13.IV. 

o godz. 11.45.

Pogrążona w  sm utku
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„W arskiego”
(Dokończenie ze str. 1) 

kazanie jednostki do eksploata
c j i  przew iduje się w listopa
dzie.

Z A A W A N S O W A N E  są także  p ra 
ce p rzy  b udow ie  szóstej je d n o s t
k i  z s e r ii k o n te n e ro w có w  d la  a r 
m a to ra  zagranicznego. S ta te k  ten , 
o raz następne z te j se rii, w yposa
żony będzie w  system  p ro w a d n ic  
„C o n v e ra ” , co p o zw o li na szyb
szy za ładunek ko n te n e ró w . Na k a - 
d łu b o w n i trw a  ró w n ie ż  p rzyg o to 
w a n ie  do bu d o w y p ro to ty p u  ho
lo w n ik a  dostawczego d la  a rm a to ra  
radz ieck iego . W yznaczony na lip ie c  
te rm in  w o d ow an ia  je s t je d n a k  za
grożony , na s k u te k  opóźn ien ia  do
s taw  z b io rn ik ó w  cem entu . Na po
c h y ln ia c h  budow ane .są b lo k i — 
re jo n y  n o w ych  s ta tk ó w : ko n te n e 
row ca  i  m asowca un iw e rsa lnego .

N a to m ia s t w yposażen iow cy p ra 
c u ją  aż na 10 je dnos tkach . N a j
b a rd z ie j zaawansowana je s t budo
w a  p ro m u  pasażersko-sam ochodo
w ego zam ów ionego przez a rm a to ra  
radz ieck iego  — m il  ..K o n s ta n tin  S i
m o n o w ” . W y k o n u je  się na n im  ko ń  
cowe prace m a la rsk ie  i  porząd
kow e . Jednostka  p rzygo tow ana  bę
dzie  do przekazan ia  jeszcze w  ty m  
m iesiącu . Na m asow cu u n iw e rs a l
n y m  m/s ..Sedge”  prow adzone są 
p ró b y  na u w ię z i. W y p ły n ie  on  w  
re js  p ró b n y  w  m a ju  i  w  m a ju  
p rzekazany zostan ie a rm a to ro w i. 
P ró b y  na u w ię z i rozpoczęto ró w 
n ież na ko n te n e ro w cu  ,,Lagos 
P a lm ” . W  re js  p ró b n y  je dnos tka  
w y jd z ie  w  m a ju , a w  cze rw cu  prze 
kazana zostan ie do e ksp lo a ta c ji. Na 
k o le jn e j jednostce  z te j s e r ii zw o
dow ane j w  p ie rw szych  d n iach  m a r
ca w y k o n u je  się p iaskow an ie  i  p ra 
ce k o n s e rw a cy jn o -zb ro je n io w e . Zda
n ie  s ta tk u  p rzew idz iano  na w rze 
sień.

W e w rze śn iu  s toczn iow cy  p o w in 
n i także  przekazać a rm a to ro w i ra 
dz ieck iem u  p ro m  sam ochodow o-pa- 
sażerski m it  „W a s ili j S o łow iow -S ie - 
d o j” . T e rm in  te n  je s t je d n a k  w ą t
p liw y , gdyż b ra k  je s t sza lunków  
m odu łow ego system u w yposażania 
w n ę trz  o k rę to w ych . P ro b le m y  w y 
n ik a ją  z tru d n o śc i uzyskan ia  przez 
k o o p e ra n tó w  im p o rto w a n e j fo l i i .  
P ro b le m y  zaopa trzen iow o-koop e ra - 
c y jn e  o d b ija ją  się w  s toczn i bardzo 
boleśnie. D o tk liw ie  da je  się także 
w e zn a k i d e f ic y t  m a la rzy -ko n se r- 
w a to ró w  oraz p ra c o w n ik ó w  porząd
k o w y c h . D la  złagodzenia tru d n o 
śc i w  czynnościach ty c h  pomaga
ją  p ra co w n icy  a d m in is tra c y jn o -te c h 
n iczn i. (w it)

Proces łódzkiego
„w am pira“

P R ZY  d rzw ia ch  z a m kn ię tych  roz
począł się w  Ł o d z i proces 20-let- 
n iego  K rzysz to fa  S.;  k tó r y  s taną ł 
przed  Sądem W o je w ó d zk im  pod za - 
rzu te m  dokonan ia  na jc ięższych 
p rzestępstw  — za bó js tw  i  gw a łtó w . 
D w ie - z je g o  cz te rech  o f ia r  n iem a l 
cudem  usz ły  z życ iem . S tan  zd ro 
w ia  18-le tn ie j B eaty , m im o  in te n 
syw n e j k u ra c j i  je s t nada l pow aż
n y :  obrażen ia  zadane m eta low ą  k u  
lą  o wadze b lisko  p ó łto ra  k ilo g ra 
m a p o zos taw iły  trw a łe  ś lady.

K rz y s z to f S. sp raw ia  w rażen ie  
p rzyk ła d n e g o  spoko jnego uczn ia  a 
n ie  zabó jcy  i  g w a łc ic ie la . D ro b 
n y , szczupły, o g ładko  zaczesanych 
w łosach, ju ż  bez w ąsów, k tó re  zgo
l i ł  gdy w e w rześn iu  1980 r . po se
r i i  z b ro d n i rozp isano za n im  l i 
s ty  gończe. N a p y ta n ia  sądu odpo
w iada  spoko jn ie , gdy p rzych o d z i do 
op isan ia  ko n k re tn e g o  czynu  zasła
n ia  się n iepam ięc ią  i  s ta le  p o w ta 
rza : „N ie  w ie m  d laczego to  z ro b i
łem , n ie  p o tra f ię  podać p rzyczyn y  
sw o jego postępow an ia ” .

Z b ro d n ie  m ia ły  podłoże seksual
ne. W y n ik a  to  z ca łego m a te ria łu  
zebranego w  śledztw ie , z o p in ii 
p s y c h ia tró w  i  psychologa do łączo
n ych  do sądow ych ak t.

Wojna słów
(Dokończenie ze str. 1) 

Mendez złożył po spotkaniu z 
3-osobową jun tą  i  m in istrem  
obrony Argen tyny. Wcześniej, 
bezpośrednio po powrocie z 
Nowego Jorku, Meoidez pow ie
dz ia ł dziennikarzom, że roko
wania mogą być długie, trudne 
i  skom plikowane, ale że w je 
go przekonaniu groźba w o jny 
opadła. Dodał, że A rgentyna 
gotowa jest przystąpić do ne
gocjacji, ale bez wycofan ia się 
z M a lw inów  jako w arunku 
wstępnego.

Ze swej strony prezydent Ga! 
t ie r j po tw ierdz ił, że Argentyna 
zrobi użytek z b ron i w  razie 
próby blokady archipelagu 
przez f lo ty llę  b ry ty jską.

*  *  *
LO ND YN PAP. Potw ierdze

nie przez władze b ry ty jsk ie , iż 
przed weekendem w  spornym 
akwenie może już pojaw ić się 
część grupy operacyjnej, sfor
m owanej d la  odzyskania arch i
pelagu, znacznie skróciło okres 
pozostający obu stronom dla o- 
siągnięcia dyplomatycznego roz 
wiązania. Buńczuczne oświad
czenia w ładz b ry ty jsk ich  posta
w iły  znak zapytania nad pers
pektyw am i m is ji m ediacyjnej 
Haiga, k tó ry  po 6-godzinnym  
spotkaniu z panią Thatcher po 
w iedział, że jest pod wrażeniem 
zdecydowania rządu w  Londy-

•  P R E ZY D E N T Reagan prze 
b yw a  z w iz y tą  w  państw  ach 
re jo n u  ka ra ibsk iego . P o  w iz y 
c ie  w  K in g s to n  na Jam ajce , 
u d a ł saę na B arbados, gdzie 
spędzi Ś w ię ta  W ie lkanocne. 
P o w ró t p rezyden ta  do W a
szyng tonu  p rz e w id z ia n y  jes t 
na w to re k  p rzysz łego  tyg o d 
nia.

Celem  po d ró ży  je s t przede 
w szys tk im  w yka za n ie  za in te 
resow an ia  W aszyngtonu pań
s tw a m i re jo n u  K a ra ib ó w , p ro  
pagow an ie  tzw . in ic ja ty w y  
k a ra ib s k ie j Reagana, a w ię c  
p ro g ra m u  pom ocy gospodar
cze j U S A  d la  p a ń s tw  k a ra ib 
sk ich  i  A m e ry k i Ś ro d ko w e j 
o raz n a s ile n ie  ka m p a n ii a n ly -  
ku b a ń s k ie j.

•  W L IM IE  zakom un ikow ano ,
że rząd  p e ru w ia ń s k i w y s tą p i 
w  O rg a n iz a c ji P a ń s tw  A m e ry 
k a ń sk ich  z p ropozyc ją  w y s ła 
n ia  na F a lk la n d y  k o n ty n g e n 
tu  „m ię d z y n a ro d o w y c h  s ił po
k o jo w y c h " .  z z

•  W W Y W IA D Z IE  d la  tygod 
n ik a  „D e r  S p iege l”  b y ły  arae 
ry k a ń s k i ne g o c ja to r w  ro k o 
w an iach  S A LT , P a u l W a rn ke  
za rzu c ił p re z y d e n to w i Reaga
n o w i w p ro w a d za n ie  w  b łąd  
a m e ry k a ń s k ie j o p in ii p u b  Licz
n e j co  do rze ko m e j radz iec
k ie j p rze w a g i w  dz iedz in ie  
a rsena łu  b ro n i n u k le a rn e j nad 
S ta n a m i Z je dnoczonym i. W arn 
ke  w y ra z ił pog ląd , że ta k ie  
s tw ie rdzen ia  mogą ty lk o  zagra 
z lć  p rz y s jia ś c l ro k o w a ń  w  
s p ra w ie  og ran iczen ia  b ro n i 
s tra te g iczn ych .

nie. Wobec eskalacji po lem iki 
w erba lnej Haig uznał za sto
sowne wspomnieć, że nie jest 
byna jm n ie j emisariuszem z „ ja 
k im ko lw iek  rozwiązaniem  ame
rykańsk im ” .

*  *  *
BR UKSELA PAP. K ra je  

EWG m ają dziś rozważyć 
wspólną p la tfo rm ę postępowa
nia w  k ry  życie o Falklandy.
Pewne sygnały wskazują na
możliwość zastosowania przez 
„dziesiątkę”  sankcji handlo
wych wobec Argentyny.

*  *  *
W EDŁUG  ostatnich danych 

międzynarodowego ins ty tu tu  
studiów  strategicznych w  Lon
dynie, argentyńskie s iły  zbro j
ne liczą 185,5 tys. ludzi, tzin. 
nieco w ięcej niż 50 proc. stanu 
osobowego b ry ty jsk ich  s ił zbrój 
nych. A rm ia  argentyńska w  2/3 
składa się z poborowych, nato
m iast w o jsko b ry ty jsk ie  ma 
charakter ochotniczy, czy li w 
praktyce zawodowy. A rm ia  
argentyńska — co podkreślają 
specjaliści — nie bra ła udziału 
w  operacjach wojennych. Na 
36 tys. lu dz i służących w  siłach 
m orskich A rgen tyny, aż 10 tys. 
stanow i piechota morska. M a
rynarka wojenna A rgen tyny 
posiada 18 większych jednostek 
i k ilk a  m niejszych — niszczy
c ie li i  ku tró w  patrolowych, a 
także 4 o k rę ty  podwodne. Zda
niem ekspertów wojskowych, 
b ry ty jska  f lo ty lla  zmierzająca 
w  k ie run ku  Wysp M a lw iń - 
skich pod względem potencja
łu  uderzeniowego stanow i siłę 
dw ukro tn ie  większą niż cała 
m arynarka argentyńska. Pod
kreś la ' się, że W. B rytan ia  w y 
słała w  re jon  M a lw inów  4—6 
okrę tów  podwodnych.

Dlaczego wieloryby 
wypływają na brzeg?

KAŻDEG O  RO KU na brzeg ach w ie lu  państw obserwuje się 
zjaw isko w yp ływ an ia  w ie lo rybów  z morza, gdzie oczywiście 
giną. Dotychczas zagadka ta nie znajduje rozwiązania. Na ogół 
podejmuje się próby spychania o lbrzym ich ssaków ponownie 
na głęboką wodę, przed czym na ogół się one opierają, a nie
długo później morze wyrzuca ich m artwe ciała znów gdzieś 
na brzeg.

Zakończenie wizyły

w Bukareszcie

Współpraca
Rumunii z Turcją
B U K A R E S Z T  P A P . Szef państw a  

tu re ck ie g o , gene ra ł K enan  E vren , 
k tó r y  w  d n ia ch  5—8 bm . z ło ż y ł o f i 
c ja ln ą  w iz y tę  w  R u m u n ii na za
proszenie p re zyden ta  N ico lae  Ceau
sescu, w  czw a rte k  ramo opuśc ił Bu 
kaireszt. W  czasie p o b y tu  genera ła  
E vrena  w  R u m u n ii podpisano p ro 
g ram  w sp ó łp ra cy  gospodarczej m ię 
dzy  obu k ra ja m i, porozum ien ie  o 
u tw o rz e n iu  bezpośrednich po łączeń 
żeg lugow ych  m iędzy  ru m u ń s k im i i 
tu re c k im i p o rta m i cza rnom orsk im i, 
p ro to k ó ł o w sp ó łp ra cy  w  dz ie d z i
n ie  o ch rony  z d ro w ia  i  m ed ycyn y

raz in/ne porozum ien ia .

We w sp ó ln ym  k o m u n ik a c ie  opu-. 
b lik o w a n y m  na zakończenie roz
m ów  K . E vrena  z N ico lae  Ceauses 
cu p rzyw ó d cy  R u m u n ii i  T u r c j i  
w e zw a li do p o d ję c ia  w y s iłk ó w  w  
celu p rzekszta łcen ia  B a łka n ó w  w  
s tre fę  p o k o ju  i  dobrego sąsiedz
tw a . W to k u  rozm ów  — g łos i ko - 
m uniikait — p rzyw ó d cy  obu k ra jó w  
os iągnę li p o rozum ien ie  w  spraw ie 
zacieśn ien ia  i  z ró żn ico w a n ia  w spó ł
p ra cy  d w u s tro n n e j w  ta k ic h  dz ie 
dz inach  ja k  hande l, energ ia , ener
ge tyka , g ó rn ic tw o , tra n s p o rt, k u l
tu ra  i  tu ry s ty k a .

Nowa hipoteza
odnośnie śmierci Jezusa
R Z Y M  PAP. N ow e badania p rze

prow adzone przez w ło sk ie g o  le k a 
rza. d r  LuLgi M a la n tru cco , k tó ry c h  
w y n ik i p rzyn o s i poważne p ism o w y  
dawane przez je z u itó w  „C iv i l ta  
C a tto lica ” . w ska zu ją , że Jezus n ie  
z m a rł na k rz y ż u  w  następstw ie  u - 
duszenia się, lecz bezpośrednia 
p rzyczyną  zgonu b y ł a ta k  serca. 
Rów nocześnie badan ia  d r M a ła n - 
tru ćco  m a ją  p o tw ie rd z ić  au ten tyce  
ność C a łunu  T u ryń sk ie g o , w  k tó ry  
o w in ię te  zosta ły  z w ło k i Jezusa.

W ed ług  h ip o te z  w ysu w a n ych  
przez ro z m a ity c h  badaczy w  prze
szłości, śm ie rć  Jezusa m o d a  nastą
p ić  z p rag n ie n ia , czy też w yc ieńcze
n ia  w s k u te k  d łu g o trw a łe g o  podda
n ia  d z ia ła n iu  p ro m ie n i słonecz
nych . W  1937 r . p ro f. H y n e k  w ysu 
n ą ł te o r ię , w  m yś l k tó re j bezpo
średn ią  p rzyczyną  zgonu m ogło być 
uduszenie w s k u te k  naprężenia prze 
pony.

Rzeczyw iście , osoba rozp ię ta  na 
k rzyżu , lu b  do n iego  p rz y b ita , ma 
w ie lk ie  tru d n o ś c i z oddychan iem  i  
często d us i się, -lecz n ie  w y ja śn ia  
to  o b fito ś c i k rw a w ie n ia  z p rze k łu 
tego przez rzym sk iego  żo łn ierza 
w łó czn ią  b o k u  Jezusa po jego

śm ie rc i, ja k  u trz y m u je  to  Ewange
l ia  w g św. Jana.

T eo ria  d r  M a la n tru c c o  poparta  
została p ra ca m i innego rzym skiego  
lekarza , G aetano D e lla  S ite , k tó ry  
badał c ia ła  o f ia r  a ta kó w  serca. O- 
tóż w o k ó ł serca osób z m a rłych  w 
ta k ic h  oko licznośc iach  często po
w s ta ją  swego ro d za ju  „k ie sze n ie ”  
k r w i  i  serum . Na C a łun ie  T u ry ń -  
sk im  je s t duża p lam a, po tw ie rd za 
jąca  fa k t  o b fite g o  k rw a w ie n ia  z 
p rze k łu tego  w łó czn ią  boku . W yc ie k  
k r w i  i  serum  może w ięc w skazy
w ać na pow stan ie  w  os ie rdz iu  
„k ie sze n i”  k rw i,  k tó ra  pęk ła  po za
d a n iu  ciosu w łóczn ią .

Rów nocześnie badania d r  M a lan
trucco , g łów nego rad io loga  w  rzym  
s k im  szp ita lu  św. P io tra , u m o ż li
w ia ją  pogodzenie re la c ji ew ange li
s tów , w y ra ź n ie  sobie przeczących. 
W g E w a n g e lii św. Jana, z p rz e k łu 
tego boku  Jezusa trysn ę ła  k re w  1 
woda. Z k o le i w  E w a n g e lii w g  św. 
M ateusza z n a jd u je  się w zm ianka  
o pogorszeniu się s tanu  zd row ia  
Jezusa po u ję c iu  go przez ż o łn ie 
rz y  w  ogrodzie  G etsem ani, co m o
g ło b y  w skazyw ać, iż  m óg ł on  ju ż  
w te d y  odczuw ać d o le g liw o śc i ser
cowe.

Z kroniki kryminalnej
((Dokończenie 

z poprzedniego n -ru )

w a ła , zresztą rodz ice  ka te g o rycz 
n ie  o d ra d z a li je j  pó jśc ie  na wese
le  W ies ław a O., choc iaż by ła  za
proszona.

D o w eselnego dom u do ta rła  za
raz po  g o d z in ie  0 rano . P rzyn ios ła  
k w ia ty ,  z ło ży ła  życzenia parze 
m ło d e j — je d y n y m  jeszcze Jako ta 
ko  trze źw ym  u czes tn ikom  b Lesia-

_  .  .  . . . . .  p rz y ję ła  żadnego poczęstunku
m u. T a k  zeznawała m il ic j i .  a n i w  fo rm ie  ja d ła , a n i n a p itk u .

I  n ie  b y ła  to  p raw da , k tó rą  sa- O czyw iśc ie , zosta ła  podejrzana o 
m a zresztą w y ja w iła ,  do w ie d z ia w - podsypan ie  tru c iz n y  do  b u te lk i z

tw ie rd z iła  — na w eselu n ie  by ła ,
D o m o w n ic y  K ry s ty n y  C. p o tw ie r 
d z il i a lib i.  G dy je j  n iedosz ły  b ra ł ^  «w— .« « ™ « »  — -

E k ip a  dochodzeniow a MO na do- p »te m  w ysz ła , w ró c iła  do sie-
b re  rozgościła  się w  dom u w ese l- aa'̂ P,ie rw  og ląda ła  te le w iz ję  po tem  b ie  ¿o dom u i  po ło ży ła  się spać. 
n y m , k tó r y  s ta ł s«ię dom em  ża ło - pQSZł-  .apać  1 ^  ruszala się z d o - p rz y ję ła  żadnego poczęstunku
b y . Skąd wzdęła się tru c iz n a  w  bu 
te ice  „z io łó w k l” ? K to  Ją ta m  syp 
n ą ł — ja k  w y k a z a ły  badan ia  la b o 
ra to ry jn e  — w  ilo ś c i m ogące j w y 
t ra ć  m iasto . Czy o fia rą  m ia ł paść 
rzeczyw iśc ie  O ., czy też k to ś  
ch c ia ł zem ścić się na in n y c h  u- 
czea tn lkach  wesela, na m ło d ych  
na p rzyk ła d ?

O .-sen io r b y ł rz a d k im  okazem  
cz ło w ie ka , p ra w ie  n ie  pos iada ją 
cy m  w ro g ó w , w  każdym  bądź ra 
z ie  n ie  ta k ic h , k tó r z y  z d o ln i b y l i-

»?Ziołówka Ł&

szy się o śm ie rc i O. na weselu. „zdo łów ką ”  — k tó ra  ja k  to  u s ta -
__  _  K ry s ty n a  C. nocą odw iedza ła  ło n o  — sta ła  n a jp ie rw  przed m ło -
b y  na z im n o "za m o rd o w a ć  go sub- dom  w ese lny. Z  dom u w ysz ła , ja k  dą parą  na o g ó ln ym  stole h ie - 
s ta n c ją  w sypaną do  a lk o h o lu . B ra -  t y lk o  zaczęło się ro z w id n ia ć . Z a j-  s ia d n ym , po tem  zosta ła  p rżenie sio 
no pod uw agę m ożliw ość p ró b y  m o w a la  w sp ó ln y  p o k ó j z k u z y n - na do k u c h n i,  gdzie  p o p ija ły  noe- 
o tru o ia  m ło d ych  razem  łu b  p o je - ką . W ychodząc u pozo row a ła  na d o b itk i,  c z y li późn ie jsze o fia ry  o- 
d ynczo  przez od rzu co n ych  up rze d - sw o im  łó żku , pod k o łd rą  m anę- tru c ia .
n io  p a rtn e ró w . Panna m łoda  b y ła  k in ,  m a ją cy  w yobrażać cz łow ieka . ,
w  ty m  w zg lędz ie  czysta od ja -  D la tego  też k u z y n k a , dz iew czyna A  je d n a k  K ry s ty n a  C. m e zab i- 
k ic h k o lw le k  pode jrzeń . J e j po- o k ie p s k im  w z ro k u , b y ła  go tow a ła ! J e j ro zpacz liw e  zaprzeczanie 
p rz e d n i narzeczony ja k o  p ie rw szy  p rzysięgać, że w s ta jąc  nad ranern p o tw ie rd z iła  dok ładna  ekspertyza 
o żen ił się z in n ą ; pan m ło d y , czy - ze sw ojego łóżka  w id z ia ła  K ry s ty -  t r u c iz n y  l  badan ie  a p a ra tu ry , na 
l i  W ies ław  O., swego czasu u trz y -  ne sm acznie śpiącą na d ru g im  po- k tó re j pow sta ła . T ru c iz n ą  b y ł spe- 
m v w a ł k o n ta k ty  z pew ną dz ie w - s ła n iu . U ło ży ła  te n  m a n e k in  po to . e y ftc z n y  osad, ja k i  zna laz ł się w  
czyną, K ry s ty n ą  C., ona je d n a k  — b y  rodz ina  Z n ie j się n ie  p a ś m ie - o s ta tn ie j b u te lce  sam ogonu, k tó rą

f in a l iz o w a ł. O . l  jego  k o m p a n i p i
ją c y  w  k u c h n i. S ubstanc ja  ta  g ro 
m adz iła  się przez p e w ie n  czas w  
je d n y m  ze z b io rn ik ó w  a p a ra tu ry , 
k tó rą  pozo rn ie  m im o  doskona łośc i 
k o n s tru k c y jn e j — zespawano p rzy  
u życ iu  m a te r ia łó w  w chodzących  w  
re a kc ję  chem iczną z su row cem  z Ja 
k ie g o  n ieboszczyk, pan  O., za ży 
cia pędz ił b im b e r n azw any  „z io 
ło  w k ą ” .

D łu g o  trw a ło  w y ja ś n ia n ie  te j 
s p ra w y ; K ry s ty n a  C. przeży ła  nie 
t y lk o  m ękę p o de jrzen ia , a le  też 
l is t  ja k i  w  p o s tac i g ryp su  sk ie ro 
w a ł do n ie j do aresztu  b y ły  narze 
czony, W ie s ła w  'O; Na k a rtc e  
w id n ia ły  s łow a: „Z a b iję  c ię  za o j-  
ca” . M ło d z ia n  ten , u ż y w a ją c  g ro 
źby k a ra ln e j,  s ta n ie  przed sądem.

C z y te ln ik a  za in te re su je  zapewne 
z czegóż to  pan  O. p ę d z ił sw ó j 
tru n e k , k tó r y  choć w ie lce  d e lik a 
tesow y — z a b ił go, n ie s te ty . P ro 
k u ra to r  B . z P ro k u ra tu ry  R e jo n o 
w e j w  Szczecinie n ie  po w ie d z ia ł 
m i o ty m . P ro s ił n a to m ia s t b ym  
op isu jąc  tę  h is to r ię  zaape low a ł do 
każdego k to  podnosi k ie lic h  do 
u s t: n ie ch  przez u ła m e k  sekundy 
za s tanow i się co p ije  i  z ja k ie g o  
ź ró d ła  je s t a lko h o l.

S pe łn iam  te n  apel, p rz yp o m in a 
ją c , że k ró lb w a  Bona n ie  b y ła  o- 
s ta tn ią  osobą, k tó rą  chcąc lu b  n ie  
— o tru to .

W o je ieeh  JU R C Z A K

O STATNIO  o lbrzym i kaszalot 
znalazł się na am erykańskim  
brzegu w  Johns Beach. Lz ięk i 
sprzyjającem u p rzyp ływ ow i u- 
dało się go częściowo umieścić 
w  wodzie oraz przewrócić na 
bok. Ekipa lekarzy i specjali
stów w e te ryna rii przystąpiła 
do „opukiw an ia ”  olbrzym iego 
cielska. Po niedługim  czasie u - 
stalono diagnozę: w irusowe za
palenie płuc. Udało się ściąg
nąć olbrzym ią dawkę pen icy li
ny, któ rą  zaaplikowano o lbrzy
m owi. Jakież było zdziwienie 
lekarzy i  tłum ów  obserwują
cych cały wypadek, gdy po k i l  
ku  godzinach w ie lo ryb  w yraź
nie poczuł się lep ie j. W ykorzy
stując ko le jny  przyp ływ , za
nurzy ł się w  głębiny.

PODCZAS B A D A Ń  p rzym ocow a
no do c ia ła  kasza lo ta  z n a k i rozpo
znawcze oraz n a d a jn ik  ra d io w y . 
D otychczas n igdz ie  n ie  odno tow a
no, b y  leczony p e n ic y lin ą  w ie lo ry b  
ponow n ie  ch c ia ł pope łn ić  sam obó j
s tw o  na p laży.

Przypuszcza się w ięc. że p rzyczy
ną tzw . z b io ro w ych  sam obó js tw  
w ie lo ry b ó w  może b yć  w łaśn ie  za
pa len ie  p łu c . C ho ry  o lb rz y m  dus i 
się dos łow n ie , ja k  ł  cz łow iek  pod
czas ta k ie j sam ej cho roby . W go
rączce t r a c i św iadom ość i  w y p ły 
w a na brzeg, lu b  też — c ie rn ia«  
— św iadom ie p ragn ie  sobie skróc ić  
m ę k i w y p ły w a ją c  na s ta ły  lą d . Po
n iew aż zapa len ie  p la c  może być 
zakaźne (na t le  w iru so w ym ), stąd 
obserw u je  się caie stada w ie lo ry 
bów  w y p ły w a ją c y c h  w  danym  re
jo n ie  na s ta ły  ląd.

Z dan iem  spec ja lis tów , za wcze
śnie je d n a k , b y  na podstaw ie je d 
nego w yp a d ku  w ysnuć  w n iosek po 
tw ie rd z a ją c y  ca łą  te o rię , że p rz y 
czyną sam obó js tw  w ie lo ry b ó w  jes t 
w łaśn ie  zapalen ie  plue.

Zakończenie 
26 rundy

rokowali wiedeńskich
W W IE D N IU  za ko ń czy ła  się 2« 

ru n d a  ro k o w a ń  ro z b ro jm lo w y c h  w  
spraiwie re d u k c ji s ił z b ro jn y c h  t  
z b ro je ń  w  E u rop ie  ś ro d ko w e j. De
legacje  s iedm iu  państw  s o c ja li i 
s tycznych  ł  d w u n a s tu  k ra jó w  
N A T O  s p o tk a ły  się po raz 303 W 
h is to r i i  ty c h  ro ko w a ń .

W  to k u  posiedzenia p lena rnego  
prow adzący ob ra d y  p rrew odm iczący 
delegacja N R D , am b. A n d re  W ie - 
la n d  p o w ita ł uczestniczącego W 
ty m  posiedzeniu w Ic e m in is tra  sp raw  
zagran icznych  P R L  J ó z e f*  W ie ja - 
cza. w skazu jąc . '• że Jego obecność 
na w ie d e ń sk im  fo ru m  s ta n o w i jesz
cze je d e n  dow ód a k ty w n e g o  za in 
te resow an ia  P o ls k i osiągiBaęoieffla. 
K o n k r e t n y r e z u l t a t ó w  w  ro k o w a 
n iach . A m b. W ie land  p o d k re ś lił, *« 
Polska  od począ tku  w n o s iła  is to t
ny w k ła d  do ty c h  ro ko w a ń , a  Jej 
k o n s tru k ty w n e  pode jśc ie  znałatzła 
szczególny w y ra z  w  czasie kończą
ce j się obecnie 20 ru n d y .

W to k u  p lenarnego posiedzenia 
głos z a b ra li p rzew odn iczący de lega
c j i :  U S A  — am b. R ich a rd  S ta * r  4 
ZSRR — am b. W a le ria n  M ic h a i
łó w . N astępnie o d b y ły  się tew dycyf
ne _ na zakończenie ru n d  —
fe re n c je  prasowe.

Pryszczyca w Danii t

Szczepień 
nie będzie

K O P E N H A G A  P A P . M im o  szerzą
ce j się p ryszczycy na FiomU. m i
n is te r ro ln ic tw a  D a n ii 
W esth p o w z ią ł decyzję , że n ie  p rze 
prowadnfl się szczerbienia b yd ła  i  
trz o d y  c h le w n e j. P o in fo rm o w a n o  o 
ty m  po posiedzeniu ekspe rtów , k td  
rz y  za jm o w a li się nas tęps tw am i d ła  
ro ln ic tw a  w iru s o w e j pryszczycy.

M in . W esth p o w iedz ia ł, fce k o n 
sekw encje  szczepień d la  c a łe j go
sp o d a rk i d u ń s k ie j b y ły b y  w fęksae 
n iż  s tra ty  spowodowane 
w y ra  u bo jem . W  przypac 
p ień  p rze c iw ko  pryszczycy, 
u tra c iła b y  przede wszystSetm 
»bytu  w  U SA i  Jatpoaa«,



f S E iKURIER STRONA

Jedno zwyczajne życie

PRZYSZEDŁ pan do mnie, 
redaktorze, ni stąd ni zo
wąd i chce pisać o moim 

tyciu. A ja oni gwiazda filmo
wo, oni urzędnik na wysokim stoi 
ku czy profesor uniwersytetu. I 
kogo moje żyoie może zaintere
sować? Ja jestem zwykły, prze
ciętny człowiek jakich w Szczeci
nie 400 tysięcy. O czym tu pisać?

Opowiedzieć mogę, czemu nie? 
Tyłko, że nic w tym ciekawego 
nie będzie...

Nazywam się Edmund Ledwo- 
torz. Przez „rz " na końcu, choć 
bardzo długo nazywano mnie 
Ledwolorc. Z niemiecka. Bo u- 
rodziłem się 6 moja 1929 roku 
w Berlinie. Ojciec był rodem z 
Opolszczyzny i do Berlina za 
Chlebem pojechał. Z zowodu oył 
ślusarzem a pracował, bodajże w 
zakładach Siemensa. Tata — 
choć z Opola, choć podczas I 
wojny światowej w okopach zo 
cesarza Wilhelma walczył i „Eiser 
nekreutz" zafasował —• uważał 
Się za twardego Poloka i zawsze 

polsku mówił. Nawet żonę so- 
z kraju przywiózł: z Poznań

skiego. Ślub brali w wiejskim koś 
cióbcu pod Gnieznem.

Z tym małżeństwem to była ca 
ta historia. U tego Siemensa w 
warsztacie ojciec się zaprzyjaźnił 
z rodakiem. I to tak mocno że 
obaj... podwójnymi szwagrami zo
stali. Bo on się z siostrą ojca o- 
żenił, a tata — z jego siostrą...

Ojciec był ślusarzem i wielkie
go wykształcenia nie miał. W 
niemieckim dowodzie w rubryce 
narodowość dopilnował, żeby mu 
słowo „Polak" wpisali. Ale niżej, 
tam gdzie podawano przynależ
ność państwową, urzędnik już za
znaczył, że jest niemieckim pod
danym. Tata się z tym pogodzić 
nie mógł. „Już ja im tę swoją nie 
mieckość pokażę" — mówił. I 
zaraz po pierwszej wojnie świato
wej zaczął działać podczas śląs
kiego plebiscytu. Mały byłem, ale 
pamiętam, jak sadzał mnie na ko 
kina i opowiadał jak pociągi do 
Bytomia z całych Niemiec wysy
łano, żeby polskie głosy przewa
żyć. I trzy razy tok było. No, 
ale w końcu nasze ojczyste Opo
le, po drugiej stron ie granicy zo
stało. Więc ojcu tę przynależność 
państwową do niemieckiego naro
du, można było formalnie wpi
sać...

Ale on się nie załamał. Był 
jednym z organizatorów Związku 
Polaków w Niemczech, jaki po
wstał w 1922 roku. Wyznaczono 
go nawet kierownikiem I Dzielni

cy, która obejmowała cały Berlin 
i tereny po obu stronach Łaby. A 
potem pracował w Domu Polskm 
przy Dresdnerstrasse.

Powodziło się nam nie najgo
rzej. Mieliśmy nawet własny da
mek. Co prawda na peryferiach 
i daleko od centrum, ole za to 
ogród był spory. 70 drzew owo
cowych w nim było.

W domu obowiązkowo mówiliś
my po polsku. Matka nas z bra
tem czytać w ojczystym języku z 
elementarza Falskiego uczyła. La 
tern 1936 roku pojechałem na wa 
kacje do rodziny, żeby się w mo
wie ojczystej wprawić. Rok póź
niej —• byłem na koloniach Zwiąż 
ku Polaków w Niemczech zorga
nizowanych w Pomiechówku pod 
Warszawą. I długo tych ferii nie 
zapomnę.

O C Z Y W IŚ C IE  Jako .poddany I I I  
Rzeszy N ie m ie c k ie j”  m usia łem  cho 
dz ić  do szko ły  pańs tw ow e j. A le

rów nocześn ie  u czy łe m  się też w  
o jc z y s ty m  ję z y k u  P oczą tkow o  w 
p o ls k ie j o ch ronce  zo rgan izow ane j 
w  d z ie ln ic y  N eukoe ln . B y ła  tam  
pam ię tam , duża sala t  w ie le  dzie
c i w  ró żn ym  w ie k u . I  jeden  na
u czyc ie l, k tó r y  m u s ia ł nas podzie
lić  na g ru p y . Ja t ra f i łe m  do n a j
m łodsze j. D z iw na  to  b y ła  nauka. 
Bo np  s ta rs i c z y ta li g łośno  po 
p o lsku , ś re d n ia cy  o d ra b ia li ja k ie ś  
zadanie a ry tm e tyczn e  a n a jm ło d 
si u c z y li się l i te r .  A  w szys tko  to  
d z ia ło  s ię  rów nocześn ie  i  pod 
ok iem  jednego  nauczyc ie la ...

Po pó ł ro k u  ta ta  m n ie  p rzen iós ł 
do P o lsk iego  L ic e u m  C hodziłem  
do p ie rw sze j k la s y  ł  n ie w ie le  Pa
m ię ta m . N ie  w ie m  zatem , ęzy to  
nap raw dę  b y ło  lic e u m , czy ty lk o  
zw y k ła  szkoła. W  ka żd ym  razie  
na szy ldz ie  nap isano : ..lice u m ” . 
T u  Już b y ła  nauka  n o rm a lna , Z 
k la sa m i, p o d rę czn ika m i 1 odpo
w ie d z ia m i po po lsku . C hodziłem  
tam  dwa razy  w  ty g o d n iu , po po
łu d n iu . Boda jże  we w to rk i i  
piątki.

No 1 b y ł oczyw iśc ie  p o lsk i ko 
śc ió ł z k a z a n ia m i w  naszym  Ję
zyku . I  G w iazdka  oraz W ie lkanoc  
zo rgan izow ane zgodn ie  z po lską  
tra d y c ją . Często o d b y w a ły  się one 
zb io ro w o  d la  w szys tk ich  P o la kó w  
z B ę r lin a  w  och ronce  lu b  w  D o
m u  /P o ls k im . T am  też zb ie ra liś m y  
się c a ły m i ro d z in a m i z o k a z ji róż 
nych  ś w ią t n a ro d o w ych  1 roczn ic  
h is to ryczn ych , o d b y w a ły  się też 
zabaw y taneczne, g ry  spo rtow e

d z ia ła ła  po lska  b ib lio te k a  1 czy
te ln ia  p ra sy , p rzy je żd ża li p re le 
genc i na  o d czy ty .

SKOŃCZYŁO się to wszystko 
raptownie w 1939 roku. Najpierw 
— jeszcze w sierpniu — wezwali 
ojca na komisariat i kazali mel
dować mu się dwa razy dziennie 
na policji. Rono — przed pracą 
i wieczorem — po powrocie do 
domu. A gdy 1 września włączy
liśmy radio i dowiedzieliśmy się 
o ataku na Polskę, tata kazał ma 
mie zapakować ciepfą bieliznę i 
przybory toaletowe. I no policję 
chodził już z teczką. Zresztą nie
długo, bo chyba 2 albo 3 wrześ
nio juz go' aresztowali. Przesie
dział kilko miesęcy. Potem a oy- 
ło to albo w 1942 albo w 1943 
roku, posadzili go ponown.e. Po
dobno w Warszawie gestapo zna 
lazło jak eś papiery Związku Po
laków w Niemczech. Ale nie było 
to chyba nic szczególnie groźne
go, bo tatę, jakoś po miesiącu 
czy sześciu tygodniach, znów wy 
puścili.

Wtedy było nam naprawdę cięż 
ko. Przecież wszyscy sąsiedzi

wiedzieli, że jesteśmy Polakami, 
że cało rodzina działała w związ
ku, o tu naraz Ojczyznę starto 
nam z mapy. Wiedzieli, że nikt 
się za nami nie ujmie » nikt nas 
nie obroni. W szkole także me 
miałem lekkiego życia. Raz po 
raz czepiał się do mnie nauczy
ciele przypisując mi winy moich 
niemieckich kolegów. Stale też 
pokpiwali ze mnie wymyślając od 
„niegospodarnych i prymitywnych 
Polaków". To się także udzielało 
kolegom z klasy. Tylko że ojciec 
się nie bał. Przyczepiał na mary
narkę swój „EisĆrnekreutz" i cho
dził, jako stary żołnierz, interwe
niować w moich sprawach. Mó
wił mi też: „Zatnij zęby! Nie daj 
się sprowokować. Jesteś Polak i 
jako Polar, umrzesz. A Ojczyzna 
znów będz.e wolna. „N o więc się 
starałem me dawać. Byłem silny, 
wysportowany, dobrze grałem w 
piłkę ręczną i dobrze się biłem, 
więc w końcu jakoś się koledzy 
ode mnie odczepili.

A  T A T A  w ciąż dz ia ła ł. O czyw i
ście w  w ie lk ie j ta je m n ic y . N ie  b y 

ło  przecież z w ią zku , n ie  is tn ia ła  
żadna o rg a n iza c ja  A le  o n i zb ie
ra l i  się w  k i lk u  u jednego kra jw - 
ca. M ie li ta m  ska rb o n kę  na różne 
d a tk i.  I  ja k  k tó ry  z naszych m ia ł 
k ło p o ty  z p o lic ją  (a c ze p ia li się 
dz ia łaczy zw ią zku  o k ro p n ie ) albo 
ja k  w y to c z y li m u  spraw ę w sądzie 
czy u k a ra li g rzyw n ą , to  w łaśn ie  i  
te j s k a rb o n k i szły pien iądze na 
pomoc. O czyw iśc ie  w szys tko  to 
b y ło  ta jn e , n ie lega lne  i  zagrożone 
śm ierc ią , w ięc m a ło  k to  p tym  
w iedz ia ł

W reszcie przyszed ł m a j 1945 ro
k u  i  B e r lin  padł. I  znów o jc iec 
w z ią ł się do ro b o ty  o rg a n iza cy j. 
ne j. W praw dz ie  Z w ią z k u  P o laków  
w N iem czech n ie  re a k tyw o w a n o  
a le  g ru p y  dz ia łaczy zaczęły się o r 
gan izow ać w o kó ł P o lsk ie j M is ji 
W o jsko  we 3 w  B e r lin ie  G łów n ie  
z a jm o w a li się re p a tr ia c ją , chcąc 
b y  do k ra ju  w ró c i l i  wszyscy w y 
chodźcy. T a ta  zresztą p rzy je ch a ł 
je d n ym  z ta ik ich  poc iągów  w  1950 
ro k u  B y ł to  chyba jeden z o s ta t
n ich  ta k ic h  tra n s p o rtó w  i t r a f i ł  
w p ro s t do Szczecina

Ja w ró c iłe m  do k ra ju  w cześn ie j 
ju ż  w  1945 ro ku . T a ta  m n ie  p rzy 
w ió z ł do ro d z in y  na row erach , k o 
rzys ta ją c  z tego. że g ra n ica  była 
bardzo  p łyn n a  M ieszka łem  w tedy 
to  u  Jednego kuzyna, to  u  d ru 
giego. pom aga jąc im  w  gospodar
s tw ie  W 1949 ro k u  zacząłem pracę 
ja k o  sprzedaw ca w  sk lep ie  Pań
s tw o w e j C e n tra li H and lu  Skórza- 
nęgo w  K o sza lin ie  To b y ła  b o d a j

że d ruga  państw ow a p laców ka 
hand low a  w  ty m  m ieście  i  m ia ła  
jeszcze szyld B a ty . S y tu a c ja  była 
w te d y  taka  sama ja k  dziś. 
Ledw ośm y d rz w i o tw o rz y li,  ledw o 
ludz ie  zobaczy li o buw ie  na pó ł
kach  — poszły ob ie  szyby w ys ta 
w ow e. A le  sprzedaży n ie  p rze r
w a liśm y

Po dw óch d n ia ch  w zyw a m n ie  
k ie ro w n ik . D a je  skórzaną teczkę 
pod pachę i  każe odnieść u ta rg  
na pocztę A  w  ś ro d ku  b y ło  ja k ie ś  
pó ł m ilio n a  z ło ty c h  Jeszcze na 
s ta rą  w a lu tę  a le  suma — m im o 
to  — poważna. N ie  w ie m  czy bym  
d z is ia j będąc na Jego m ie jscu , ob
d a rz y ł 20-le tn ie g o  ch łopaka ta k im  
zau fan iem

P o ro k u  p rzen ios łem  się do 
Szczecina do rodz iców  K u p il i  so
b ie  dom ek na G um ieńcach  w ięc 
b y ło  gdzie się podziać M ieszka
łem  z n im i 20 la t  bo w łasne m ie 
szkan ie  dosta łem  dop ie ro  w  1970 
ro ku . Te raz — na m o im  m ie jscu 
jes t syn z to n a  1 dz ieck iem

AWANSOWAŁEM w pracy no 
stanowisko kierownika sprzedaży 
w sklepie obuwniczym „Bufy". Nie 
ma go już dzisiaj, ale starsi 
szczecinianie pamiętają, że był 
na pl. Żołnierza Polskiego, obok 
obecnego „Polskiego Lnu". Ale 
niedługo było tego mojego awan
su, bo po 2—3 miesiącach na

mówili mnie, żebym objął sklep 
przy al. Mariana Buczka. Tez z 
butami. Co było rob.ć? Zgodziłem 
się. Miałem wtedy 21 lat i jak 
kasjerka mówiło ao mnie ,pan.e 
kierowniku" to się oglądałem na 
prawo i lewo czy gdzieś jakiś 
prawdziwy szeł za mną nie stoi.

Branży obuwniczej pozostałem 
wierny do dziś. A to już ponad 
30 lat w handlu. Oczywiście me 
przez cały czas stałem za iadą. 
Dwa lato zeszły mi najpierw w 
wojsku. Co prawda ówczesna wła 
dza me miała do mnie jakoś 
wielkiego zaufania i zamiast do 
służby czynnej, skierowano mn,e 
pod ziemię. Byłem żołnierzem- 
górnikiem Potem jeszcze 10 lat 
przesiedziałem za biurkiem w 
WZGS-ie jako branżysta i kierow
nik działu zakupów obuwia i wy 
rabów ze skóry. No i wreszcie 
wróciłem do sklepu.

1 PATRZ, pan przez ten  ca ły 
czas an i jednego m anka a n i je d 
n e j su p e ra ty  Zawsze w szystko  oy 
ło  na ażur. N ie d o ro b iłe m  się 
w ie lk ie g o  m a ją tk u , ale za tę  m o
ją  sum ienną pracę  dosta łem  zega
rek. N aw et nazw isko  w y g ra w e ro 
w a li na koperc ie . 1 w p is a li do 
ks ię g i zasłużonych d la  hand lu . No 
1 jeszcze dosta łem  S re b rn y  K rz y ż  
Zas ług i.

A le  ja  się ta k  tu ta j  rozgadałem  
a pan w szys tko  zapisu je , a  potem  
k to ś  pow ie, że Le d w o lo rz  się prze 
ch w a ła . A  ja  przec ież jestem  czło
w ie k  sk ro m n y . N aw e t w  pracy 
spo łecznej n ie  bardzo się w yb iłem . 
O t ja k  dz iec i b y ły  m ałe i  chodz i
ły  do szko ły  lu b  przedszkoda. dzia 
la łe m  zawsze w  R adzie R o dz ic ie l
s k ie j. Sporośm y w te d y  ro b i l i  w 
czynach spo łecznych  P am ię tam  
ja k  h a k i do sza tn i w k rę ca łe m  w 
ściany. No l jeszcze p ó k i m ieszka 
łem  na G um ieńcach  sporo  prac 
po rzą d ko w ych  ro b iliś m y  razem 
p rzy  u l. D w o rs k ie j. I  to  wszystko. 
N ie to  co o jc iec. Ten b y ł praw idzi 
w ym  dzia łaczem  i  doczekał się p e ł
nego uznan ia  N aw e t p o chow a li 
go w  A le i Zas łużonych  na szcze
c iń s k im  cm entarzu ...

A  ja  cóż? Z w y k ły  p rzec ię tny 
cz łow iek , k tó ry  p rzep racow a ł so
lid n ie  sw oje 30 ła t. I  jeszcze z 
dziesięć ła t  pociągnę tu ta j w  ty m  
sk lep ie  pod ,Cezasem’\  Co prawda 
robo tę  m am  c iąg le  n ie lekką . N ie  
zapow iada się też, żeby b y ło  le p ie j 
bo z b u ta m i jes t wciąż bardzo 
k ru ch o . A  rów nocześnie k lie n c i 
s ta li się bardzo n e rw o w i: w y m y 
ś la ją  sprzedawcom  a w a n tu ru ją  
się i  zachow u ją  ta k  ja k b y  chc ie li 
eksped ien tkę  u to p ić  w  łyżce  w ody 
Z  d ru g ie j s tro n y  to  im  się wca
le  n ie  d z iw ię  bo przecież nie 
chcem y chodzić boso

I WIE pan co 'obię? Nie kłócę 
się z nimi wcale. Zacinam zęby 
i przypominam sobie te 5 Prawd 
Polaków, które mój ojciec na kon 
gresie Związku Polaków w Niem
czech w 1936 roku uchwalał. Jed 
na z nich brzmi: ,Polak — Pola
kowi brałem". A druga: „Polska 
matką naszą. O matce nie wol
no mówić ile ". ! patrz pan: 50 
lat mija od tego czasu, a jaką 
dziś zachowały aktualność?

Spisał: Jerzy Tl MEN

Z E M l f f l  H I  
13 SERCU

gospodzie te j n ie  u s ta w a ł s tu k o t 
cyn o w ych  k u f l i .

W w ie ku  X V I.  u szczytu ro z w o ju  
starego Szczecina, m ie js k i cech p i
w o w a ró w  Uczył 26 cz łonków . Wa
rzo n o  tu  dwa ro d za je  p iw a  — 
tzw . gorzk ie  — esenejonaine i  
m ocne, używ ane p rzy  u ro czys t
szych okaz jach , s iln ie  „ id ą c e ”  w  g ło
wę i w  nogi o raz tzw . z w y k łe  — 
cieńsze i słabsze, o sm aku łagod
n ym , k tó ry m  p o p ija n o  powszednie 
p o s iłk i; Na począ tku  X V I I  s tu lec ia  
w szys tk ie  szczecińskie  b ro w a ry  wa 
rz y ły  roczn ie  119 tys ię cy  beczek pi

Kufelek piwa
n ... W IN A  n ie  m a ją  ani go 

n ie  szukają, gdyż zapob ieg li
w ie p rzyrządzone m iodne  na
po je  a nade w szystko  ich  
przedn ie  p iw o  przew yższają 
w in a  fa le rn ijs k ie ” . T a k  pisa ł 
na począ tku  X I I  w ie k u  k ro 
n ika rz  m is j i  b isku p a  O ttona  
H erb o rd  o po m o rsk ich  napo
jach , B og o b o jn y  m n ic h  na w ra  
ca jący nadodrzańskic j»  pogan 
zagustow al w id a ć  w  ic h  t r a 
d y c y jn y c h  napo jach .

HER BO R D  n ie  b y ł zresztą p ie rw 
szy, k tó ry  swe u k o n te n to w a n ie  
szczecińskim  p iw em  u w ie c z n ił na 
piśm ie. W cześnie j o d w a  w ie k i do 
k ła d n ie  w 966 ro ku , b a w ił na ty c h  
z iem iach  w  celach czysto  m e rk a n 
ty ln y c h  ku p ie c  żyd o w sk i Ib ra h im  
Ib n  Jakub , człek w  ówczesnym  
św iecie  o trzaskany . On także  tu te j
szy napó j w a rzony  z Jęczm ienia I 
ch m ie lu  za w y ś m ie n ity  uzna ł.

W s ło w ia ń sk im  g ro d z ie  każdy  
w a rz y ł p iw o  sam, na w łasne po
trzeby . K to  m ia ł dość c ie rp li w  (¿ci 
p rz y w o z ił smaczną w odę ze źró 
de łek w  G rabow ie . W oda rzeczna 
ju ż  w te d y  n ie  sm akow a ła  szczeci
n ianom . Ponoć o s ta tn im  znakom i
ty m  p iw ow arem  szczec ińsk im  b y ł 
s ta ry  ku cha rz  ks ięc ia  W arc is ław a  
(ten  za k tó re g o  panow an ia  P om o
rze  zosta ło  w łączone w  obręb  toró-

lestw a po lsk iego  i  ochrzczone) i  on 
to  w ła śn ie  m ia ł zabrać ta je m n e  re  
ce p ty  d o  g robu .

P iw o  w  ow ych  czasach b y ło  nie 
ty le  t ru n k ie m , co pow szedn im  na
po jem  do  p o s iłk u , p e łn ią c  m n ie j 
w ię ce j tę  ro lę  co w spółcześnie 
he rba ta . D aw ano je  bez ob a w y m a
ły m  naw e t dz iec iom , ty le  że w  bo 
gatszych dom ach. U bodzy  sączyli 
n apó j m ocno rozc ieńczony  wodą.

DO R A N G I rzem ios ła  aw ansow a
ło  w  Szczecinie b ro w a rn ic tw o  do
p ie ro  w  począ tkach  X IV  w ie k u . 
B y ły  to  ju ż  czasy u czes tn ic tw a  
m ias ta  w  Z w ią zku  H am zeatyckim , 
okres og ro m n ie  dynam icznego  ro z 
w o ju  ha n d lu , ry b o łó w s tw a  m orsk ie  
go 1 rzem iosła . Szczecin ja k o  „n a j 
w iększy  n a d b a łty c k i sk ła d  ś ledz i”  
b y ł po rtem  bardzo  ru c h liw y m . Za
w i ja l i  doń  żeglarze z ca łe j E u ro 
py. D la  n ic h  to  w ła śn ie  ro z w in ę ło  
się w arzen ie  p iw a  na ta ką  skalę. 
W  nadrzecznych gospodach i  ta 
w e rnach  k rze p io n o  się w te d y  ja s 
n ym , gęstym  p iw em  szczecińskim  
oraz c iem n ie jszym  i  m o cn ym  p i
w em  n ie m ie ck im . M ie jsco w y  t r u 
nek n ie  p rze g ra ł w  te j k o n k u re n 
c ji.  W e ksk lu zyw n ym  lo k a lu  póź
nego ś redn iow iecza  v is  a v is  ra tu 
sza na R y n k u  S iennym  p rzedn ie  
szczecińskie  p iw o  k ró lo w a ło  n iepo  
dz ie ln ie . O d ś w itu  do  z m ro k u  w

W w ie k u  X V I I I  o tw a r ty  został 
duży, na owe czasy nowoczesny 
b ro w a r ..E lys iu m ”  na N ie m ie rzyn ie , 
W k ilk a d z ie s ią t la t  p óźn ie j cieszącą 
się znakom itą  renom ą fa b ry k ę  
trzeba b y ło  zam knąć, gdyż woda w 
s tru m ie n iu  O sówka opad ła  na ty le , 
że m ły n  w odny  s taną ł un ie ru ch a 
m ia ją c  ża rna  do słodu.

Jeszcze k ró . e j. bo ty lk o  do po
ło w y  X V I I I  w ie ku  fu n k c jo n o w a ł 
na js ta rszy  ? ówczesnych b ro w a 
rów , pod w ia tra k ie m  p rzy  B ra m ie  
P assow skie j (m n ie j w ię ce j na ro 
gu u lic  T k a c k ie j i G ro dzk ie j).

B R O W AR  na Pom orzanach przv 
u l. C hm ie lew sk iego  pow sta ł w  la 
tach  dz iew ięćdz ies ią tych  ub ieg łego  
w ie k u  i dobiega s tu lec ia . P rzed T 
w o jn ą  św ia tow a  u c h o d z ił za jeden 
z lepszych w P rusach . P iw o  szcze 
c iń sk ie  cen iono  w yso ko  naw e t w  
Poznaniu. Jest to  p rzede w szyst
k im  zasługa p rze d n ie j w ody  na 
k tó re j ź ró d to  u d a ło  się t r a f ić  za
ło ż y c ie lo w i o iw o w a rs k ie g o  k o m b i
n a tu  na Pom orzanach.

Gmaszysku b ro w a ru  jes t c iężk ie  
i  to p o rn e  N ie  je s t to  zaby tek  na 
od św ię tn e j tras ie  zw iedzania. W ar
to  je dnak  p rz y jrz e ć  się ozdobnem u 
w e jśc iu  do s ta re j f i rm y ,  k tó re  sta
ra n n ie  o d n o w ili obecn i posiada
cze. D z is ie js i zw o le n n icy  p iw a , na
p o ju  k tó rego  rodow ód w y w o d z i *4? 
z m ro k u  p re h is to r ii,  czekają ty m 
czasem. aż ten  s ła w n y  przed la ty  
n a p ó j p rzyp o m n i swe najlepsze 
czasy.

J. ŁA W R Y N O W IC Z
B row ar szczeciński na Pomorzanach,.

Foto. Z b. Jodkowski
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0 jajkach -  wcale nieświątecznie,..
C h c i a ł b y m , żeby z tego 

a rty k u łu  w yn ika ło , że
nasze zakłady nie w ie

dzą, co będzie. Będziemy w ie
dzie li wówczas, kiedy dostanie 
m y pasze. Bo przecież cała na
sza produkcja ja jczarsko-dro - 
biarska opiera się na mieszan
kach przem ysłowych, pochodzą 
cych głównie z im portu.

Ta kró tka  wypowiedź dyrek 
tora Szczecińskich Zakładów 
Drobiarskich „P o ld rob” , mgr. 
inż. Bodo EN G LIN G A charak
teryzu je  obecną sytuacją prze
m ysłu drobiarskiego, nie ty lko  
w naszym województw ie ale i 
na terenie całego k ra ju . Dy
namiczny rozw ój produkc ji 
drobiu w  latach m inionych u- 
zależniony został p raw ie  całko 
w ic ie od dostaw zagranicz
nych. Czas pokazał, że nie wy 
szło to  nam na dobre. A le  o 
tym  za chw ilę . N a jp ie rw  k ilk a  
faktów  ty tu łem  wprowadzenia; 
dotychczas szczeciński „P o ld 
rob”  dostarczał rocznie na ry 
nek 28 tys. ton mięsa kurczą
cego. Dotychczas, to znaczy je 
szcze do roku ubiegłego, a gwo 
l i  ścisłości ten miesiąc jest os
ta tn i, w  k tó rym  z nagroma
dzonych zapasów będzie zagwa 
rantowane pokrycie ka rtek  re- 
glam entacyjnych. SZD zaopa
tryw a ły  oprócz naszego w o je
wództwa także Polskę po łud
niową.

Dyr. Engling kontynuuje:
— JEŚLI w  tym  roku  otrzy

mamy potwierdzone na papie
rze 25 procent ubiegłęr oczne go 
przydzia łu pasz, będziemy mo
g li dostarczyć na rynek 90 m in  
sztuk ja j ty lko  dla wo je
wództw szczecińskiego i  gorzo
wskiego, 400 ton gęsi przezna
czonych na eksport, 8 ton mię 
sa kaczego na rynek k ra jow y  
oraz 2 tys. ton ku r, które prze
tw orzym y na w yroby garma
żeryjne. Ponadto przekażemy 
ro ln ikom  3 m in  sztuk piskląt. 
Muszę tu  jednak zaznaczyć, 
że w  styczniu i  lu tym  
bieżącego roku  korzysta liśm y  
jeszcze z nagromadzonych pasz 
nie zaś z nowych dostaw. O- 
becnie nie prowadzim y produk  
c ji p isk lą t b ro jlerow skich, z 
których w ytw arza się mięso 
kurczące, nie ma również pro
dukc ji ja j kurzych wylęgo
wych. Zmniejszona jest także 
produkcja o około 30 m in  
sztuk w  porów naniu z rokiem  
ubiegłym. Już od m aja bieżą
cego roku  prawdopodobnie bę 
dzie musiała być zniesiona re
glamentacja na drób, bo go po 
prostu nie będzie.

Reasumując, zakłady nie w ie 
dzą na ja k  długo wstrzym any 
jest przydzia ł pasz, nie mogą 
zatem określić perspektywy po 
w ro tu  do normalnego cyk lu  
produkcyjnego. Na dom iar złe
go i  bieżąca, ograniczona z ko
nieczności, produkcja  stoi pod 
znakiem zapytania. Dostarcze
nie 90 m in  sztuk ja j na rynek 
warunkowane jest zdobyciem 
dodatkowej w łasnej paszy od 
hodowców indyw idua lnych i 
uspołecznionych poza rozdziel
n ictw em  „P o ldrobu” . P rzyję to 
zasadę, że hodowcy indyw idu
a ln i o trzym ają z SZD jedynie 
80 procent pasz, natom iast o 
resztę muszą m artw ić  się sami. 
W  sektorze uspołecznionym 
w k ład  paszy w łasnej pow in ien 
wynieść 70 procent. Jedynie ta 
ka  sytuacja daje podstawy, 
do zrealizowania zamierzonego 
planu produkcji. Należy jed
nak zdać sobie sprawę z tego, 
że zdecydowana większość ho
dowców indyw idua lnych fu n k 
c jonuje w  oparciu o zakontrak 
towane z „Poldrobem ”  pasze, 
ponieważ nie posiadają w arun 
ków. do je j wytwarzania.. T ym 
czasem:

„W  związku ze zmniejsze
niem w  1982 roku  w ielkości 
przydzia łów  pasz na produkcję 
drobiarską i związaną z tym  
konieczność ograniczenia te j 
p rodukcji, Szczecińskie Zakła
dy D robiarskie w  uzgodnieniu

z W ZHiPD w Szczecinie i  Go
rzowie W lkp. proponu ją  oby
w ate low i produkcję ja j spożyw 
czych na niże j podanych w a
runkach:

— wstaw ienie ku rek  do od
chowu na nioski w  ograniczo
nej ilości ok. 2 tys. sztuk, suk
cesywnie od czerwca br.

— odchów kurek na paszach 
pełnoporcjowyeh,

— przydzia ł pasz na produk 
cję nośną w  p ropo rc ji 2,5 kg 
pasz pełnoporcjowyeh i 0,3 kg 
koncentratu; uzupełnienie pasz 
ze źródeł władnych,

— przydzia ł ww . ilości pasz 
w ilościach ściśle w yn ika ją 
cych z ilości kg ja j dostarczo
nych do zakładów w  układzie 
np. za dostawę ja j w styczniu 
— pasza na marzec itd .

Pisemne potwierdzenie p rzy
jęcia podanych w arunków  pro 
d u kc ji ja jczarsk ie j w  term in ie 
do 4 m arca 1982 r. będzie pod 
stawą do planowania wstawia 
nia kurek na ferm ę obywatela 
w br.” .

— IS T N IE JE  obecnie teoria, 
że rynek d rob iarsk i można pod- 
ratować organizując skup od 
drobnych producentów. Nie ma 
bardziej b łędnej o p in ii Proszę 
m i powiedzieć skąd można za
kupić dziennie np. 110 tys. 
sztuk drobiu...? A nawet jeśli, 
co jest zupełnie nieprawdopo
dobne, jaka będzie wtedy cena 
jednego kurczaka, biorąc pod 
uwagę koszty transportu, prze 
tworzenia itp. Same ja ja  moż
na kupować od dostawców in 
dyw idua lnych, ty lko  m usim y 
zddć sobie spra wę z tego, że nie 
wszyscy dysponują odpowie
dnią ilością w łasnej paszy. M y  
jednak z powodu wstrzymania  
dostaw z zagranicy jesteśmy 
zmuszeni ograniczyć dostarcza
nie karm y na poszczególne je r  
my. Obecnie znajduje się jesz
cze na rynku  liczba ja j,  k tóra  
znacznie przekroczyła planowa 
ną, jest to jednak ty lko  kw e
stia sezonu. Już wkrótce skup 
ja j  będzie ograniczony a ich 
ceny pójdą w  górę.

W T Y M  ro k u  ja j  na św ią te czn ym  stole n ie  zabraknie...

Dla la ików  brzm i to ty le  
skom plikowanie, ile  niegroźnie. 
D la adresatów pisma zatw ier
dzonego przez .z-cę dyrektora 
ds. surowców Stanisława A r -  
m eniuka oznacza to praw ie z a 
k o ń c z e n i e  w s p ó ł p r a c y  
z „Poldrobem ” .

M ów i Teresa SŁO W IŃ SKA, 
w łaścicielka fe rm y drobiu w  
gm inie G oleniów:

— DO TYCHCZAS zakłady  
zapewniały nam  3,5 kg  pełno
wartościowej paszy na 1 kg do 
starczanych ja j.  Obecnie 2,5 kg. 
na 1 kg ja j. Resztę paszy m u
sim y teraz uzupełniać sami. O- 
znacza to dla nas przy założe
n iu  posiadania ty lko  2 tys. ku r  
zdobycie w łasnym  sumptem  
ok. 18 ton paszy. W projekcie  
budowy fe rm y je j produkcja  
uzależniona została całkowicie  
od dostaw pasz z „Poldrobu^. 
Posiadamy bowiem ty lko  je 
den hektar ziem i nie nadającej 
się do sadzenia zbóż szlachet
nych. A le  nawet je ś li zasiali
byśmy wymagane zboże na 
tym  jedynym  hektarze uzyska
libyśm y ty lko  n iew ie lk i pro
cent potrzebnej paszy; 18 ton, 
można uzyskać z. pól o po
w ierzchn i 9 hektarów  ziemi. 
Znaleźliśm y się w  sytuacji bez 
wyjścia. Ferma wybudowana 
została z• kredytu , k tó ry  w  
kwocie 2,6 m in  złotych musi
m y sukcesywnie spłacać. Tym 
czasem cala nasza produkcja  
zostaje zawieszona. Ferma nie 
będzie na razie wykorzystana  
na m iarę swoich możliwości, co 
więcej w  m a ju  bieżącego roku  
oddajem y na rzeź ostatnie po
siadane kury. Na nowe stado 
nie ma szans. Byłam  zapytać 
dyrektora , co m am y robić w  
te j sytuacji. N iestety an i mnie, 
ani innym  hodowcom dyrektor 
nie może udzielić wiążącej od
powiedzi...

W arto dodać, że ferm a Tere
sy S łow ińsk ie j jest wzorowym  
gospodarstwem, co potwierdza 
przyznanie „Z ło te j w iechy”  
przez Urząd W ojewódzki w  
Szczecinie.

Niestety, perspektywa w yko
rzystania tego i innych gospo
darstw  m alu je się czarno. D y
re k to r Engling stw ierdza:

Sytuacja dyrekto ra  „Po ldro
bu”  jest nie do pozazdroszcze
nia. P roblem y indyw idualnych 
hodowców to ty lko  znikoma 
część kłopotów  przedsiębiorst
wa, spowodowanych restrykc ja  
m i gospodarczymi zastosowany 
m i wobec naszego kra ju .

Obecnie stoi także pod zna
kiem  zapytania norm alne fu n k  
cjonowanie załadów wchodzą
cych w  skład „Poldrobu” .

Póki co, k u ry  niosą się re
kordowo. Nie przew idu ją  jed
nak, że w krótce nastąpi koniec 
ich „p rosperity ” . W  marcu br. 
Zakład Jajczarsko-D rob iarski w  
G oleniow ie skup ił 8,5 m in  ja j, 
co stanow i o ponad 2 m in  wię 
cej w  porównaniu do marca 
ub. roku. Pozwoliło to nawet 
na chw ilowe obniżenie cen de
talicznych ja j o k ilk a  złotych.

M ów i k ierow niczka Wydzia
łu  Jajczarstwa ZJD w Gole
niow ie, Anna H N A T IU K :

— T A K  korzystna dzienna 
produkcja ja j umożliuńa nam  
przygotowanie się do sezonu zi 
mowego. Załoga ma jednak  
świadomość istniejącego zagro
żenia: nie będzie ku r, nie bę
dzie ja j,  nie będzie pracy. Pra
cownice zatrudnione u nas 
przez w iele la t znajdują się w  
obliczu u tra ty  swoich stano
w isk. Już teraz musieliśmy 
zioolnić na naszym wydziale 8 
osób. Jeszcze gorzej sprawa za 
trudn ien ia  przedstawia się na 
W ydziale Drobiarskim , gdzie 
zwolniono około 30 osób. Coraz 
bardzie j przybliża się widmo 
braku zatrudnienia. Boję się 
również  i  o siebie.

K ie row n ik  W ydzia łu D rob ia r
skiego, P io tr P E R LA K:

— W K W IE T N IU  przezna
czyliśmy do ubo ju  263 tys, k u r
cząt, 45 tys. kaczek i  ok. 20 
tys. ku r. Mogę powiedzieć do
kładnie, że ostatn i kurczak 
„padnten 24 maja. W czerwcu 
będziemy m ie li do ubo ju już  
ty lko  18 tys. kaczek i  30 tys. 
kur, co daje nam zatrudnienie  
na sześć dni. Zęby zatrzymać 
ludz i podejm iem y produkcję  
majonezu i  wyrobów garmaże
ry jnych  głównie z baraniny. 
K u ry  z terenu województwa  
szczecińskiego będziemy bić ty l 
ko raz lub  dwa razy w  tygo
dniu. Praktycznie od początku 
lipca nie będę m ia ł co robić. 
Produkcja jednego kilogram a  
mięsa drobiowego jes t na jbar
dziej opłacalna to porównaniu  
z in n ym i rodzajam i mięs, np. 
wieprzowego. Jeśli nie będzie
m y m ie li paszy, drobiarstwo bę
dzie istn ia ło ty lko  w  form ie  
szczątkowej, tzw. przyzagrodo
w ej, nie zaś przemysłowej.

Co zatem zrobić z instn ie ją - 
cym i zakładam i „Po ldrobu” ? 
D yrekto r Engling wyszedł z in i 
c ja tyw ą paczkowania kaszy i 
ryżu w  zakładzie w  Dąbiu, 
zwiększenia produkc ji w yro
bów garm ażeryjnych w SZD i 
ZJD w  Goleniowie. I te jed
nak wyjścia napotykają na o- 
kreślone trudności. Dystrybuto 
rem garm ażerki „Po ldrobu” 
jest WSS „Społem ” , k tó ry  — 
co normalne — zainteresowa
ny jest przede wszystkim  sprze 
dążą własnych wyrobów, do
starczając je na rynek w 
pierwszej kolejności. Szczeciń
skie Zakłady Drobiarskie ubie
gają się więc o wydzielenie na 
terenie miasta sklepów firm o 
wych. Bezsprzecznie będzie to 
bardzo korzystne rozwiązanie, 
choćby z uwagi na niższe ceny 
detaliczne w  związku ze 
zmniejszeniem m arży płaco
nej dotychczas dystrybutorow i.

D yrektor Bodo Engling:
— NASZE nowe w yroby gar 

m ażeryjne uzyskały po degus
tacjach bardzo pozytywne oce
ny. Nie forsu jem y także cen, 
ale mamy ograniczone m ożli
wości' sprzedaży. Dość pow ie
dzieć, że w  naszych magazy
nach zalega obecnie ok. 20 ton 
wyrobów. Nie udzielono nam  
żadnej konkre tne j odpowiedzi, 
co jest przyczyną braku popy
tu  na proponowaną przez nas 
garmażerkę. Możemy się ty lko  
domyślać... W przypadku gdy
byśmy posiadali własne sklepy 
m ielibyśm y bezpośredni kon
tak t z klientem .

Jak by jednak nie patrzeć, 
są to ty lko  rozwiązania doraź
ne. Kończymy obecnie okres 
konserw acji i  demontażu nie
k tórych urządzeń w  naszych za 
kładach. Nie możemy podjąć 
żadnej decyzji o przestawieniu  
p ro filu  produkcji, ponieważ nie 
wiadomo, jaka będzie sytuacja 
z paszami za k ilk a  miesięcy. A 
m usim y być jednocześnie przy  
gotowani na ewentualność po
w ro tu  do normalnego ry tm u  
pracy. Kiedyś m ogliśmy z do
kładnością do 10 procent prze
widzieć wartość p rodukc ji za 
dum lata, dziś nie w iem y co 
nas czeka za dwa miesiące...

P io tr C Y W IŃ SKI 
W łodzim ierz AB KO W IC Z

P O D Z IA Ł  ja j .  w g  w ie lko śc i:
I  ga tunek — pow yże j 60 g;
I I  ga tunek — od 50 do 60;
I I I  g a tunek  — od 40 do 50 g.

P E W N A  część' ja j  o n a jw yż 
szej ja ko śc i przeznaczana jes t 
na ekspo rt. P odstaw ow ym  od
b io rcą  ty c h  ja j  ze szczeciń
skiego „P o ld ro b u ”  jes t „B a l
to n a ” .

Ja jo  ekspo rtow e  posiada w a 
gę p o w yże j 60 gram ów . C harak 
te ry z u je  się ko m o rą  p o w ie trz 
ną m iędzy b ia łk ie m  a sko rup 

ką  o w ie lk o ś c i pon iże j 3 m m

(czym  w iększa kom ora  ty m  
ja jk o  je s t m n ie j świeże). M a k  
sym a ln y  okres p rzechow yw a
n ia  tak iego  ja ja  w yn o s i 4 dn i.

JE D N Y M  z p ra k ty c z n y c h  spo 
sobów pozw a la jących  na 
s tw ie rdzen ie  św ieżości ja ja  
je s t po trząśnlęcie  n im  w  zam k 
n ię te j d ło n i. „B u lg o ta n ie ”  bę
dzie  św iadczyć o rozdz ie lonym  
b ia łk u , c z y li o tym , że ja j 
ko  je s t n ieświeże. B ia łk o  ja ja  
św ieżego je s t gęste i  s tw arza 
duży  opó r w  skorupce, co n ie  
p o w odu je  uderzen ia  ż ó łtk a  o 

ściankę.

Hajwiększe święto...
kulinarne!

W D W O R K A C H  sz lacheckich i  w  bo 
gatszych dom ostw ach m ieszczan o- 
raz ch łopów  p rzygo tow an ia  do 
Ś w ią t W ie lkanocnych  w  d a w ne j 
Polsce rozpoczyna ły  się ju ż  co  n a j
m n ie j na parę d n i przed... w ig il ią  
W ie lk ie j N o cy ! Już wówczas bo
w ie m  k iszono cze rw o n y  barszcz ł  
szykow ano się do  p ieczenia tra d y 
c y jn y c h  c iast w ie lka n o cn ych : s ły n 
nych" bab, z k tó ry c h  za na jsm acz
n ie jsze -uznawaino baby „pu ch o w e ” , 
„m u ś lin o w e ”  i  „sza fra n o w e ” , do 
k tó ry c h  p ie cze n ia -n ie  ża łow ano ani 
ja j  an i d ro g ich  b a k a lii.  C iasta owe 
b y ły  ta k  d e lika tn e , że po  w y ję c iu  
z pieca k ła d z io n o  je  na p ie rzynach, 
żeby „n ie  s ia d ły ” . P opu la rne  b y ły  
także m a z u rk i z masą orzechową, 
m igda łow ą, m akow ą  i serową, p ię k 
n ie  lu k ro w a n e  i  zdobione b a ka lia 
m i oraz k o n fitu ra m i.

S tó ł ze „św ię co n ym ”  ozetabiano 
k o lo ro w y m i p isankam i i  b a rank iem  
z m asła lu b  cu k ru . Ja ja  k ró lo w a 
ły  w  w ie lka n o cn ym  jad łosp is ie  ja 
k o  odw ieczny sym b o l życia: I  ta k  
np. d a w n ie j zam iast uszek do czer
w onego esencjonalnego barszczu, 
podawanego podczas w ie lkanocnego  
śn iadania — w k ła d a n o  ć w ia r tk i ja j.  
„Ś w ięconego”  też n ie  można b y ło  
spożywać zanim  wszyscy do m o w n i
cy n ie  p o d z ie lili się ja jk ie m  i  n ie  
z ło ży li 'so b ie  życzeń.

ŁO W IC K IE  „K R A S Z A N K I”

J A J K A  „m a lo w a n k i”  lu b  „k ra sza n 
k i ”  b y ły  też da w n ie j, zwłaszcza na 
wsiach, w  czasie W ie lka n o cy  sw o
is ty m  ś rodk iem  zastępu jącym  p ie
niądze. Aż do I I  w o jn y  ś w ia to w e j 
is tn ia ł zw ycza j obda ro w yw a n ia  n i
m i dzieci b io rą cych  u d z ia ł w  „d y ia - 
gusie”  i  ch łopców  chodzących po  
w siach  ło w ic k ic h  z „k o g u tk ie m ”  o - 
raz dziew częta obnoszące „z ie lo n y  
g a j” .

D o d z is ia j w  reg ion ie  ty m  w  róż
n ych  w siach ja jk a  zdobi s ię  na  
różne sposoby. M a lu je  się je  w  
k w ia tk i,  l is tk i,  paski, kó łeczka , k ra t  
kę  lu b  w  k ro p k i, b a rw i ca łe  na po 
m a.rańczowo w yw a re m  z bazi topo 
l i  łu b  z łu se k  c e b u li a lbo  fa rb u 
je  się je  za pom ocą zm oczonej wo
dą k o lo ro w e j b ib u łk i.

„M A G IC ZN E OBRZĘDY” 
W IELKANO CN E

W C H ŁO P S K IC H  zagrodach s to ły  na 
W ie lkanoc  n ie  b y ły  ta k  w span ia le  
zastaw iane ja k  w  zam ożnych d o 
m ach szlacheck ich  ł  m ieszczańskich, 
a le św ięta na  w si obchodzone By
ły  bardzo  u roczyście . T u  bow iem  
g łó w n ie  k u lty w o w a n e  b y ły  s ta re  
obrzędy 1 zw ycza je , a także  „p ra k 
ty k i  m agiczne”  i  w ró ż b y  często w y  
wodzące się jeszcze z zam ie rzch łych  
czasów pogańskich. T a k  np. w  W ie l 
k i  P ią te k  na  w s i ło w ic k ie j ką p a n o  
się o św ic ie  w  rzece, co  m ia ło  za
p e w n ić  u rodę. W p ie rw szy  zaś 
dzień św ią teczny przed uroczystym i 
śn iadaniem  urządzano podczas po
w ro tu  z kośc io ła  w yśc ig i piesze lu b  
k o n n y m i zaprzęgam i. W ie rzono  bo 
w iem , że k to  p ie rw szy  p rzybędzie  
do dom u, tem u będzie się szczę
śc iło  w  ca łym  ro ku .

N a jb a rd z ie j radosnym  podczas 
Ś w ią t W ie lkanocnych  b y ł poniedzia  
łe k  — zw any  w  ca łym  k ra ju  .dyn 
gusem ” . O b lew an ie  w odą w  ten  
dzień w yw o d z i się z p ra k ty k  m a 
g icznych  w  zam ie rzch łych  czasach, 
m a ją cych  na ce lu  sprow adzen ie  de
szczu na u p ra w y . O b lew an ie  roz
poczynano w e w siach ju ż  od sa
m ego rana . „O f ia ra m i”  dyngusa by
ły  na jczęśc ie j panny, k tó re  schw y
tane  prow adzono  do  s tu d n i, rze k i 
lu b  s taw u  1 ob lew ano w odą ta k , 
że n ie  pozostaw a ło  na n ic h  suche j 
n itk i .  „B rz y d u le "  n ie  dostępow ały  
zaszczytu „d yn g u sa ” , co  oznaczało, 
że n ie  m a ją  pow odzen ia  i  m a ją  
n ik łe  szanse na  zna lez ien ie  sobie 
męża.

Z  czasem w  w ie lu  w siach roz
pow szechnił się p ra k ty k o w a n y  do 
d z is ia j zw ycza j o b lew an ia  dom ostw  
w odą s ik a w k a m i przez s traż po
żarną, za co gospodarz m u s ia ł od
w z a je m n ić  się d a tk ie m  p ien iężnym . 
Z  czasem n ie k tó re  straże, dyspo
n u ją ce  w łasną o rk ie s trą , za s tąp iły  
p o lew an ie  w odą dom ów  g ra n ia »  
m arsza.



k u r i e r  1 # * #  s t r o n a  6 - 7

P a m ię tn ik i M a r le n y  D ie trichD a w n e j s a ty ry  c z a r , czyli...

Nie jesteście święci!

& J & s œ f

W  DOBIE, gdy przyzwoity satyryk uważa za swój obowiązek 
wpakować do każdego napisanego zdania co najmniej jedno 

nieprzyzwoite słowo, poniższa świąteczna mini-rewia dawnych tek
stów trącić może przysłowiową myszką. Zaryzykujmy jednak, tym 
bardziej, że obok tekstów klasyków już nieżyjących, spotkamy się 
również z płodami ich następców całkiem żywych i żywotnych, 
choć niekoniecznie na niwie satyry profesjonalnej. A więc: Kurtyyyna 
w górę!

•  *  *

Doprawdy nie m am zbyt w ie lu  przesądów i  uważam, że 
bardzo zdrowo jest stanąć czasem na głow ie; ale wątpię, 
aby tociąż chodząc na głowie można zajść bardzo daleko.

(Tadeusz Boy-Żeleński)

...Z tego m ora ł się wywodzi 
Dla w ielu.
Nie p ro testu j, gdy sam smrodzisz 
Śmierdzielu.

(Ju lian Tuw im )

„Z  eunuchami można m ówić  d ługo”  — opowiadała pewna 
pani z haremu.

(Stanisław Jerzy Lec)

Uczczono go przez długie pięć m in u t m ilczenia, 
bo n ik t  o n im  nie m ia ł n ic  do powiedzenia.

(Jan Izydor Sztaudynger)
Zastrzyk optym izmu? Tak, ale nie w  bolące miejsce!

(Wiesław Brudziński)

Wszyscy z w szystkim i tu  się żrą,
Każdy każdemu coś w ytyka.
Jedyny człow iek czystych rąk  
To A. M ickiew icz  — ten z pom nika,

(Bruno Miecugow)

Wolność s ło im  nie polega na p ra w ie  do pisania bez sensu, 
ale na praw ie do pisania z sensem.

Nawet gdy jest problem  m ały  
Niech nam  sloioa we jdą w  k re w  ie: 
Lep ie j nie przeginać pały,
A n i w e jte, ani wefte.

(A nton i Słonimski)

(Janusz M inkiew icz)

H isto ria  o kon iu  tro jańsk im  niezbicie dowodzi,
Że czasem mądrość narodów narodom szkodzi.
Dlaczego G rek podpa lił gród i spopielił, 
że ty lko  wiersze zostały i wykopaliska?
Tro jan ie  znali przysłow ie, więc nie za jrze li 
Darowanemu kon iow i do pyska.

(A rtu r  M arya Sw inarski)

Nie należy się płaszczyć, by nie zostać zdeptanym.
(Magdalena Samozwaniec)

Satyra działa tak ja k  rad, 
prześuńetla wszystko (prócz ołow iu!).
K to  z radem tym  się parać rad, 
niech zawsze będzie w pogotowiu  
nie liczyć własnych guzów, strat, 
nadstawiać karku, łeb narażać.
Satyra bowiem jest ja k  rad. 
poraża czasem... i  lekarza.

(Leon Pasternak)

Czy zawsze Nowe Sprawy Po laków  muszą zaczynać się od 
Starych Sprawek Polaczków?

(Jan Pietrzak)

Czy można żądać od drzeioa, żeby m iało poczucie odpowie
dzialności m ora lne j za to, że gdy je zetną, w ystrugają zeń 
k ij?

(Jerzy Urban)

Nie jesteście św ięci — lepcie garnki!
(Joanna Wyszkowska) 

Opr. K . S.

N A JN O W SZE badania ska
m ie lin  m ięczaków  o d k ry ty c h  
w  pó łnocne j K e n ii w yka za ły  
że g a tu n k i ty c h  zw ie rzą t nie 
u le g ły  e w o lu c ji lecz pozosta
w a ły  n iezm ienne przez d ług ie  
ok re sy , a na pow stan ie  no
w y c h  g a tu n kó w  i  za n ika n  e 
s ta rych  m ia ły  w p ły w  ra p to w 
ne zm iany w  otacza jącym  1e 
środow isku .

A m e ry k a n in  P eter C. W il
liam son  z H a rw a rd  U n iv e rs ity  
zbadał 3 300 s k a m ie lin  ś lim a
k ó w  i  sko ru p ia kó w , k tó re  od
na laz ł nad jez io rem  T u rka n a  
w  w a rs tw ie  g łę b o k ie j na »00 
m e tró w . P rześ ledz ił rodow ód 
13 g a tu n kó w  m ięczaków  ż y ją 
c ych  w  różnych  okresach, aż

Ewolucja 
pod znakiem  

zapytania
do k i lk u  m ilio n ó w  la t  wstecz. 
Zdan iem  W illiam Sona g w a łtó w  
ne zm iany g a tu n kó w  nastę
p o w a ły  w  okresach  lic zą 
cych  5—50 tys ięcy  la t  i  to 
w a rzyszy ły  nag łym  i  szybko 
zachodzącym  procesom  geolo
g icznym , ja k  np. obn iżenie 
poziom u jez io ra . Poza ty m i 
„o k re s a m i zm ian”  W illia m so n  
n ie  zna laz ł g a tu n kó w  p rze j
śc iow ych, k tó re  p o tw ie rd za ły 
b y  uznaw aną obecnie teo rię  
e w o lu c ji — pow olnego prze
istaczania się jednych  ga tun 
k ó w  w  drug ie .

Podsum ow ując w y n ik i sw ych 
prac uczony s tw ie rd z ił, że 
„ re w o lu c y jn e ”  okresy niesta
b iln o śc i ro zw o jo w e j p o tw ie r
dzają m niem anie, iż  pow sta
w an ie  g a tu n kó w  je s t z ja w i
skiem  jakośc iow o  ró żn ym  od 
s topn iow ych , specyficznych  
m ik ro e w o lu c y jn y c h  zm ian.

N ie k tó rz y  badacze n ie  zga
dzają się z pog lądam i W illia m  
sona. Na p rz y k ła d  b io lo g  b ry 
ty js k i J  S. Jones u trzym u je , 
że w szystko  zależy od ska li 
odn ies ien ia ; o ile  okres 5—50 
tys. la t  d la  pa leonto loga to  
zaledw ie c h w ila  — o ty le  dla 
g e ne tyk i może być  to  czas 
Dełnej e w o lu c y jn e j zm iany 
gatunku .

i i„Weźcie meje życie...
„PO STAN O W IŁAM  CH W YC lC  ZA  PIÓRO, ażeby ustawić Paustowski, którego opowiada- 

wszystko na swoim miejscu. Napisano o mnie masę n iew ia- nie „Depesza”  zapamiętała na 
rygodnych rzeczy i  przeważnie dlatego, aby zrobić forsę... całe życie. Chcąc w yrazić cały 
Nazyuoam się M arlena D ie trich  — t nie jest to wcale pseu- swój podziw dla wybitnego p i- 
donim, ja k  się często pisze” ... sarza, p rzy spotkaniu z nim

, . „  . , Marlena padła na kolana...
T A K  rozpoczyna się księga wiedzieć: Czułam się odpowie- („M usiałam  to zrobić, bo prze-

wspomnień jednej z na jw ięk- dzialna za wojnę, k tórą rozpę- cież nie znam ani słowa ^  ro_
szych aktorek naszego stulecia, ta ł H itle r, czułam się w inna za syjsku i” ).
k tóra rozpoczęła niedawno naród niem iecki i w m iarę Sw iatosław R ichter porw ał
(czego byna jm nie j nie ukryw a) moich możliwości starałam się nie ty lk o  swą grą aj e j
81 ro łt życia Życia, w ypełnio- również przyczynić do tego, sposabem bycia: „Zadziw ia jący 
nego wspaniałą galerią pasta- aby ta wojna skończyła się jak c2jow,ek  wcale nie uważa się 
c i film ow ych, fascynującą ka- najszybcie j” . za w ielkieg0 pianistę, k tórym

przecież jest w rzeczywistości. 
Jest to cecha niezwykle rzadka 
u artystów  tego fo rm atu ” .

tTTTT„  . . . .  . . .  W SPO M NIEN IA spisała M ar-
W IŁ L Ł  miejsca w swej ksiąz lena D ietrich „  Paryżu, gdzIe 

ce, noszącej ty tu ł: „Wezc.c mo- mieszka od szeregu ju i  iat , 
je życie... (od Goethowsk.ego dumna z ty tu łu  „honorowego 
Nehmt nur m eta Leben” ) po- ob tola 

święcą autorka licznym  spotka w  a ksi zM czytamy : 
SIĘG AJĄC pamięcią do okre nram z w yb itn ym i postaciami P a ry i jes,  moim uk„,.hanvm 

su I I  w o jny św iatowej Marlena naszej epoki, wśród których m jastem Zachwyt, k tó ry  budzi 
D ie trich  pisze: „Do_ dziś dnia ^ ^ w  w ie lu z nas, wytłum aczyć

jest równie trudno ja k  miłość 
między kobietą i mężczyzną".

rie rą  piosenkarską i jednocześ
nie życia, zaznaczonego bezkom 
promisową. aktyw ną postawą 
wobec faszyzmu h itle row skie
go.

M AR LEN A — 
AN TYFASZY STK A

G A LE R IA
W SP ANIAŁYCH POSTACI

Edith Piaf

Szczególnie ciepło wspomina

„Drobiazg.. U

o trzym uję  lis ty  z RFN, porusza Charles de Gaulle i Ernest He- 
jące wciąż ten sam problem: mingway, F rank lin  Delano 
Przecież jest pani Niem ką i Roosevelt i  Charles Chaplin, 
nieraz podkreślała pani, że jest Konstanty Paustowski i  Sw ia- 
nią w  istocie. Dlaczego więc tosław Richter, 
wstąpiła pani do a rm ii, w a l- Je^ n Gąbin... 
czącej z Niemcami?

D z iw i mnie, że pytania takie Marlena dwóch twórców: Josep 
zadają ludzie starsi po tym  ha Sternberga, reżysera, k tó ry  
wszystkim , co działo się w  h i- uczynił z n ie j gwiazdę film o - 
tle row skim  państw ie przemocy, w3 i popularnego dziś konipo- 
poniżenia i niesprawiedliwości, zytora amerykańskiego, Burta 
Wówczas, być może, nie wszy- Bacharacha, współtwórcę je j 
scy o tym  wiedzieli. Teraz po- ka rie ry  piosenkarskie j (była 
w in n i wiedzieć. wraz 2 nirn * *  występach w

M łodym, którzy nie pamięta- P<̂ ® ' t TTT. . . .
ją tam tych czasów, pragnę po- OPISUJĄC swych sławnych 

----------- —j-przyjaciół, w ielka artystka  w y
suwa na plan pierwszy te ce
chy ich osobowości, o których 
szeroka publiczność w  ogóle 
nie wiedziała.

„Ta lent aktorski Jeana G ąbi
na znany b y ł całemu światu — 
pisze D ietrich — ale któż się 
domyślał, jak niezwykle sub
telny by ł to człowiek. B y ł chy
ba najw rażliwszym  i na jbar
dzie j czułym ze wszystkich lu 
dzi, jakich znałam '’.

W ieloletnia przyjaźń łączyła 
ją z Hemingwayem: „B y ł dla 
mnie opoką — „Skałą G ib ra l
ta ru ”  — napisała Marlena — 
Tyle la t już go nie ma. a jest 
m i wciąż b lisk i. Mówią, że czas 
goi rany, ale to nieprawda...”

W czasie pobytu i występów 
w Związku Radzieckim w 1964 
roku szczególnie silne wrażenie 
w yw arły  na artystce dwie w y 
bitne osobowości twórcze ■— 
jedną z nich by ł Konstanty

G racjan KO ZŁO W SKI

Pół żartem — pół serio

MINI-HOROSKOP
11. IV. -  17. IV. 1982 r.

B A R A N  __ iu r. 21.I I I —  
18.IV ). Bądź p o b ła ż liw 
szy. U p ó r w  urazach  nie 
p rzynos i n ig d y  pozy
tyw n e g o  sk u tk u . Prze
ła m  s ie  i  p rzeprow adź 
spoko jną  rozm ow ę. Z o

baczysz. że s ku te k  będzie ia k  n a j
lepszy.

B Y K  (u r. 19.IV.—20. V). 
C h w ilo w e  k ło p o ty  się 
skończą, szybc ie j n iż 
przypuszczasz. W y ją tk o 
w o k o rzys tn y  czas na 
zacieśnienie w ię zó w  u -  
czuc iow ych. N iespodzie 

w a n y  prezent.

B L IŹ N IĘ T A  (u r. 21.V—  
22.V I) . N ie  spiesz się z 
ostateczną decyz ją  w  
w ażne j d la  ro d z in y  
sp raw ie . Rozważ a rg u 
m e n ty  osób dośw iadczo
nych. W pośpiechu m o

żesz pope łn ić  n ie o d w ra ca ln y  b łąd.

w  ostrze jsze j fo rm ie .

LEW  (u r. 23.V I I .— 
22.V III). N a  zam iarach  
n ie  w ycze rp u j s w o je j 
in w e n c ji w  nauce. Czas 
na jw yższy na ic h  re a li
zację. D obre  u k ła d y  w  
rodz in ie .

P A N N A  (u r. 23.V I I I —  
22.IX ) . ze  zd row iem  le 
p ie j?  W skazana je s t jed 
nak w  ty m  ty g o d n iu  
pewna ostrożność, aby 
p rzypadłość się n ie  no- 
c tó rzy ła . ty m  razem

W A G A  (u r. 23.IX — 22.X ). 
Masz ra c ję  i  b ro ń  je j, 
ale n ie  k rz y k ie m , ty lk o  
a rg um en tam i. Z ró b  to, 
co zamierzasz. M yś l jes t 
słuszna.

R A K  (u r. 21.V I — 22.V II) .
N ie  m a rn u j czasu na 
ro zpam ię tyw an ie  popeł
n io n ych  b łędów . Jest to  
ja ło w e  uczucie. Z na jdź  
sobie za jęc ie  fizyczne, b rego w  tw o je  życie, 
k tó re  o d w ró c i tw o ją  u -

S KO R PIO N  (u r. 23.X —  
22.X I) . K to ś  o to b ie  m y 
śli Będziesz m ia ł w  
ty m  ty g o d n iu  dow ód na 
to. Z re w a n żu j się l i 
stem  lu b  te le fonem . Ta 
osoba w n ies ie  dużo do-

LE M O W S K IE M U  boh a te ro w i
„D z ie n n ik ó w  g w iazdow ych ”  I jo n o 
w i T ichem u tłum aczą m ieszkańcy 
p la n e ty  A n d ryg o n y , czemu życie  
na Z ie m i jes t n ie m o ż liw e ; w y k lu 
cza 1e niska, oscy lu jąca  oko ło  ze
ra tem p e ra tu ra , p ó łm ro k  spow odo
w a n y  częstą po w ło ką  ch m u r, ocea
niczne fa le  p rz y p ły w ó w  i  o d p ły 
w ó w  a w reszcie  s trasz liw e  c iśn ie 
n ie  z iem sk ie j a tm osfe ry , w ynoszące 
jeden k ilo g ra m  na ce n tym e tr k w a 
d ra to w y  W tó ru je  te j tezie k o s m i
ta  z in n e j opow ieści science f ic t io n  
— dow odzący iż n ie m o ż liw e  je s t 
is tn ie n ie  żadnych is to t bez ; yc io - 
da jnego am on iaku ... T a k  l i te ra c i 
d w o ru ją  sobie 2 z iem sk ich  uczo
nych  k tó rz y  rozw ażając szanse 
is tn ie n ia  życia  w e w szechśw iecle 
n ie  mogą oderw ać sie od re a lió w  
»w e i w łasne j p la n e ty .

.. * •

Zycie we wrzątku
*  z . «•

w ić  s w ym i w ym a g a n ia m i i  m o ż li
w ośc iam i. Należą do n ic h  z pew no
ścią b a k te rie  fczw, k a ld o a k ty w n e  
(ca łd o r — łac . gorąco) k tó re  bez 
k ło p o tó w  egzystu ją  we w rzą tku . 
W y k ry to  je  m. in . w  tzw . D o lin ie  
G e jze ró w  w  P a rku  N a ro d o w ym  
Y e llow stone  (USA). B adan ia  ty c h  
b a k te r ii w yka za ły , że n ie  mogą one 
ro z w ija ć  się w  tem p e ra tu rze  n iż
szej n iż  40—45 s t  C — a o p ty m a l
ne sa d la  n ich . w  zależności od 
g a tunku  b a k te r ii,  te m p e ra tu ry  7 2 -  
**0 st C Poszczególne k o m ó rk i tych  
b a k te r ii zachow u ją  je d n a k  zdolność 
w zros tu  naw e t p rzy  92—93 st.. C —

tem pera tu rze , k tó ra  na w ysokośc i 
g ó rs k ie j D o lin y  G e jzerów  wyznacza 
w rze n ie  w ody.

Z a  p ra ca m i uczonych  a m e ryka ń 
s k ich , k tó rz y  o p is a li w łasności ty c h  
za d z iw ia ją cych  b a k te r ii,  p o d ję li ba
d an ia  na u ko w cy  ho lenderscy z u n i
w e rs y te tu  w  N ym egen — sp ra w 
dza jąc zdolność b a k te r ii B. ca ldo - 
ly t ic u s  do w zros tu  we w rz ą tk u  o 
te m p e ra tu rze  100 st. C ,  t j .  na nozio 
m le  m orza Okazało się. że b a k te rie  
z tru d e m  znos iły  zb y t s zyb k i w zros t 
te m p e ra tu ry  ponad swe „u lu b io n e ”  
70 st. C .; je ś li w  przedz ia le  m ię

dzy 75 a 85 st. w zrasta ła  ona w 
tem p ie  5 st. na 20 m in u t — k u ltu 
ra  b a k te ry jn a  g inę ła . D ostosow y
w a ła  się ona je d n a k  bez k ło p o tu  
do n ie n o rm a ln ych  d la  s iebie w a ru n 
k ó w  p rzy  p o w o ln ym  w zroście  tem 
p e ra tu ry  (np. w  c iągu  6 godzin);, 
w y o d rę b n ia ły  się wówczas k o m ó rk i 
te rm o o d p o rn e  k tó re  zaczyna ły  się 
rozm nażać i  po 8—10 godzinach gę
stość k u ltu r y  b a k te ry jn e j w raca ła  
do  stanu poprzedniego U trzym u ją c  
przez dobę te m pera tu rę  85 st. C., 
następnie ją  obn iża jąc i  znów  z w o l 
na podw yższając, można b y ło  zw ięk  
szyć te rm oodporność b a k te r ii.  W 
to k u  dalszych badań okazało się. 
że k a ld o a k ty w n e  b a k te rie  zachow y 
w a ły  zdolność ro z w o ju  n ie  ty lk o  
p rzy  100 s t C. ale naw et w  105 st. 
C. — we w rz ą tk u  p rzegrzanym  uod 
zw iększonym  ciśn ien iem  D olna tern 
p e ra tu rą  życia  B  c a ld o ly ticu s  jest 
— ja k  się okazało — p lus 38 st. C,

T A  w ysadzana d iam en tam i 
(167 k a ra tó w !)  w ieczorow a to 
rebka  w  ksz ta łc ie  s łon ia  na
leży n ie w ą tp liw ie  do n a jd ro ż 
szych na św iecie . J e j cena na 
ta rgach  w  G enew ie osiągnęła 
zaw ro tną  wysokość 1100 tys. 
m arek  R FN.

Rowery przyszłości
W SZWECJI pokazały się na 

ryn ku  pierwsze egzemplarze no 
woczesnych rowerów. Są one 
niemal całkowicie zbudowane z 
tw orzyw  sztucznych i  ważą pię
ciokro tn ie  m nie j od tra d ycy j
nego F irm a zamierza w yprodu
kować w tym  roku 300 tys. pla 
stikow ych rowerów.

Majątek za rolę
A M E R Y K A Ń S K I aktor 41-let 

n i Dustin H offm an — bohater 
f ilm u  „Sprawa K ram erów ” , któ 
ry  o trzym ał 5 Oskarów, pob ił 
św iatowy rekord. Oto podpisał 
‘on umowę z producentam i no
wego film u  pt. „Tootsie”  w 
k tórym  zagra główną rolę za.. 
5,3 m in dolarów ! Jest to abso
lu tn y  rekord w h is to r ii św iato
w e j k inem atografii. Hoffm an 
pow iedział dziennikarzom, że 
nawet nie m usiał w yw ierać na
cisku, aby otrzym ać tak gigan
tyczne wynagrodzenie.

Ukarana
hojność

WE francuskim  mieście po r
towym  le Havre tam tejszy clo- 
chard ukrad ł zagranicznemu tu 
ryście 5 tys. franków . W  po
dzięce za ten o b fity  lu p  wstą
p i ł do najbliższego kościoła, 
gdzie złożył o fia rę  w  wysoko
ści 100 franków . Tak ho jny da
tek nędzarza w zbudził podejrzę 
nia. W idać Bogu nie b y ły  m iłe 
kradzione pieniądze, bo ktoś 
wezwał policję i  cała sprawa 

się wydała.

Każde dziecko urodzone w kwietniu
i zgłoszone do ubezpieczenia może
wyloscwać premie PZU

Krzyżówka nr 12
PO ZIO M O : 1. O tręby  zbożowe ja -  k a rta c h  pocztow ych) «1 

ko  p oka rm  zw ierzęcy. 4. S tanow i 10-dniow ym  z d o p isk ie m : „K rz y z o w - 
ko m p le t z f iliż a n k ą  8. Waga opa- ka  n r  12”

w  te rm in ie

kow an ia  tow aru . 9 D a w n y  w o źn i
ca paradnego pojazdu konnego 11 
P rzedstaw ienie, spek tak l. 13 Ro
dzaj masy do za lep ian ia  szpar 14 
P aździe rn ikow a so len izan tka  15 
D rzew o liśc iaste  16 K o lo r  w  k a r
tach  19 Zespół apa ra tów  służą
cych do czegoś. 22 Z aw a lony  b u d y 
nek 24 Zw iązek, połączenie państw

PO ZIO M O . 1 Boks, 4 K adet. 7 
A rn o  9 N em o 10 Orszak. U . S it-  
wa 13, Ł a te k  16 Łeba. 18. B a la 
ton  20 K o ta  22. I t r .  23 N it. 25. 
F le t 26 O karyna . 29 A u to

G ó rn y  o rzedn i żagiel na szta- A w ans 35 M u to n  37 Opinia, 
gu dz iobow ym  26 D uchow ny bud- W ió r 39 A rak  40 T a la r 41 Ospa 
1v1ski w  Tvbecie  „  ' .

P IONOW O: 1 Banał. 2. Kom eta.
P IONOW O: l. O kres ośm iu dru ^ Ta n i 4 K o [.ab P °? £  

od ja k ie jś  d a ty  2 Podręczna k s ia i-  aA b P ov[? " E l i ta 1’  H ^ A k ty w  19* T ro - 
ka zaw ie ra jąca  la k ie ś  in fo rm a c je  • ^ beI -15 _  ^  * ,  k ty  ̂  K o t M 
w skazów ki 3 D ra p ie żn ik  z rodź Juar 21 T ra n .  24 tra n . «.ot ^
psów 5 R odzaj w id o w iska  te a tra l
nego. 6 G ruby i  c ie p ły  koc. 7 O- 
gon lisa 10 P ryszn ic . 12, B an ita . 13 
Pot w a rz  oszczerstwo. 17 Część szyi
18 W szerm ierce 1 w  boksie  je- N AG R O D Y książkow e w ylosow a- 
den ze sposobów os łony  przed c io - U: A N iedz ie lska , Szczecin, u l 
sem 20 S chron ien ie  d la  lu d z i ści- D em bow skiego 25/63. E Błaszczuk, 
ganych przez p raw o  21 F ilo z o f n ie  Police, u l. R obotn icza 12 m. 4, A. 
m ieek i tw ó rca  k ry tv c v s m u  23 Do- W o jc iekan . Szczecin, al. M. Bucz- 
o łv w  d o ln e j W is ły . ka  t5/16 N agrody  są do odebra

nia w  re d a kc ji. I I I  p. pok. 53. Oso- 
Rozwiązania p ro s im y  nadsyłać pod bom  zam ie jscow ym  w ys y ła m y  pocz- 

adresem re d a k c ji (w y łą czn ie  na tą.

STRZELEC (Ur. 2Q.XI.— 
21.X II) .  Zm ień  sposób 
k o n ta k to w a n ia  się z  oto  
czeniem  w  pracy. P o
k ry w a n ie  n iepew ności 
arogancją  dz ia ła  p rze
c iw  tob ie . W  ty m  ty 

g o d n iu  bo leśnie się o ty m  przeko
nasz.

KO ZIO RO ŻEC (ur.
22 .X IL—20.1). N ie t ra k 
tu j  o toczenia z n a iw n o 
ścią dziecka l  n ie  da
w a j pow odu, aby k toś 
w y k o rz y s ta ł tw o ją  do
brą  w ia rę  w  In tryg a ch . 

Z w ró ć  się k u  sp raw om  rodz innym .

W O D N IK  (u r. 21.1.— 
18.11). N ie  m usisz w  ty m  
ty g o d n iu  ro b ić  n ic , co 
by w ym aga ło  w iększe
go w ys iłk u . Z re la ksu j 
się po zakończone j p ra  
cy. Z re gene ru j s iły .

R Y B Y  (u r. 19.11.—20.III). 
K to  w ia t r  s ie je  — zbie
ra burzę Czy n ie  spe
c ja ln ie  rozpęta łeś k o n 
f l ik t?  S ta ra j się go szyb 
ko  za łagodzić bo w szy
s tko  się w  ko ń cu  o d b i-

1e na tob ie .
S AN D R A

K L O N  — MĘDRZEC

To n ie  jes t zw ycza jny , m a ły  czło
w ie k  Z ły  czy d o b ry  k lo n  będzie 
zawsze oryg ina lnośc ią , k im ś  k to  
w y ró żn ia  sie w  tłu m ie  N ieśm ia ły  1 
pe łen re ze rw y posiada ogrom ną am 
b ic ie . dum ę i  n ienasycone p ragn ie 
n ie  nowości. Często cyn iczn y , cza
sem zakochany w  sobie, lu b i żeby 
o n im  m ów iono je s t w ra ż liw y  na 
pochw a ły  P o tra f i żyć bardzo skrom  
nie , je ś li za jdzie  potrzeba.

W  zasadzie zd ro w y  c ie rp i na złe 
sam opoczucia często za łam uje  się 
n e rw o w o  Posiada liczn e  kom p leksy

M iłość u k lona  je s t bardzo  skom 
p liko w a n a . I  tu  chce Im ponować, 
a przede w szys tk im  narzucać ob iek 
to w l w yb ranem u sw o ja  w o lę  i  swe 
k a p rysy

In te lig e n c ja  — n ie zw yk ła , ła tw ość 
w  p rzysw a ja n iu  w iedzy, dobra pa
m ięć

Z yc ie  u p łyn ie  m u  in te resu jąco , 
choć n ie  no różach.

Pół miliona
za podglądanie

POŁ m iliona dolarów odszko 
dowania musiała zapłacić pew
na amerykańska f irm a  w  m ie j
scowości Benwood w  stanie V ir  
ginia swoim 8 pracownicom

W ścianie pomieszczenia, 
gdzie znajdowały się damskie 
prysznice, była um yślnie zrobio 
na szczelina, przez k tórą  kole
dzy z pracy podglądali kąpiące 
się koleżanka Sprawa wydała 
się przez jednego zazdrośnika. 
A fera  z podglądaniem trw a ła  
trzy  la ła. a ponieważ wiedzia
ła o tym  dyrekcja firm y , m u
siała zapłacić karę...

Nasz psychotest

Dla jakiego mężczyzny
jesteś odpowiednim typem?

STARE PORZEKADŁO 
GŁOSI: „W  tym  na jw ięk
szy jest ambaras, żeby 
dwoje chciało naraz” . Z po
niższego testu kobieta do
wie się ja k i typ  reprezen
tu je  oraz o tym , czy je j 
mężczyzna akura t w tak im  
gustuje. Panowie z kolei 
jeżeli zajrzą do rozwiązane 
go testu, zorien tu ją się, z 
jaką panią u trzym ują  kon
ta k ty  (czyli czy ich dama 
jest a trakcy jna dla innych 
mężczyzn).

Oto 11 zadań, a przy każ 
dym k ilka  odpowiedzi. Wy 
bierzcie te, k tóre waszym 
zdaniem są najbliższ: rze
czywistości. Po rozwiąza
n iu  całości — podsumujcie 
punkty.

Z A D A N IE  1. Co wam  P rzy- 
chocUj na m yś l, gdy w idz ic ie  
kogoś w  bardzo odw ażne j 
w ieczo row e j k re a c ji?

P otrzebna Jest do tego od
p ow iedn ia  u roda  — 2 p k t.

W  ta k im  ub io rze  można ty l 
k o  zm arznąć — 10 p k t.

U w ażam  ta k ie  s tro je  za a- 
tra k c y jn e  — 5 p k t.

M ó j mąż n ig d y  n ie  pozw o
l i łb y  m i w  czym ś ta k im  się 
pokazać — 7 pk t.

Z A D A N IE  2. Ja k ie  cechy ma 
waszym  zdan iem  ta  ko tka?

Jest p rz y m iln a  — 3 p k t.,  za
baw na — 4 p k t., bezpośrednia 
— 1 p k t..  fa łszyw a  — 2 p k t.

M us ia łby  k toś  m asować w am  
p lecy  poniew aż d rę tw ie ją  — 
1 p k t.

M u s ia łyb y  być  zaciągnięte 
ro le ty  — 2 p k t.

N ig d y  byście nie pozow a ły  
n iko m u  nago — 3 p k t.

Z A D A N IE  5. G dybyśc ie  się 
jeszcze raz n a ro d z iły  — w o 
la łyb yśc ie  być  racze j męż
czyzną?

T a k  — 2 p k t., n ie  — 10 pk t. 
n ie k ie d y  —• 6 pkt.

Z A D A N IE  6. P rzypuśćm y, że 
n ie  og ląda łyśc ie  żadnego 1 
w ym ie n io n ych  f ilm ó w . Na kt>6 
r y  w yb ra ły b y ś c ie  się ty lk o  na 
podstaw ie ty tu łu ?  „D ia b li 
m n ie  b io rą ” , „K o b ra ” . „C zu 
łe  m ie jsca ” . „E liz a , m o je  t y 
c ie ” .

P u n k ty  w ed ług  k o le jn o śc i: 
4. 1, 7, 10.

Z A D A N IE  1. J a k i rodza j 
sp o rtu  zaproponow ałybyśc ie  
sw o jem u panu?

L o tn ię , koszyków kę , g im na
stykę , tenis?

P u n k ty :  3, 5, 8, 6.
Z A D A N IE  8. K tó ry  k o lo r  

lu b ic ie  n a jba rdz ie j?
C zerw ony — 4 p k t., ż ó łty  — 

3 p k t..  z ie lo n y  — 2 p k t.. n ie
b ie sk i — ł  p k t.

K tó ry  k o lo r  uw ażacie d la  
s ieb ie  za n a jm n ie j odpow ied
ni?

Z ie lo n y  — 3 p k t,, n ieb iesk i 
— 4 p k t., ż ó łty  — 2 p k t., czer
w o n y  — 1 pk t.

Z A D A N IE  8. Jeżeli masz 
m ożliw ość w yb o ru  — ch ę tn ie j 
kąpiesz się w  w annie, czy 
m yjesz pod prysznicem ?

W  w ann ie  — 4 p k t.. ood 
p ryszn icem  — 6 p&t.

Z A D A N IE  10. Co sądzicie, 
gdy obcy mężczyzna pomoże 
w am  zaparkow ać wóz?

Jest u p rze jm y , pom óg łby aa 
pew no ka żd e j k o b k * ie  — 
3 pk t.

Jest p rzekonany, że ko b ie ty  
n ie  u m ie ją  sobie po radz ić  % 
sam ochodem  — 1 p k t.

W ierzysz, że z ro b ił to  d la te 
go, że w y w a rła ś  na n im  w ra 
żenie — 8 pk t.

Z A D A N IE  11. Z  k tó ry m  męż 
czyzną u m ó w iłyb yśc ie  się n a j
chę tn ie j?

z a d a n i e  3. N osicie k ie d y 
k o lw ie k  kapelusz?

Tak — 4 p k t, n ie  — 0 pk t. 
Bez w zględu na to . czy no

sic ie , czy n ie  — odpow iedz
cie, k tó ry  poniższy m ode l je * t 
n a jb a rd z ie j tw a rzo w y.

A  -  6 p k t., B -  2 p k t., C
— 4 p k t., D  — 8 pk t.

K tó ry  z ty c h  m ężczyzn na
pew no b y  się w am i za in te re 
sował?

A  -  4 p k t., B -  8 pk t.. C
-  2 p k t.. D  -  6 p k t.

PO DLICZCIE uzyskane 
punkty  i wedłuig ich sumy 
ad zytajcie swoją charakte
ry i:ykę .

21—43 pkt. Działasz na 
takich mężczyzn, którzy go 
tow i są swoją kobietę nie
mal na rękach nosić, k tó 
rzy szukają w życiu idea
łu. Doceniając to nie trać 
nigdy zmysłu praktycznego, 
k tó ry  przy tak m mężczyź
nie szczególnie jest koniecz 
ny. Nie przeciągaj struny!

44—67 pkt. Do takich jak 
ty  mężczyźni garną się o- 
choczo, zwłaszcza tacy, któ 
rym  trzeba udzielać pomo
cy. Jesteś dla nich toleran 
cyjna, z czego chętnie ko
rzysta liby — bez ograni
czeń. S tara j się nie zapo
minać o sobie.

68—75 pkt. Dajesz od
czuć swoje ukochanie swo
body i niezależności. Potrą 
fisz jednak docenić dobre
go partnera. Przyznając mu 
jego prawa, egzekwujesz 

, ' . • także należne obowiązki.
N ie  w yb ie ra c ie  żadnego —

6 p k t. 76—95 pkt. Potrafisz być
z a d a n i e  I .  Znamy obraz t k ł „  ¿ >na w ó ra  je d -  G ol -  „Maja naga” . G d y b y ś c ie  atraK y jn ą  zoną, K łora jcu  

nagle mogły zostać modelką nocześme w ie ,  CO je j wypa 
Gol, na co' b y ś c ie  najpierw ja ,  a co nie. Można z tobą 

y sr a" e  -  rea litow ać ka id y  pomysł,
5 u k t każde przedsięwzięcie.



K U RI E R STRONA 85 ^

Z dniem 15. 04. 82 r.
P.P. Żegluga Szczecińska 

uruchamia
regularną linię wodolotem na trasie: 

Szczecin
-  Świnoujście
— Szczecin

Godz. odjazdu:
ze Szczecina 8.00 i 15.30, codziennie 

ze Świnoujścia 9.00 i 15.30, codziennie
1097-K

f Stocznia
Szczecińska

im. A. Warskiego

pilnie zatrudni
kobiety do sprzątania na statkach 
i  w  pomieszczeniach biurowych oraz 
mężczyzn bez k w a lif ik a c ji na sta
now iska m alarzy konserwatorów i 
do przyuczenia zawodu spawacza.

Nie zatrudn iam y pracowników, k tó 
rzy zostali zwo ln ieni dyscyplinarn ie 

albo porzuciła pracę.

Do pracy p rzy jm u je  oraz in fo rm ac ji 
udziela sekcja przyjęć stoczni, ul. 
Hutnicza 1, pokój n r 8. tel. 21-23-31 
lub  21-22-47, w godz. od 8 do 15.

1007-K

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ
W  dniiu 21 kw ie tn ia  1982 roku o godzinie 
11.00 w W ydziale Zootechnicznym Akade
m ii Rolniczej w  Szczecinie (ul. D r Ju
dym a 12 — sala 19 odbędzie się publicz
na obrona pracy doktorskie j m gr inż. Jo
la n ty  JA N IS ZE W S K IE J nt.: „P o lim orfizm  
genetyczny n iektó rych b iałek k rw i koni 
czystej k rw i arabskie j hodowanych w 
Polsce” . (Rozprawa doktorska jest w y ło 
żona do w glądu zainteresowanych w  B i. 
bliotece G łów nej Akadem ii Rolniczej w 
Szczecinie, ul. Janosika 8). Prom otor: doe. 
d r  hab il. K rys tyn a  Tomaszewska-Guszkie 
wicz, In s ty tu t G enetyki i Hodowla Zw ie- 

rząd P A N .w  Jastrzębcu.
1126-K

Pracownicy poszukiwani
SZCZECIŃSKIE 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
BU DO W NICTW A PRZEMYSŁOW EGO 

Szczecin 
ul. S tcrrady 1

zatrudni
na prowadzonych budowach na terenie 

m. Szczecina i Polic pracowników 
w  zawodach:

♦  cieśla
^  spawacz-montażysta
♦  betoniarz 
^  blacharz v 
^  zbrojarz
O  monter wodno-kanalizacyjny 
^  brukarz 
^  dekarz 
^  szklarz 
<t> malarz
♦  p ły tkarz
♦  spawacz
Dla pracow ników zamiejscowych przed
siębiorstwo zapewnia miejsca w hotelu 
pracowniczym  lub na kwaterach p ryw at
nych. Szczegółowych in fo rm a c ji udziela 
D zia ł Zatrudnienia. Szkolenia i  Płac. 
Szczecin, ul. S torrady 1, pak. 115 telefon 

375-57.
1125-K

t ł u m a c z  p rzys ięg ły  —
n iem ieck iego . W szelkie 
tłum aczen ia  p isem ne 1 
ustne. T e rm in y  k ró tk ie . 
N oakow skiego  28/9. co
dz ienn ie  od godz 13 do 
16. 6878-G

N IERUCHO M O ŚCI

SAD m łody  ow ocu jący  
— ja b ło n io w y  2300 szt. 
drzew  oraz 4 ha z iem i 
o rn e j, b u d y n k i gospo
darsk ie . m urow ane, b li- .  
sko Szczecina sprze
dam. O fe rty  6816 B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin.

N O W Y  O biekt 1200 m 
k w .. nadający się na 
h o d o w le  i  u ro d u k c je  
p rzem ys łow ą  w yd z ie r
ża w ię  lu b  sprzedam. 
T e ł. 612-388. 7166-G

M  A T R  YM O N 1ALN E

K A W A L E R  ła t  35 do
brze  sy tu o w a n y pozna 
ła d n a  pannę do la t  26. 
C e l m a try m o n ia ln y . O- 
fe r ty  6717 B iu ro  O g ło 
szeń Szczecin.

B IU R O  M a trym o n ia ln e  
..W esta”  zm ienia sa
m o tność w  udane m a ł
żeństw o. in fo rm a c je  w 
godz 9—17. Szczecin, u l. 
Z upa ń sk ie g o  6/8. te l. 
22-33-22. 193-K

KU PN O

B A R A K O W Ó Z , stan do 
b ry  — kup ię . O fe rty  
7118 B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin.

S ZT R U K S , dżins pocho 
dzen ia  zagranicznego 
k u p ię . O fe rty  7199 B iu - 
ro  Ogłoszeń Szczecin.

S P O D N IE  dżinsy ..m ar
c h e w k i”  kup ię . Tel. 
233-541. 7056-G

P O LO N E ZA  fab ryczn ie  
now ego  kup ię , o fe r ty  
6949 B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin.

P R Z E D N IĄ  szybę do 
M ercedesa 180D (K a ro 
le k )  — kup ie . Te l. 22- 
22-74. 6865-G

p r o s t o w n ik  (radziee 
k i)  do  ładow an ia  a k u 
m u la to ró w  sam ochodo
w y c h  12/6 V  i  aku m u la 
to r  F ia ta  125p — p iln ie  
k u p ie . Tel. 523-483.

7219-G

B O N Y  PeKaO kup ie . 
Te l. 74-210. 7094-G

PRZETARG
PRZEDSIĘBIORSTW O 

PRZEM YSŁO W O -H AN DLO W E 
„C E N T R A LA  R Y B N A ” 

w  Szczecinie
przy ul. B u lw a r G dyński 2

ogłasza przetarg nieograniczony

na wykonanie robót ins ta lac ji wodno-ka
na lizacyjne j (wew nętrznej i zewnętrznej), 
wraz z hydro fo rn ią  w ośrodku wypoczyn
kow ym  w miejscowości D ługie w o j. go
rzowskie. M a te ria ł dostarcza wykonawca. 
Term in  wykonania, do 15 m aja br. Ogól
na wartość robót ca 600 tys. zł. O ferty  
na powyższe prace należy składać do 15 
kw ie tn ia  br., w  sekretariacie przedsiębior
stwa. O tw arcie ofert odbędzie się 16 
kw ie tn ia  br. W przetargu mogą brać u- 
dzia ł przedsiębiorstwa państwowe, spół
dzielcze i  w ykonaw cy p ryw a tn i. Zastrze
ga się prawo wyboru dowolnego oferenta 

bez podania przyczyn.
1098-K

Pracownicy poszukiwani
Z A K Ł A D Y  CHEM ICZNE 

„P O LIC E ”

przy jm ą pracow ników mężczyzn 
do nowo budowanych w y tw ó rn i:

♦  ślusarzy
♦  tokarzy
♦  spawaczy
♦  energetyków
♦  palaczy ’ ko tłów  wysokoprężnych
♦  e lektrom onterów
♦  autom atyków
♦  ustawiaczy, m anewrowych 

i  maszynistów lokom otyw  
spalinowych

♦  aparatowych przemysłu 
chemicznego

♦  w a rtow n ików  straży przemysłowej 
m onterów urządzeń lin iow ych  
łączności

♦  teletechników
♦  e lektron ików

Nie zatrudniam y pracow ników , którzy zo
sta li zwo lnieni dyscyp lina rn ie  albo porzu

c il i pracę.

Pracow nikom  zam iejscowym zapewniamy 
zakwaterowanie w  hote lu robotniczym.

Szczegółowych in fo rm acji udziela W ydzia ł 
Kadr. pokó j 26. Dojazd do zakładu ze 
Szczecina autobusem W P K M  nr 101 z p la

cu Ho łdu Pruskiego.

1008-K

R Ó ŻNE

TE LEPO G O TO W IE —
M ieczys ław  Uzmański —
22- 38-32. 6200-G

TELEPO G O TO W IE —
B ru n o n  Ja k im o w ic z  — 
381-51. 5715-G

TE LEPO G O TO W IE —
Jan S try ła  -  705-58.

6514-0

TELEPO G O TO W IE —
J.an B a rczyk  — 75-634.

23961-G

TELEPO G O TO W IE —
M ieczysław  M ia łk o  wsfci 
423-83. 5380-G

TELEPO G O TO W IE —
Jan B u g a jsk i -  22-71-46.

7184-G

TELEPO G O TO W IE —
M arek  M ic h a ls k i — 
772-74. 6033=G

TELEPO G O TO W IE ~
W aldem ar C ze rn ik  — 
809-04 — Pogodno.

6503-G

IN S T A L A C JE  e le k trycz 
ne w y k o n u je , napraw ia  
Z y g m u n t W itk o w s k i. — 
82-17-6?. 7058-G

N A P R A W A  lodów ek 
sp ręża rkow ych  E dw ard  
Skoczek. Tel. 758-50.

21'47-G

U S ŁU G I te le fon iczne  
A dam  W enge lew ski —
23- 15-15. 3827-G

L A K IE R O W A N IE  samo
chodów. Posiadam  la 
k ie ry  — M ie rz y n  u l. We 
lecka 22a (do jazd  u l.
Łukas ińsk iego  do k o ń 
ca). W acław  F lisek.

6996-G

D Y W A N Y , w y k ła d z in y  
w  dom u k lie n ta  czyści 
Ewa O rzoł —• 50-00-21.., 

6929-G

PO LEC AM  w zorow e u- 
s ług i k ra w ie c k ie  dam - 
sko-m ęskie  (rów n ież 
p rze ró b k i). Specjalność 
ekspresowe szycie m od
nych  spodni. Szczecin, 

•ul. M ick ie w icza  85/7, tel. 
720-31, M arlian K u b ik ;

6704-G

S K LE P  a gency jny  ,,Bou 
tiq u e  S te lla ” , p l. Ro-“  
d la  — poszukuje p iln ie  
dostaw ców  b ranży  dzie
w ia rs k ie j.  k o n fe k c y jn e j 
o raz p a m ią tka rsk ie j.

7006-G

A T R A K C Y JN E  meble 
o raz  a rt. wyposażenia 
m ieszkań poleca sklep 
a l. W o jska  P o lskiego 
168. 6203-G

F IR M A  P o lo n ijn a  w y 
n a jm ie  pomieszczenie 
w arszta tow e do c ich e j 
p ro d u k c ji.  O fe rty  6946 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze
cin .

F A B R Y C Z N IE  nowego 
F ia ta  126p zam ienię na 
w iększy, n ow y. R y 
szard Sobczak T a rn o 
w iec 6, 72-101 G o len iów , 
te l. 16-85. 7135-G

N O T A R IA L N IE  zam ie
n ię  p o tw ie rdzen ie  o- 

.trzym a n ia  sam ochodu 
F ia t  125p, na ro k  1983 
( I  k w a r ta ł)  na p rzyd z ia ł 
F ia ta  125p na I I  k w a r
ta ł 1982 r. O fe rty  6918 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze
c in .

F IA T A  126p 600 S, 4-mie 
sięcznego zam ien ić  na 
125p l —3-lefcniego. P ar
k in g  a l. W yzw o len ia , 
od 14. 6948-G

LO K A L E

K O S Z A L IN  M-4. 65 m  
k w . zam ien ię  na m iesz
kan ie  w  Szczecinie. O- 
fe r ty  7158 B iu ro  O gło
szeń Szczecin.

W ŁASNO ŚCIO W E 2-po-
foojowe. 46 m  k w . za
m ien ię  na rów norzędne 
na tras ie  G dyn ia  — 
Gdańsk. O fe rty  7142 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze
cin.

M-2, I  p „  c.o., te le fon ,
śródm ieście  zam ienię 
na M-3 z w ygodam i. O- 
fe r ty  7137 B iu ro  O gło
szeń Szczecin.

Ś W IN O U JŚC IE  — M-2
w łasnościow e zam ienię 
na oodobne Szczecin lu b  
sprzedam . Te ł. 77-185.

7173-C

M IE S Z K A N IE  2-Dokoio- 
w e z loka lem  n ada ją 
cy m  sie na dzia ła lność 
h a nd low a  zam ienię na 
m ieszkan ie  3-ookoiow e. 
W a ru n k i do uzgodn ie 
n ia . O fe rty  7163 B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin.

D W A  M -3 d w u o o ko io - 
w e w łasnośc iow e zamie 
n ie  na m ieszkanie 3 -4 -  
D ^ko io w e  lu b  segment. 
Ope r tv  7159 B iu ro  Ogło- 
szeń Szczecin.

M-5 trzyp o ko jo w e , 79 m 
kw .. osiedle Słoneczne 
zam ien ię  na M -3 i  M-2. 
O fe rty  7074 B iu ro  O g ło 
szeń Szczecin.

M IE S Z K A N IE  M-3 za
m ien ię  na w iększe. Tel. 
820-274. 6607-G

G D Y N IA  — m ieszkanie 
2 po ko je  (w ieżow iec) za 
m ien ię  na podobne w  
Szczecinie. O fe rty  6691 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze
c in .

2 PODOJE zam ien ię  na 
3. mogą być  piece. Tel. 
22-61-61. u l. M a te jk i 10/6.

6986-G

M IE S Z K A N IE  w łasno
ściowe M -3 G dańsk — 
O liw a  zam ien ię  na po
dobne w  Szczecinie. 
Tel. Gdańsk 578-848.

6939-G

POKÓJ z ku ch n ią  — 40 
m k w ., I  p. Jastrow ie , 
w o j. p ilsk ie , zdrow a o- 
ko lica . łasy, jez io ra  za
m ien ię  na p o k ó j w 
Szczecinie. O fe rty  6870 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze
cin .

ZD E C Y D O W A N IE  za
m ie n ię  w łasnościow e 
M-4 z te le fonem  w  W ar 
s za w i e i  M -2 w  Szcze
c in ie  na dom ek, se
gm ent lu b  część dom ku 
w  Szczecinie n a jch ę t
n ie j Pogodno, G um ień - 
ce. O fe rty  6741 B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin.

M IE S Z K A N IE  (Pogodno) 
kw a te ru n ko w e , 4 poko
je , I  p ię tro , ba lkon , te 
le fo n , c.o. e tażow e za
m ien ię  na podobne lu b  
Lnne w  Poznaniu. Wa
ru n k i do uzgodnien ia . 
O fe rty  6733 B iu ro  O gło
szeń Szczecin.

CZĘSTOCHOW A M -4 3-
poko jow ę  zam ien ię  na 
podobne w  Szczecinie. 
W iadom ość: Szczecin — 
te l 22-17-07. 6811-G

F IA T A  125p (1982) 1
F ia ta  l®6p (1978) zam ie
n ią  na m ieszkanie. O- 
fe r ty  6855 B iu ro  Ogło
szeń Szczecin.

PO SZU KU JĘ m ieszka
n ia  4 -pokojow ego z ga
rażem  i  te le fonem . W 
ro z licze n iu  m ieszkanie 
2 -poko jow e  ty p  M-4, 
w łasnościow e z te le fo 
nem w  ce n trum . O fe r
ty  68S6 B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin.

PO SZU KU JĘ p o ko ju  
lu b  2 z ku ch n ią , łaz ien 
ką. sam odzielne. Tel. 
368-55 . 6991-G

E K S K LU Z Y W N E  m iąs^. 
k a n ie  spółdzie lcze. 2 po 
ko ję , nowe b u d o w n i
c tw o , I  p ię tro , te le fon , 
u l. Zaw adzk iego  (Pogod 
no) zam ienię na w ię k 
sze, może być stare bu 
d o w n ic tw o . D zw onić 
79-38-42. 7263-G

M A R Y N A R Z  z żoną po
szuku ją  m ieszkania je 
dno - lu b  2-poko jow ego 
z w ygodam i. O fe rty  7194 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze
c in

M A ŁŻE Ń S TW O  7. dziec 
k ie m  poszuku je  M - l lu b  
p o k o ju  z k u c h n ią  na 
okres 6—8 m iesięcy (m o 
że być n ieum eb low any). 
O fe rty  7206 B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin.

PO KÓ J n ie k rę p u ją cy . 
k o m fo r t  w yn a jm ę  n ie 
p a lą cym . W arm ińska  
16a. 6649-G

M IE S Z K A N IE  trz y p o k o 
jo w e  w  s ta ry m  b u dow 
n ic tw ie  z c.o. sprzedam. 
Te l 22-71-63. 6982-G

M-3 w łasnościowe, cen
tru m  sorzedam . O fe rty  
7175 B iu ro  Ogłoszeń
Szczecin.

M -4 trz y p o k o jo w e  p i l
n ie  sprzedam . Tel. 82- 
38-58, 7104-G

SPR ZED AŻ

F IA T A  125p (1976) sprze
dam  Tel. 612-388

7167-G

F IA T A  126p (1978) sprze
dam  Te l. 520-233. do  16.

6950-G

ROCZNEGO F ia ta  125p 
com b i sorzedam . O fe rty  
7132 B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin.

Ż U K A  skrzyn iow ego  p i l  
n ie  sprzedam. Z d ro le . 
B a ta lio n ó w  C h łon^k ich  
110 7123-G

SYRENĘ 105 lu x ,  fa -
brycante now a surze-
dam okazy jn ie . Sosno-
w a 10/2 7177-G

SYRENE 105 L (19811 —
sprzedam . Tel. 61,9-460.

7078-G

SKO DĘ S 100L (1973) — 
sprzedam . Teł. 762-83.

6980-G

M ERCEDESA 230.6 sprze
dam  T e l 368-62.

6931-G

SZYBĘ ty ln ą  do M erce
desa — p rze jśc ió w k i — 
sprzedam . O fe rty  6664 
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin.

M O TO C Y K L WSM-125, 
s tan  b. d o b ry  sprzedam , 
bardzo ta n io . Tel. 610- 
149. po 16. 6935-G

n o w y  k o lo ro w y  te le w i
zor. Jow isz sprzedam . 
B ogusław a 51/5.

6831-  G
ZESTAW  ste reo fon iczny 
S ha rp  — rad io -m agneto  
fo n -te le w izo r. sprzedam , 
Bogusław a 51/5.

6832- G

JA P O Ń S K I zestaw : ra 
d io . m agneto fon , gram o 
fo n  o raz Radm ora sprze 
dam. Tel. 809-32

6857-0

W Y S O K IE J klasy T uner 
D eck. g ram o fon , obracz 
kę  sprzedam , Te l. 500- 
767.
R A D M O R A . TSH110. 
WS303, M531S, ko l. 40 W.
sprzedam . O fe rty  <®8? 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze
c in

P H A K T IC Ę  LLC , ko -
reks 2000, g ita rę  k lasycz 
ną sprzedam . Te l. 435-47.

6972-G

R U B IN A  nowego z Rwa 
ra n c ją  sprzedam . Ja
g ie llońska  86/2.

6963-0

K U R T K Ę  skórzaną, dam  
ską prod. RFN. sprze
dam. Te l. 22-47-11.

„ 6636-G

P ŁA S ZC Z skórzany, no
w y , g ra n a to w y, rozm ia r 
śre d n i oraz k u r tk ę  — l i  
sy. sprzedam . Tel. 74- 
210. 6938-G

P ŁA SZC ZE skórzane — 
sprzedam . D rzym a ły  
10/5 6959-G

SKÓ R ZA N Y  płaszcz dam  
s k i sprzedam . Te l. 22- 
83-09. po 16 7096-G

KO ŻU C H  dam ski, tu 
re c k i sprzedam  Tel. 
764-46. 6944-G

Z ŁO TE  ob rą czk i sprze
dam. 755-19 7038-G

O B R Ą C Z K I i sygnet zło 
ty  sprzedam . Tel. 764-46.

6945-G

O B R Ą C Z K Ę  zło tą  ł  
b ra n s o le tk i — k ó łk a  — 
sprzedam . O fe rty  6756 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze
c in .

W Ó ZEK ze spacerówką, 
stan  b. do b ry  sprzedam. 
Tei. 23-28-97. 7225-G

M E B LE : segm ent, kom 
p le t w yp o czyn ko w y , tap  
czan pó łka  w  segmen
cie . ta p c z a n  w y m ie n ię  
na dyw a n  po lsk i, w e ł
n ia n y  3X4, pozostałe — 
sprzedam  Teł. 722-57 
codziennie po 19.

7221-G

FO TELE ty p  Swarzędz 
sprzedam . K ró lo w e j Ja
d w ig i 1/21. 7054-G

KR EDENS a n ty k  sprze
dam . M a łkow sk iego  5/10.. 
(17—19). 6663-G

P IA N IN O  „C a lis ia ”  — 
sprzedam . Te l. 34-961, ■ 
po 18. 7140-G

D Y W A N  K o w a ry  2X3, 
sprzedam . Te l. 525-566. 
po 18. 6832-G

ŁÓ D Ź  w ędkarska  z s il
n ik ie m  W ie tie ro k . 8 
K M  sprzedam , u l. Ślą
ską 34/6. 7914-G

P U D E L K I czarne m in ia  
t u r k i  sprzedam. Szcze
cin," Ruska 3/3. 71J7-G

B O N Y  PeKaO  — sprze
dam . T e l 232-161.

7073-G

C Z Y N N Y  p a w ilo n  han
d lo w y  w ra z  z pomiesz
czeniem  na m ieszkanie 
o raz  przyczepę cam p in 
gowa sprzedam  w  Go
le n io w ie . In fo rm a c ja  
te l. 610-420. po godz. 18.

\  , 7028-G

Z G U B Y

G EN O W EFIE  S ZU BAR -
G A sk radz iono  w kł^d ięę 
seria S 758868 . 6960-0

Z G U B IO N O  d okum en ty  
na n azw isko  Zenon M en 
del. Znalazcę proszę o 
z w ro t 6930-0

Z G U B IO N O  d okum en ty  
na nazw isko  K rz y s z to f 
P rzvb y lo . U czciw ego 
znalazcę proszę o  z '” r ot.

7075-G
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Kulisy II wojny świaiowej
JAPOŃSCY SZTABOWCY, planując atak na USA, za

kładali zmasowane uderzenie morskie i lotnicze. Swój 
plan zrealizowali bombardując niespodziewanie 7 grudnia 
1941 r. amerykańską bazę morską w Pearl Harbour na 
Hawajach. Mimo znacznych sukcesów w pierwszych mie
siącach wojny, nie zdołali jednak zniszczyć amerykań
skiej floty. A to było właśnie głównym warunkiem powo
dzenia planowanych w największej tajemnicy rajdów lot
niskowców w celu zaatakowania głównych baz, portów 
i ośrodków przemysłowych na zachodnich wybrzeżach 
USA. Nie udało się również Japończykom opanować lot
nisk, na tyle blisko kontynentu amerykańskiego położo
nych, aby nadawały się do prowadzenia ataków lotni
czych na wybrzeża Alaski czy Kal;fornii. Jedyny sukces

wiano go na pokładzie, po czym okręt podwodny zanu
rzał się i sanolot po spłyn.ęciu startował z morza. W 
Niemczech w 1916 r. wyposażono w samoloty „podwod
ne krążownik'" U-139 i U-155. Skonstruowano specjalnie 
dla nich lekkie samoloty o zasięgu do 50 km.

KRYPTONIM „E-9W 1",..

W okresie międzywojennym w wielu państwach prowa
dzono próby z wykorzystaniem okrętów podwodnych do 
przewożenia samolotów.

Japonia wykorzystała niemieckie doświadczenia. Od po
łowy lat dwudziestych zaczęto projektować superokręty 
podwodne wyposażone w samoloty P erwszy taki „pod
wodny" samolot, oznaczony symbolem E-9W1 z silnikiem 
o mocy 350 KM, został wprowadzony do służby w 1935 
roku. Rozwijał on szybkość 233 km/godz. i mógł przeby

błońskie bomby na USA!
w tej dziedzinie, to przejściowe oponowanie dwóch wysp 
w Archipelagu Aleutów — należącym administracyjnie do 
Alaski. Propaganda japońska określiło to jako wstęp do 
wielkiej inwazji w Ameryce.

Przez cały okres wojny na Pacyfiku japońskie lotniskow
ce nie zdołały podejść blisko brzegów Ameryki. Amery
kanie natomiast wykorzystali lotniskowiec „Hornet" do 
ataku na wyspy japońskie — w czasie którego zrzuco
no kilka bomb na Tokio.

, A jednok lotnikom japońskim udało się zrzucić bomby 
na kontynent amerykańsk —- w Kalifornii i Arizonie. Po
czątkowo pojawienie się samolotów z czerwonymi słońca
mi na skrzydłach było zaskoczeniem. Później rozszyfro
wano tajemnicę japońskiej „cudownej broni” , pozwalają
cej na atakowanie bardzo odległych celów.

SAMOLOT NA... OKRĘCIE PODWODNYMI !

Japończycy wykorzystali stare pomysły jeszcze z cza
sów I wojny światowej — wyposażenia okrętów podwod
nych w samoloty. Pierwsze próby przeprowadzano w 
Niemczech w 1916 r. Chodziło o zapewnienie okrętom 
podwodnym lepszych sposobów prowadzenia obserwacji. 
Z pokładu U-bootów widać oyło nie dalej niż na 10— 12 
mil. Samolot mógł wykrywać alianckie statki w promie
niu 100—200 mil. Samoloty były też używane dla celów 
łącznikowych. Sana de a wyposażenia okrętów podwod
nych w samoloty znalazło wielu zwolenników w ówcze
snym kierownictwie niemieckiej marynark- wojennej, ale 
napotykano na wiele trudność technicznych.

Potrzebny był wodoszczelny hangar na pokładzie okrę
tu podwodnego, co miało ujemny wpływ na jego zdolno
ści manewrowania ■ szybkość pod wodą. Ola samolotu 
trzeba było zabierać dodatkowo paliwo i smary. Osobny 
problem to start i lądowanie. Praktycznie rozwiązywano 
to w ten sposób, że zaopatrzony w pływak’ samolot był 
opuszczany na morze i dopiero startował, albo też usta

wać w powietrzu ponad 5 godzin. Nowością było zasto
sowanie składanych skrzydeł i pływaków. Samoloty te 
zostały wypróbowane podczas walk w Chinach m. ¡n. 
do rozpoznania i blokady chińskich portów. Później wy
korzystano je po ataku na Pearl Harbour do sprawdzenia 
skutków bombardowań bazy i portu. Samoloty te star
towały z okrętów podwodnych 1-9 oraz 1-15, które zostały 
skierowane na wody w pobliżu Wysp Hawajskich.

„SEIRAN" CZYU „GÓRSKA MGŁA"

W tym czasie Japończycy skonstruował ulepszoną wer
sję „podwodnego" samolotu E-14W1. Maszyny te rozwi
ja ły szybkość 250 km/godz. i nogły przebywać w powie
trzu ok. 5 godzin. Były uzbrojone w karabin maszynowy 
i zabierały trzy 50-kilogramowe bomby zapalojące. Po 
jednym takim samolocie zainstalowano na największych 
ówczesnych japońskich okrętach podwodnych I-9 oraz 1-15. 
Te dwa okręty podwodne we wrześniu 1942 r. podpły
nęły do wybrzeży USA. Startujące z nich samoloty do
konały rajdu nad Kalifornią i Arizoną zrzucając bomby 
zapalające w celu wywołania pożarów leśnych.

Admirał Jamato był zwolennikiem „podwodnych lotni
skowców” . Z jego inicjatywy prowadzono prace nad kon
strukcją superokrętu podwodnego z hangarem dla sono- 
lotów. Był to typ I-400 który mógł zabierać 3 samoloty. 
Japończycy zdołali wybudować 3 okręty z tej serii ale 
nie wzięły one już udziału w wojnie. Dla tych jednostek 
zbudowano także lekki bombowiec M6A1 nazywany „Se- 
irCfn", (czyli „górska mgła"). Podjęto próby zainstalowania 
go w seryjnych okrętach podwodnych typu 1-13, ale wszy
stkie jednostki, wyposażone w ten samolot, zostały szyb
ko zatopione. Takie samoloty budowano również w wer
sjach „samobójczych" — mogły one w czasie lotu od
rzucać pływaki, co zwiększało szybkość i zdolność ma
newru, ale uniemożliwiało lądowanie czy wodowanie.

Andrzej MARKERT

NA U K A  ma od niedawna 
swą nową dziedzinę na
zwaną m atrim onologią. 

Za jm u je  się ona psychologicz
nym i, ekonomicznym i, seksual
nym i i in nym i aspektam i m ał
żeństwa. W prawdzie uwaga na
ukowców koncentru je się na 
problemach młodych związków, 
ale równocześnie uznaje się, że 
największe praktyczne znacze
nie mogą mieć badania okre
sów kryzysowych w małżeń
stw ie występujących najczęściej 
po 6—7 latach wspólnego po
życia

ZA  m ałżeństw o ..średniego w ie 
k u ”  p rz y w y k liś m y  uznaw ać zw iąz
k i.  k tó re  m ają za sobą okres  w za
jem nego poznania, w z lo tó w  i  upad
k ó w  Rodzina oow iększy ła  sie co 
n a jm n ie j o ledno  dz iecko, ma w ła 
sne m ieszkan ie  okre ś lo n y , ru ty n o 
w y  porządek codz iennych  czynności 
i  obow iązków  W eszliśm y w ięc w 
okres pozbaw iony i lu z ji,  szczegól
n ie  w ażny, gdy jedno z m a łżonków  
sk łonne b y ło  .budow ać zam k i z 
D iasku”  poszuk iw a ło  w  m ałżeńst
w ie  uc ieczk i z dom u rodzinnego, 
m oż liw ośc i soraw dzenia w łasnych  
s ił P ierw sze la ta  ookaza ły  ja k  da
lece owa odwaga i zapał zna laz ły  
p o k ryc ie  w codz ienne l odpow iedz ia ł 
ności B lisk ie  w spó łżyc ie  z w e ry fi
k o w a ło  w yob rażen ia  C złow iek , w  
k tó ry m  pok ła d a liśm y  nasze nadzie
je. w iąza liśm y w łasne asp irac je , n ie 
w y trz y m y w a ł z re g u ły  naoieć zw ią 
zanych z o d g ryw a n ie m  ro li ta k ie g o  
ja k im  ch c ia łb y  być i w  końcu  od 
k r y ł  sw o je  p raw dz iw e  oblicze. M a ł
żeństwo s ta ło  sie egzam inem  s iły  
jego c h a ra k te ru  odD ow ledzia lności 
i życ iow e j, odw agi

JEŚ LI w ybór nie b y ł na jlep
szy — to jest przede wszyst
k im  nasza w ina Nie p o tra filiś 
my praw id łow o ocenić współ
małżonka, przyjrzeć się s tru k 
turze rodziny oraz warunkom, 
k tóre ukszta łtow ały jego cha
rak te r U tarło  się bowiem prze 
konanie, że to teściowie ocenia
ją kandydata (lub kandydatkę) 
podczas gdy p raktyczn ie j było
by, aby to właśnie m łodzi spoglą 
da li na nich k ry tycznym  okiem.

nych z samopoczuciem psychicz 
nym  partnerów . Słabnąca rola 
mężczyzny stanow i bowiem bar 
dzo częsty powód dysharm onii 
w  te j dziedzinie. Zauważono 
ścisłą korelację m iędzy pozio
mem dom inacji w rodzin ie a 
seksualną potencją mężczyzn, 
a więc i  możliwościam i zaspo
kojenia potrzeb kobiet. Poza 
tym  trzydziestka, zarówno dla 
kobiet, jak i mężczyzn oz-nacza 
próg w  życiu seksualnym.

Cel biologiczny, czyli posia
danie dzieci — jest najczęściej

Mężczyzna ma tym czasem  za s 
okres, k ie d y  z nadw yżką w yposa
żony  b y ł w  h o rm o n y , a w ię c  szcze
gó ln ie - w ra ż liw y  i  g o tó w  d o  k o n ta k  
tó w  p rzy  n a jm n ie js z e j choćby  p ro 
w o k a c ji.  W  w ie k u  la t  35 te n  w e 
w n ę trz n y  m o to r b io lo g iczn y  zaczy
na 2 w olna tra c ić  energ ię . Szczegól
n ie  w y ra ź n ie  odczuw a ją  to  „se ksu 
a ln i a t le c i” , d la  k tó ry c h  a k tyw ność  
b y ła  w ażnym  e lem entem  sam orea
l iz a c j i

NAUKOW CY są więc zdania, 
że po trzydziestce w kontak
tach seksualnych następuje po
wolna zmiana ro li partnerów. 
Nie musi ona .jednak powodo
wać kryzysu, jeżeli małżonko

Seks no trzydziestce
Za jedną z najczęstszych 

przyczyn kryzysu uznaje się o- 
becnie zatracający się dycho- 
tomiczmy podział ro li w małżeń 
stwie. Kobieta jest znacznie 
częściej zmuszana do przejm o
wania tradycy jnych fu n kc ji 
mężczyzny. Dobrze gdy czyni 
to z delikatnością i taktem  me 
naruszając i tak nadwerężonej 
już świadomości męża co do je
go pozycji w rodzinie. Jakże 
często się zdarza, że z upływem  
czasu kobiety m ają za złe par
tnerow i te cechy, k tóre na po
czątku małżeństwa by ły  przed
m iotem ich podziwu. Rzetelny, 
de lika tny i to le rancy jny męż
czyzna okazuje się obecnie nie
udolny, pozbawiony s iły prze
bicia i pasywny.

TYCH k ilka  uwag o stosun
kach in terpersonalnych i ro li 
partnerów, pozwoli nam lep ie j 
zrozumieć zm iany charakteru 
kontaktów  seksualnych związa-

już zrealizowany, co w ięcej na 
pierwszy plan wysuwają się o- 
bawy przed dalszą prokreacją 
Równocześnie znaczna część 
kobiet osiąga w tym  okresie 
pełną dojrzałość seksualną, u 
mężczyzn natom iast słabnie na 
silenie oddziaływania hormo
nów rozrodczych Następuje 
więc coraz bardzie j wyraźny 
rozdźwięk w  temperamencie o- 
bu partnerów, niezauważalny 
z reguły na początku małżeń
stwa.

W IE L E  k o b ie t d o p ie ro  oo trz y 
dziestce o rze ia w ia  oelna gotowość 
do o rgazm u N ie bez znaczenia 1est 
tu  poczucie s ta b iliz a c ji życ iow e j u- 
rodzen ie  dziecka o ra 2 posiadanie 
sta łego p a rtn e ra  W idać to  szczegół 
n ie  u k o b ie t c h ło d n ych  k tó re  do
p ie ro  te ra z  zaczyna ją  odczuwać peł 
ną gamę wzruszeń seksualnych Ich 
poprzedn ia  oziębłość k tó ra  u cz y n i
ła reguła spoko jne  i pasywne prze
żyw a n ie  stosunków  soraw ia. że o- 
becnie konieczność w łasne j a k ty w 
ności t r a k tu ją  ze sw o is tym  zażeno
w a n ie m  zam yka jąc  drogę do u - 
rozm aicen ia  ty c h  ko n ta k tó w .

wie znać będą przyczyny tego 
zjawiska. Inna sprawa, że nie
k tó rym  kobietom z trudnością 
przychodzi przejęcie na siebie 
a k tyw ne j ro li. Zamiast tego 
przeżywają często rozte rk i we
wnętrzne. wzrasta ich podejrzli 
wość — w konsekwencja nie
kiedy stara ją się ukarać pa rt
nera przy czym jest to na j
częściej przyczyną pogłębiania 
się kryzysu

Istn ie ją  również —• i co waż
niejsze narastają w tym  okre 
sie — k o n flik ty , które nie do
tyczą bezpośrednio sfery sek 
sualnej, ale mają na nią n ie
bagatelny w p ływ  Jedno jest 
jednak pewne, że zadowolenie 
z te j sfery życia pacyfiku je  
często wzajemną agresję mię 
dzy partneram i. Ważne jest 
więc zrozumienie ow ej specy 
ficzne j zm iany ro li i  wzajem 
na otwartość. (y)

- COS M6NEtO, POSTAtCM KA • >z*w<ę i K o t e m

i'iĘ \
I V



STRONA 10k u r i e r

P IĄ T E K ,
9 K W IE T N IA

DZIŚ:
M ai, D ym itra  

JUTRO:
M ichała, Makarego

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  zm ien

ne, przelo tny śnieg. Temp. 
ok. 3 st. W ia try  północno- 
zachodnie, dość silne i  po
ryw iste. Ju tro  — bez w ięk  
szych zmian.

D ZIŚ  ra n o  w Szczecinie c iś
n ie n ie  w yn o s iło  998 hPa (749 
m m  Hg). W c iągu d n ia  
w zros t c iśn ien ia .

TEATRY

P LE C IU G A  — po n ie d z ia łe k : „K ie 
szonkowe p rzyg o d y ”  g. 11.

D E L F IN  (te l. 468-78) „R y ś ”  g. 13.15, 
15.45, 18, po i., 1. 15 (p ią te k ); CO- 
LOSSEUM  (te l. 458-18) „W yspa  ska
zańców ”  g. 15, 17, 19, m eks., 1. 18; 
sobota : g. 17; p o n ie d z ia łe k : g. 17. 
19; KOSMOS (te l. 380-04) „V a b a n k ”  
g. 14, 16.30, 19, po i., 1. 15; sobota: 
g. 9, 11.30, 14, 16.30, 19; pon ie d z ia łe k : 
g. 14, 16.30, 19; B A Ł T Y K  (te l. 733-35) 
„P o s trz y ż y n y ”  g. 17, 19, CSRS, 1. 15 
(sobota i  po n ie d z ia łe k ); P O LO N IA  
(te l. 22-18-34) „D a le k a  droga przed 
n a m i”  g. 14.30. po i., 1. 12; „S z k a r
ła tn y  p ira t ”  g. 16.30, U SA, 1. 15; 
„Z a p o m n ia n a  m e lo d ia ”  g. 18.30, 
p o i., 1. 12; sobota: „S z k a r ła tn y  p i
r a t ”  g. 16.30; „G e h e n n a ”  g. 18.39, 
po i., 1. 15; a rc h iw .; pon ie d z ia łe k : 
„S z k a r ła tn y  p ira t”  g. 16.30; „S tra 
c h y ”  g. 18.30, po i., a rc h iw ., 1. 15; 
P IO N IE R  (te l. 475-02) „M iś  w  kos
m osie ”  g. 10, 17, p o i.;  „D z ie c i
w ś ró d  p ira tó w ”  g. 15, Jap.; „P o 
w ró t  s tra co n ych ”  g. 18, ju g ., 1. 12; 
„ T r z y  d n i K o n d o ra ”  g. 19.40, w ł., 1. 
10; sobota i  po n ie d z ia łe k : „P o w ró t 
s tra co n ych ”  g. 18, ju g ., 1. 12; „T rz y  
d n i K o n d o ra ”  g. 19.40, w ł..  1. 18; 
H E T M A N  (P om orzany) „C u d o w n y  
k w ia t ”  g. 16.30, radź .; „M iło ś ć  c i 
w szys tko  w yb a czy”  g. 18. po i., ł. 
12 (p ią te k ); D R U Ż B A  (te l. 356-05) 
„R e js ”  g. 16, 18, poi., 1. 15 (p ią 
te k ); H U T N IK  (S io lczyn ) sobota: 
„C z a rn y  ko rsa rz ”  g. 12.15. w ł.,  I. 
15; pon ie d z ia łe k : g. 17; S Z M A R A G 
DOW E (Z d ro je ) p o n ie d z ia łe k : „W ie l 
k a  m a jó w k a ”  g. 17, po i., 1. 15; 
P R Z Y JA Ź Ń  (D ąb ie ) „O ld  Sure- 
h a n d ”  g. 17.30, ju g . (p o n iedz ia łek ); 
1 M A J (Żydów ce) po n ie d z ia łe k : „W  
p u s ty n i i  w  puszczy”  g. 16.30, poi., 
cz. I ,  I I ;  K O R A B  — pon ie d z ia łe k : 
„K o z io ro ż e c ”  g. 13.15, 17, U S A , i. 
15; „N arzeczona na n ib y ”  g. 19. 
CSRS, 1. 15; M AR S — D ią tek:
„G w ie zd n e  w o jn y ”  g. 15.15. 17.30, 
U S A , 1. 12; „P ra w d z iw e  życ ie  D ra - 
k u l i ”  g. 19.30, rum ., 1. 15; pon ie 
d z ia łe k : „M iło ś ć  w  deszczu”  g. 17 
19, f r „  1. 15; P R O M IE Ń  — sobota: 
„ K o b ra ”  g. 16, 18, 20, Jap., 1. 18: 
n ie d z ie la : „K o b ra ”  g. 16. 18; G RYF 
(G ry fin o )  pon ie d z ia łe k : „S p o tk a n ie  
na A t la n ty k u ”  po i., I. 15; R O B o r -  
N IK  (P yrzyce) sobota: „M a n d in g o ”

w ł., 1. 18; IN A  (S ta rga rd ) p ią te k  i 
p o n ie d z ia łe k ; „V a b a n k ”  poi., 1. 15; 
DAR (S ta rga rd ) p ią te k  i  n iedz ie la : 
„C z y  z a b iła ”  f r . ,  1. 15; „D ro g o ce n 
ny brac iszek”  CSRS, 1. 12; W IS Ł A  
(G o len iów ) po n ie d z ia łe k : „C zu ie  
m ie jsca ”  po i., 1. 18; „G w iezdne w o j 
n y ”  U SA, 1. 12.

U W A G A : W S Z Y S T K IE  K IN A  M IE J  
S K IE  W N IE D Z IE L Ę  N IE C Z Y N N E .

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y  

SOBOTA

COLOSSEUM — „U n k a s  — o s ta tn i 
M o h ik a n in ”  g. 15; B A Ł T Y K  — „M a  
rys ia  i  k ra s n o lu d k i”  g. 15.30, po i.; 
„M iś  na D z ik im  Zachodzie”  g. 14.30; 
P O LO N IA  — „J a w o ro w i lu d z ie ”  g. 
13; „D ro g a  daleka  przed  n a m i”  ą. 
11, 14.30; P IO N IE R  — „M iś  w  ko s 
m osie”  g. 10, 17; „D z ie c i w śród  p i
ra tó w ”  g. 11, 13, 15; H U T N IK  — 
„D o p ó k i b ije  zegar”  g. 11,

P O N IE D Z IA Ł E K

COLOSSEUM — „U n ka s  — o s ta tn i 
M o h ik a n in ”  g. 11, 12; B A Ł T Y K  — 
„M iś  na D z ik im  Zachodzie”  g. 14.3.1; 
„M a ry s ia  i  k ra s n o lu d k i”  g. 15.30; 
P O L O N IA  — „D ro g a  daleka  przed 
n a m i”  g. 14.30; P IO N IE R  — „D z ie c i 
w śród  p ira tó w ”  g. 16; S Z M A R A G 
DOW E — „P rze p is  na zim ą”  g. 15; 
P R Z Y JA Ź Ń  — „B a śń  o Jasnym  So
k o le ”  g. 16; 1 M A J — „M a m a ”
g. 15; H U T N IK  — „D o p ó k i b ije  ze
g a r”  g. 15.30; PR O M IE Ń  — „S y re n 
ka  i  ks iążę”  g.- 12.
R EPE R TU A R  k i n  na podstaw ie in 
fo rm a c ji OPRF.

WYSTAWY
M U Z E U M : S ta ro m łyń ska  27 —
S ztuka  Pom orza Zachodniego X I I I  
—X V I I  w .; S ta re  srebra ze zb io ró w  
w ła sn ych ; S ztuka  p o lską ; W ładz
tw o  K s ią żą t P om o rsk ich ; Św iecz
n ik i i  * la m p y  ze zb io ró w  w ła 
snych g. 9—15; S T A R O M ŁY Ń S K A  
1; P o lsk ie  m a la rs tw o  współczesne 
— „K o b ie ta  w  scatuce”  g. 9—:5; 
W A Ł Y  CHROBREGO 3; Polska nad 
B a łty k ie m  przed  1 000 ła t ;  P rz y 
roda m orza ; G ospodarka m orska 
na Pom orzu  Z achodn im  1945—1970; 
D aw na k u ltu ra  lu d o w a  na P o
m orzu  Z achodn im ; K u ltu ra  A f r y k i  
Z a ch o d n ie j; P rzy rzą d y  i  pomoce 
n a w ig a cy jn e  ze zb io ró w  w ła sn ych ; 
W spółczesna g ra fik a  m a ryn is tycz 
na g. 9—15; S T A R Y  R A TU S Z — p l. 
R zep ichy — D z ie je  Szczecina od 
X  w ie k u  do w spółczesności; Nasz 
Szczecin — d o k u m e n ty  35-iecia; 
P ro b le m y  o ch ro n y  ś rodow iska  na
tu ra ln e g o  w  Szczecinie i  reg ion ie  
szczecińskim  g. 9—15; Z A M E K  — 
M a k ra m y  Iw o n y  G o jże w sk ie j i  p e j
zaże akw a re lo w e  Józefa K w a ś n ie w 
sk iego ; Gwasze i  te m p e ry  Z iem o
w ita  Szumana g. 10—18.
M U Z E A  w  sobotę i  n iedz ie lę  — 
n ieczynne ; po n ie d z ia łe k : g. 10—16^

DYŻURY

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha 7; 
C H IR . D O RO SŁYCH — U n ii L u b e l
s k ie j;  P O ŁO ŻN IC TW O  — P om orza
n y ; W EW N. — R e jonow y.

P R ZYC H O D N IE

D L A  D Z IE C I — u l. św. W ojc iecha 
7; D L A  D O RO SŁYCH — a!. Jed
nośc i N a ro d o w e j 12 — g. 16—7; STO 
M A T O LO G IC Z N A  — a i. Jednośc i 
N a ro d o w e j — g. 20—7; u l. N ad O drą 
20 — g. 8—18.

SO BO TA

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha 7; 
C H IR . D O R O SŁYC H  — I I  Pom orza 
n y ; P O ŁO Ż N IC T W O  — Z d ro je ; 
W EW N . — R e jonow y.

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E

D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha 7 — całą 
dobę; D O R O SŁYC H  — Jedności 
N a ro d o w e j 12 — całą dobę; STO
M A T O L O G IC Z N A  — Jedności N a
ro d o w e j 12 — całą dobę; Nad
O drą 18 — ca łą  dobę (w  ty ... gab i
ne t zab ie g o w y); G A B IN E T  O K U 
L IS T Y C Z N Y  -  Jedności N a rodo 
w e j 12 — (w e jśc ie  od a l. M . Bucz
ka) — g. 8—15.

N IE D Z IE L A

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l
sk ie j (d y ż u r  o g ó ln y ); D Y ŻU R  O P A 
R Z E N IO W Y  — W ojc iecha 7; CH IR . 
D O R O S ŁY C H  -  A rk o ń s k a ; PO ŁO Z 
N IC T W O  — Pom orzany.

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E  te 
same co w  sobotę.

P O N IE D Z IA Ł E K

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha 7; 
C H IR . D O R O S ŁY C H  — G olęcino. 
Z d u n o w o ; P O ŁO ŻN IC TW O  — P io 
tra  S k a rg i; W EW N . — R e jonow y.

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E  te 
same co w  sobotę.

A P T E K I (p ią te k  1 sobota)

A L . W Y Z W O L E N IA  11 (dod. od
t r u t k i  i  t le n )  te l. 422-46; K R Z Y 
W O U STEG O  7a — te l. 366-73; L E 
L E W E L A  1 -  te l. 726-24; S TO Ł-
C ZY N , N a d  Odrą 20 — te l. 239-422; 
P O D JU C H Y , p l. W o lności 5 — tel. 
612-820.

P O N IE D Z IA Ł E K

K A R D . W Y S Z Y Ń S K IE G O  17 (dod 
o d t ru tk i 1 tle n ) te l. 372-75; W OJ 
P O L S K IE G O  17 — te l. 352-61; A L . 
W OJ. P O L S K IE G O  134 — te l. 749-00; 
S T O ŁC Z Y N , N ad O drą 20 — te l. 
239-422; Z D R O JE , B a t. C h łopsk ich  
54 — te ł. 912-573.

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
1 446-46 — g. 7—18 (p ią tek).

K O L E JO W A  — te l. 935.

U S ŁU G O W A  — te l. 428-14 1 473-15. 
(p ią tek ).

R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 918.

S T A N  D;RÓG — te l. 980 — g. 7—21. 

PO G O TO W IA

PO G O TO W IE R A T U N K O W E  -  tel. 
999; PO G O TO W IE M O  — te l. 997; 
S TR A Ż P O Ż A R N A  — te l. 998; PO
G O TO W IE DROGOW E — te l. 981; 
P O G O TO W IE D ŹW IG O W E  — te l. 
982; P O G O TO W IE  E L E K T R O W N I — 
te l. 991; PO G O TO W IE G AZO W E  -  
te l. 992; PO G O TO W IE W O D O C IĄ 
GÓW  I  K A N A L IZ A C J I — te l. 994; 
P O G O TO W IE L O K A T O R S K IE  — 
te l. 986.

TELEWIZJA
P R O G R AM  I

14.30 TTR . 15.25 N U R T  — nauczy
c ie ls k ie  stresy. 15.55 P ro g ra m  dnia. 
16 D la  m ło d ych  w id zó w  „K rą g ” .
16.30 „P ią te k  z P a n k ra c y m ” . 37 
D z ie n n ik . 17.30 W ie lkanoc  w  Do
b re j.  17.50 F ilm  T V P  „C za rne  chm u 
r y ”  o s ta tn i ode. 18.50 D obranoc. 19

R o ln icze rozm ow y. 19.10 K in o  deb la  
tów . 19.20 D z ie n n ik . 20 M o n ito r 
rządow y. 20.30 F ilm  T V  CSRS „S zp i 
ta l na p e ry fe r ia c h ” . 21.30 F ilm  m u
zyczny — M a ria  Callas. 22.30 D zien
n ik . 22.50 M e lod ie  na dobranoc.

PRO G RAM  U

17 Jęz. ro sy jsk i. 17.30 Jęz. f ra n c u 
ski. D w ó jk a  d la  d ru g ie j zm iany.
18 R ok K a ro la  Szym anowskiego.
18.15 Z P o ls k i rodem . 18.45 B isy 
E leny  O brazkow e j. 19 K ro n ik a  
(Szcz.). 19.30 D z ie n n ik . ' T V  Łódź na 
an ten ie  „D w ó jk i” . 20 K w a r te t w ila 
n o w sk i gra M ozarta . 20.10 K ilk a  
osób w  je d n y m  w ie k u . 20.30 Ta
je m n ice  i  sensacje m a łe j k in e m a to 
g ra fii.  21.20 „P ien iądze  k ró lo w e j 
B o n y ”  21.30 P iosenki z tea tru .

SOBOTA 

PROGRAM  I

7.40 P ro g ra m  dn ia . 7.45 Tydz ień  na 
dzia łce. 8.15 K in o  te le fe r ii.  10.30 
D z ie n n ik . 11.15 Siedem  anten. 12.05 
F ilm o te k a  N arodow a ..Rękopis zna
le z io n y  w  Saragossie” . 15 M o n ito r 
rządow y. 15.30 S e ria l b io g ra ficzn y  
„P o d ró ż  K a ro la  D a rw in a ” . 16.30 
D z ie n n ik . 16.50 „O fe n syw a  w yzw o 
le n ia ” . 17.25 F ilm  „T rz e j m uszk ie 
te ro w ie ” . 18.50 D obranoc. 19.05 Śpię 
wa Leszek D ługosz. 19.30 D z ienn ik .
20.15 F ilm  T V P  „N a jd łu ższa  w o jna  
nowoczesnej E u ro p y ” . 21.15 S tabat 
M a te r— f i lm  d o ku m e n ta ln y . 2150 
D z ie n n ik . 22.10 S łynne  gw iazdy  w ie l 
k ic h  oper. 22.30 K IF  „L u d z ie  z desz 
czu ” .

PR O G R AM  I I

8.30 N U R T  — najnow sza h is to ria  
P o lsk i. 9 N U R T  — m atem atyka . 9.30 
N U R T  — nauczyc ie lsk ie  stresy. 15 55 
P ro g ra m  dn ia . 16 In a u g u ra c ja  D n i 
O lim p ijc z y k a . 16.30 „J a k  cudne są 
w sp o m n ie n ia ” . 17.30 P opo łudn ie  
p rzyg o d y  1 podróży. 19 - K ro n ik a  
(Szcz.). 19.30 D z ie n n ik . 20.15 Opera 
kom iczna J. H aydna „L a  C ante- 
r in a ” . 21.15 F ilm  T V  węg. „ A b i-  
g e il”  cz. I I .  22.05 W itkacego tw a rz  
zw ie lo k ro tn io n a .

N IE D Z IE L A  

PROGRAM  I

8 Nowoczesność w  dom u i zagro
dzie. 8.20 T ydz ień . 9 K in o  te le fe r ii 
„P a n ie n k a  z o k ie n k a ” , 10.35 Espana 
82. 11.15 Zapraszam y do k lu b u . 11 45 
D z ie n n ik  i  M agazyn  Ś w ia t. 12.35 TV  
k o n c e rt życzeń. 13.25 T e a tr d la  Dzie 
c i „N ie z w y k łe  p rzyg o d y  d o k to ra  
D o o lit t le ” . 14.20 Losow an ie  Dużego 
L o tka . 14.25 F ilm  „T rz e j m uszk ie te 
ro w ie ” . 16 T e a tr  T V  na Sw iecie  
„N ig d y  n ic  n ie  w ia d o m o ”  B . G. 
Shaw ’a, 18 I  lig a  p i łk i  nożnej. 18.45 
P roste p y ta n ia . 19 W ieczorynka .
19.30 D z ienn ik . 20 F r. kom ed ia  f i l 
m ow a „S a m o tn ik ” . 21.50 F ilm  do
ku m e n ta ln y  „P o w ro ty ” . 22.15 Śpiew  
przez sen. 23 .K ino  nocne „H a 
ro ld  L lo y d  w  now ych  w e rs ja ch ” .

PR O G R AM  H

10.40 P ro g ra m  dn ia . 10.45 Saga żoł 
n ie rsk ie g o  rodu . S TU D IO  2. 11.15 
Z apow iedź k o n c e rtu  życzeń. 11.20 
M agazyn ro d z in n y . 11.30 B rzechw a 
n ie  ty lk o  dzieciom . 12 Sam ochody 
i  ludz ie . 13 P o rtre t z au tog ra fem .
13.30 K o n c e rt życzeń. 13.35 Maga
zyn  ro d z inny . 13.45 Ja k  się ro b i 
f i lm y  an im ow ane. 14.05 K o n c e rt ży 
czeń S tud ia  2. 14.10 T e le tu rn ie j o 
ja jo . 14.50 K in o -O k o  „P o je d y n k i go
dowe z w ie rzą t” . 15.50 K o n c e rt ży 
czeń. 16 F r. kom ed ia  f ilm o w a  ..Zwa 
rio w a n y  w eekend” . 17.30 B liż e j na
tu ry .  17.50 M u p p e t show. 18.20 K o n 
c e rt życzeń. 18.30 M agazyn ro d z in 
ny. 18.40 P aństw o w  pagodach i k a 
ted rach  — f i lm  p rzy ro d n iczy . 19.25 
K o n c e rt życzeń. 19.30 D z ienn ik . 20 
K o n c e rt życzeń. 20.20 P o r tre t ko m 

pozy to ra  — R om uald  T w a rd o w sk i.
21.10 M agazyn ro d z in n y . 21.20 P ro 
g ram  ro z ry w k o w y . 22 Rep. „M e tro ” .
22.30 Na dobranoc gra o rk . Zb. G ór 
nego.

P O N IE D Z IA Ł E K  

PRO G RAM  I

9 T e le fe rie  „P a n ie n ka  z o k ie n k a ” .
10,20 A rc h ite k tu ra  d re w n ia n a  w  Pol 
sce. 10.50 W  S ta ry m  K ln ie  „S zp ieg  
w  masce” . 12.10 P alm ow e św ię to . 
12.35 D z ie n n ik  T V . 12.45 Rep. „N a  
k ro snach  zapisane” . 13.15 Z  c y k lu  
„P u n k t w id ze n ia ” . 13.25 K lu b  6 
K o n ty n e n tó w . 14.15 T e a tr d la  D zie
c i „N ie z w y k łe  p rzygody  d o k to ra  
D o o lit t le ” . 15.15 F ilm  „T rz e j m u 
szk ie te ro w ie ” . 16.30 P rosto  z P o lsk i. 
16.50 A n im ow any, f i lm  „Ż ó łta  łódź  
podw odna” . 18.15 Co d a le j rodacy. 
19 W ieczo rynka . 19.30 D z ie n n ik . 20 
T e a tr T V  „K a p ry s ”  A lfre d a  de 
M usseta. 20.50 P ro g ra m  ro z ry w k o 
w y. 21.40 S po rt. 22.10 Solo i  w  
duecie.

PRO G RAM  U

12 S TU D IO  2. 12.10 M agazyn ro d z in 
ny. 12.15 B rzechw a n ie  ty lk o  dzie
c iom . 12.45 F ilm  p rz y ro d n ic z y  „M a łp y  
z d o lin y  A m a zo n k i” . 13.15 Św ią tecz
ne zw yczaje. 13.25 Polska kom . f i lm o  
w a „N ie  lu b ię  p o n ie d z ia łk u ” . 15.05 
M agazyn ro d z in n y . 15.10 B liż e j na
tu ry .  15.30 M uppe t show. 16 F ilm  
d o k u m e n ta ln y  „T a m a ra ” . 16.20 Co 
w ie m y  o S tańczyku . 17 W ie lk a  G ra 
— te le tu rn ie j.  17.55 H odow le  z pe
stek. 18.15 S ta ropo lsk ie  sp o tkan ia  z 
ba lladą . 18.55 M agazyn ro d z inny .
19.20 D z ie n n ik . 20.05 „ D r  J e c k y ll l  
M r  H yde ” . 21.25 Na począ tku  b y ł 
p iasek. 21.55 M agazyn ro d z in n y . 22 
G w iazda Jazz Jam boree — C arla  
B la y .

U W A G A : T V  zastrzega sobie zmi% 
n y  w  p rogram ie .

PROGRAM  B E R L IŃ S K I

P IĄ T E K

14 F ilm  T V  węg. „U w ie d ź  m n ie ” .
15 W k ra in ie  baśni. 15.30 S krzyn ka  
życzeń. 16.30 W iadom ości. 16.35 F ilm  
o m a łpach. 18.05 S po rt. 18.50 TV  
dziecięca. 19 K a le jd o sko p  zw ierzą t.
19.25 P rognoza pogody, k ro n ik a . 20 
F ilm  T V  N R D  „H is to r ie  Bena” . 
Bena” . 21.10 P ro g ra m  z R ostocku.
21.10 P ro g ra m  z R ostocku . 21.40 
K ro n ik a . 21.55 F ilm  USA z K łrk ie m  
Douglasem  „ E l  P e rd id o ” . 22.40 
P ro g ra m  ba le to w y. 0.10 W iadom ości.

SOBOTA

9.25 K ro n ik a . 10 P rog ram  ro z ry w 
k o w y  d la  dz iec i. 10.30 O b ie k tyw . 
11 F ilm  „H is to r ie  Bena” . 12.10 P ro 
g ram  z R ostocku . 12.40 M agazyn tno 
to ry z a c y jn y . 13.05 W iadom ości. 13.10 
S ztuka  japońska . 13.40 G odzina z 
film e m . 15.30 „N a jle p s i na lodz ie ” .
16.30 O pow iedz o sw o ich  zw ie rzę
tach . 17 S po rt. 17.30 W iadom ości. 
18.50 T V  dziecięca. 19 F ilm  T V  
CSRS „H is to r ie  z e p o k i ka m ie n 
n e j” . 19.25 Prognoza pogody, k ro 
n ika . 20 P ro g ra m  m uzyczny. 21.30 
K ro n ik a . 21.45 F ilm  f r .  „S k a n d a l 
ro d z in n y ” . 23.20 P ro g ra m  ro z ry w 
ko w y.

N IE D Z IE L A

9.25 K ro n ik a . 10 R ozm aitości. 10.30 
Jan  i  T in i w  podróży. 11 M uzyczne 
in te rm ezzo. 12 „T a je m n ic a  z ie lone j 
g ó ry ” . 12.50 W iadom ości, k ro n ik a . 
13 S tu d io  H a lle . 13.15 F ilm  N R D  
„B ia łe  w i l k i ” . 15 D zień na Zacho
dzie. 15.30 W  k ra in ie  baśni. 16 P ro 
g ram  ro z ry w k o w y . 17 W iadom ości.
17.05 S po rt. 18.50 T V  dziecięca. 19.25 
Prognoza pogody, k ro n ik a . 20 F ilm

— A  ja k  się nam nie powiedzie? Następna cho
le rna rew izja?

—  Niestety tak. Zdążysz to za łatw ić i  przyjść 
tu ta j w  dziesięć minut?

— Bez problem u, sir.
Odwiesiłem słuchawkę, połączyłem się z dyżur

nym  oficerem  m echanikiem, poprosiłem  go o p rzy
słanie k ilk u  ludz i do pomieszczeń pasażerskich, 
w ykonałem  następny telefon do Tom m y Wilsona, 
drugiego oficera, a następnie kazałem się połączyć 
bezpośrednio z kapitanem. K iedy czekałem, panna 
Beresford znów obdarzyła mnie swoim uśmie
chem, ja k  zw ykle  słodkim, lecz ja k  na m ój gust 
zbyt złośliwym.

— No, no — pow iedziała z podziwem. — Spraw 
nie działamy. Telefon tu, telefon tam. Lap idarny, 
m ajestatyczny generał C arter p lanujący kam pa
nię. To dla m nie nowe wcielenie pierwszego o fi
cera.

— To niepotrzebne zamieszanie — uspraw ied li
w iłem  się. — Szczególnie, że chodzi o stewarda. 
A le  on ma żonę i  trz y  córki, któ re  myślą, że słoń
ce wciąż dla niego wstaje i  zachodzi.

Zaczerw ieniła się po czubki kasztanowych w ło 
sów i  przez chw ilę  m yślałem, że zamierzy się na 
m nie i uderzy. O kręciła  się jednak na pięcie, prze
szła przez puszysty dyw an i  stanęła w pa tru jąc się 
przez okno w  ciemność na zewnątrz. N igdy przed
tem  nie sądziłem, że plecy mogą wyrażać tyle  
emocji.

W telefonie odezwał się kapitan Bullen. Jego 
głos by ł szorstki i  b u rk liw y  ja k  zwykle, jednak  
naw et metaliczna bezosobowość telefonu nie m o
gła zatuszować brzmiącego w  n im  niepokoju.

—  Jakieś rezulta ty, M ister?
—  Żadnych, sir. Zorganizowałem  ekipę poszidci- 

wawczą. Mogę zacząć za pięć m inut?

AUSTAiR MacLEAN

Przekład: Robert Ginalski
------------------  24 ------------------

Nastąpiła przerwa, po czym  rze k i: — Musiało 
do tego dojść, ja k  sądzę. I le  c i to za jm ie?

— Dwadzieścia m inu t, może pó ł godziny.
— Uwiniesz się z tym  szybko, prawda?
— Nie przypuszczam, żeby się przed nam i cho

w a ł, sir. Obojętne, czy jest chory, ra n n y  czy m ia ł 
ja k iś  p iln y  powód do opuszczenia pomieszczeń 
pasażerskich, m am nadzieję, że go gdzieś znajdę.

Chrząknął i  zapyta ł: — Mogę w  czymś po
móc? — Było to na wpół pytanie, na w pó ł s tw ie r
dzenie.

— Nie, sir. — W idok kapitana przeszukującego 
górne pokłady lu b  zaglądającego pod pokrycia  
szalup nie przyczyn iłby  się do wzmożenia zaufa
nia pasażerów do „ Cam pari

— No to w  porządku, M ister. Jeśli m nie bę
dziesz potrzebował, to jestem w  salonie telegra
ficznym . Postaram c i się ziijąć pasażerów z gło-

wy, Qdy będzisz się tym  zajmował. — Świadczyło 
to, że b y ł zm artw iony, i  to bardzo — prędzej by 
wszedł do k la tk i pe łnej tygrysów bengalskich, niż 
m ia łby się zmieszać z towarzystwem  pasażerów.

• —■ Tak jest, sir. — Rozłączyłem się. Susan Be
resford przeszła z pow rotem  przez kabinę i  sta
nęła koło mnie, wkręcając papierosa w  długą na 
stopę oprawkę. Z nieokreślonego powodu opraw ka  
ta z iry tow a ła  mnie, podobnie ja k  iry tow a ło  m nie  
wszystko, co dotyczyło panny Beresford, a już. na 
pewno sposób, w  ja k i stała, z pewnością siebie o- 
czekując na ogień. Zastanawiałem  się, kiedy ostat
nio panna Beresford była zmuszona do własno
ręcznego przypalenia sobie papierosa. Przypusz
czam, ze nie w  ciągu ostatn ich paru  la t, p rzyna j
m n ie j o ile w  prom ieniu stu m etrów  znajdował 
się ja k iś  mężczyzna. Dostała ogień, wypuściła le
n iw ie  chm urę dym u i  rzekła: — Ekipa poszuki
wawcza? To pow inno być interesujące. Może pan 
na m nie liczyć.

— Przykro  m i, panno Beresford. Muszę przy
znać, że nie było przykrości w  m oim  głosie. — To 
sprawa załogi statku. Kap itanow i by się to nie 
spodobało.

— A n i jego pierwszemu o ficerow i, czyż nie? 
Niech pan się nie trud z i z odpowiedzią. — Popa
trzy ła  na m nie z zastanowieniem. — A jednak  
mogę się okazać niewygodna. Co by pan powie
dział, gdybym  tak podniosła tę słuchawkę i  opo
w iedziała rodzicom, ja k  to złapałam  parna na prze
szukiw aniu naszych p ryw atnych rzeczy?

— To by m i się podobało, proszę pani. Znam  
pan i rodziców. C hciałbym  zobaczyć, ja k  dostaje 
pani w  skórę za zachowywanie się ja k  rozpiesz
czony dzieciak, podczas gdy życie ludzkie może 
być w niebezpieczeństwie.

(cdn)



K URI ER STRONA II
T V  „H is to r ie  Bena” , 21.18 Śpiewa 
H a rry  B e la fon te . 22.10 K ro n ik a . 22.25 
Reportaż z Ja p o n ii. 22.50 P rogram  
m uzyczny. 23.10 W iadom ości.

P O N IE D Z IA Ł E K

9.25 K ro n ik a . 10 F ilm  „H is lo r jj;  
Bena” . 11.10 S potkan ia  w  obrazach.
11.40 M in ia tu ry . 12.05 W iadom ości.
14.25 Jęz. ang ie lsk i. 15.20 F ilm  dla 
dz iec i „W  poszuk iw an iu  Boga” , ¿7 
W iadom ości. 17.45 „N o w y  R ok w 
k w ie tn iu ” . 18 P rog ram  ro z ry w k o 
w y. 18.50 T V  dziecięca. 19 W izyta .
19.30 K ra n ik a . 20 F ilm  USA „G re k  
M atsoukaz” . 21.45 W ie lkanoc 82.
22.15 K ro n ik a . 22.30 P re lu d iu m , fu 
ga, suita. 23.30 W iadom ości.

PRO G RAM  I

W IA D O M O Ś C I: 14. 15. 16, 17, 18, 19, 
20, 22, 23.

15.10 P opo łudn ie  S tud ia  M łodych .
16.05 M uzyka  i  A k tua lnośc i. 16.40 
P o lsk ie  p ieśn i i  m elod ie. 17.10 
Dzień w  Polsce. 17.15 K o n c e rt dnia.
18.05 „U  stóp szub ien icy ” . 18.30 M u 
zyczne w y c in a n k i z przeszłości.
19.30 Z naszej fo n o te k i. 20.05 K a le j
doskop dn ia . 20.30 K o n ce rt życzeń.
21.15 W ie lk ie  dzieła — w ie lcy  w y 
konaw cy . 22.10 „M o ja  izba znaczy 
św ia t” . 22.50 D uet A lb e r — S tro 
be l. 23.40, Jazzowa dobranocka.

PROGRAM U

W IA D O M O Ś C I: 13.30. 15.3«, 21.39,
23.50.

14.30 „Pożegnanie z M a r ią "  ~  
opow . 14.50 K ą c ik  s ta re j p ły ty .  15.40 
Dudzie i  ich  pasje. 16 M uzyczne In 
termezzo. 16.20 Fantazja , nauka, 
p ra k ty k a . 17 M uzyka . 17.35 P u b li
cys tyka . 17.45 M uzyka . 17.55 D. Scar 
la t t i  — Sonata h -m o ll. 18 Nabożeń
stw o z kośc io ła  augsburskoewange- 
lick iego . 18.® Kom entarz . 18.40 L u 
dzie  i  poglądy. 19 K om p o zy to r t y 
godnia. 19.35 Ś w ia t baśni. 20 N a j-

Eiękn ic jsza  jest m uzyka  polska.
1.46 Jęz. ang ie lsk i. 21 R e c ita l w ie 

czoru . 21.40 W ieczór llte ra c k o -m u - 
zyczny. 23.40 Wiersze J. H arasym o
wicza.

PROGRAM  U l

1S.30 Saksofon i sm yczki. 16 Z ap ra 
szamy do T ró jk i.  19 Codziennie po
w ieść. 19.30 S ztuka  pas ji. 19.50 
„Czas n ie toperza” . 20 In te rra d io .
80.40 Znaleźć sens życia . 21 W k rę 
gu ba llady . 21.30 „O s ta tn ia  podróż 
Odyseusza” . 21.45 Godzina Jazzu. 23 
Zapraszam y do T ró jk i.

PROGRAM  IV

W IA D O M O Ś C I: 15, 17, 19, 22.30.

15.05 Panoram a lite ra cka . 15.30 Po
p o łudn ie  melom ana. 17.05 N ow ości 
fo n o te k i. 17.10 D z ie n n ik . 17.15 K o 
m en ta rz . 17.20 P ub l. ro lna . 17.40 M u 
zyczne a k tua lnośc i. 18 K la sycy  m u
z y k i jazzow e j. 18.30 Codziennie po 
w ieść. 19.05 K la sycy  m u z y k i jazzo
w e j. 19.30 W ieczór w  fi lh a rm o n ii.  
21 K lu b  Stereo. 22.40 T e a tr P o lsk ie 
go Radia. 23.30 G losy, in s tru m e n ty , 
nastro je .

SOBOTA 
PROGRAM  I

W IA D O M O Ś C I: 6.30, 7, 8, 11, 18. 14. 
18, 16, 17, 18, 19, 20. 22, 23.

7.40 M u zyka  na dzień d o b ry . 8.15 
O bserw acje. 8.45 Ż o łn ie rs k i k w a 
drans. 9.02 P rzedpo łudn iow e spotka 
n ia . 10.30 C odziennie powieść. 11.05 
K o n c e rt przed he jna łem . 12.45 R o l
n iczy  kw adrans. 13.20 M uzyczne w y  
c in a n k i. 13.30 P iosenki ko m pozy to 
ró w  p o lsk ich . 13.55 S tud io  R elaks,
14.05 Śpiewa C hór L u b o ffa . 14.25 

'P rzebo je . 14.50 W iersze A . Langego.
15.05 T e a tr d la  M łodzieży. 16.05 M u 
zyka  i  A k tu a ln o śc i. 16.40 P o lskie  
p ieśn i i  m elod ie. 17.10 D zień w  P o l
sce. 17.15 K o n c e rt dn ia . 18.05 A ud. 
p ub licys tyczna . 18.30 M uzyczne w y 
c ieczk i. 19.30 Z  naszej fo n o te k i. 20.95 
Do słuchan ia  we dw o je . 21.05 „O  
z lepku  ż y tn i!  O kruszyno m arna ”  — 
m ontaż l i t .  21.35 U tw o ry  Ernesta 
Chaussona. 22.10 S tro n y  św iata. 22.40 
G ra  A le x  Band. 22.50 M uzyka .

P R O fÿ lA M  n
W IA D O M O Ś C I: 9.30. 11.30. 13.10,
17.30, 18.30, 21.30, 23.50.

9.05 Ludzie , epok i, obyczaje. 9.25 
O blicze społeczeństwa. 9.35 Ludzie , 
epok i, obyczaje. 10 O blicze społe
czeństwa. 10.05 Zgoda narodow a.
10.25 S o liśc i i  kam era liśc i. 10.4Ó Ja
ka  Polska? 10.50 S o liśc i i  kam era liś  
c i. 11.10 Z g a d n ij, sprawdź, odpo
w iedz. 11.27 Zapow iedź końcow a. 
11.35 K om en ta rz . 11.40 Polska m uzy
ka  ludow a. 12.30. Od A  do Z po l
sk ie j p iosenk i. 12.30 Ludz ie , epok i, 
obyczaje. 12.35 O blicze społeczeń
stwa. 12.40 Zegary. 12.55 O blicze spo 
leczeństw a. 13.00 W trosce  o sło
wo i treść. 13.20 Rozważania s ty 
lis tyczne . 13.® Ze w si 1 o w si. 13.50 
Z  m a low ane j s k rzyn i. 14 A lb u m  
ope row y. 14.30 „P ożegnan ie  z Ma
r ią ” . 14.50 M uzyka  na in s tru m e n ty . 
15.® S ta roang ie lsk ie  p ieśn i. 15.53 
S p o rt m o im  hobby. 16 K u lis y  od
k ry ć  naukow ych . 16.20 Im p re s je  
beatlesowskie. 17 Szlachcic na za
grodzie ... 17.45 P ierw sze nagranie 
„R ę ą u ie m ” . 18.® R ok S zym anów -

skiego. 19 „M a ty s ia k o w ie ” . 19.30 
M a rtw e  liśc ie . 19.® Supełek. 20 Kom  
p o zy to r tygodn ia . 20.40 Zapom niane 
k u ltu ry .  21 W ieczór lite ra c k o -m u - 
zyczny. 21.40 Na ty c h  b ra c i — rep.
22.10 W ieczór z M ozartem . 23.00 
Anna Iw aszk iew iczow a — aud. 23.40 
G ra  Tomasz S zuka lsk i.

PROGRAM I I I

9.05 Zaczynam  we dw o je . 10 K ie r  
masz p ły t. 10.30 Codziennie pow ieść. 
11 W ir tu o z i jazzow ych  skrzyp iec,
11.30 N ie  czy ta liśc ie  — posłucha j
cie. 11.45 W to n a c ji T ró jk i.  13 Cała 
jaskraw ość. 13.10 K la sycy  inaczej. 
14 M uzyka  b a roku . 15 Serw is  T ró j
k i.  15.10 „W y ro d e k ”  — słuch. 15.35 
Bossanowa. 16 Zapraszam y do 
T ró jk i.  19 W ie lk i m a la rz . 19.30 Jan 
Sebastian Bach. 19.50 „Czas n ie to 
perza” . 20 M uzyczne m ity . 22 Te
a trz y k  Z ie lone Oko. 22.30 F o rte p ia n  
i  sm yczk i. 23 Zapraszam y do T ró j
k i.

PROGRAM IV

W IA D O M O Ś C I: 6. 9, 15. 17, 19, 22.30.
6.40 D z ienn ik . 6.55 K om . red. p u b li
c y s ty k i ku ltu raLne j. 7 M uzyczne 
rozm aitości. 7.® W staw a j — szkdda 
dn ia . 8 Poranna serenada. 9.05 
P rzedpo łudn ie  z Beethovenem . 10.30 
U lu b io n e  p iosenki. 11 Księga sza
leńców . 11.® M uzyka  różnych  na
rodów . 12.® F ilh a rm o n ia  rad iow a. 
13 K w adrans  lite ra c k i. 13.15 T rzy  
kw adranse  sw ingu. 14 W iersze w ie l
kanocne. 14.25 M uzyczne nowości.
15.05 Panoram a lite ra c k a . 15.® Po
po łudn ie  melom ana. 17.05 N owości 
fo n o te k i. 17.10 D z ienn ik . 17.15 K o 
m entarz. 17.20 Gawęda m istrza  W a
le ria n a . 18 K la sycy  m u z y k i ro z ry w  
ko w e j. 18.30 Pan G loger 1 Jego na
stępcy, 19.® K la sycy  m u z y k i roz
ry w k o w e j. 19.® W ieczór „w f i lh a r 
m on ii. 20.30 Teatr" P oez ji. 21 K lu b  
Stereo.

N IE D Z IE L A  
PROGRAM  I

W IA D O M O Ś C I: 7, 8, 9. 11, 18.06, !«. 
16, 19, 23.
7.10 Czas i ludz ie . 7.30 M oskwa i  
m e lod ią  i  piosenką. 8.® B a lla d y  na 
dzień dobry. 9.05 M agazyn W o jsko 
w y . 10 Opow ieści starego Jakuba. 
10.® R ad iow y T e a tr d la  D ziec i. 11.05 
N ow a p ły ta  Z im erm ana . 13 R odzin 
ne m uzykow an ie . 14.05 T e a tr P o l
skiego Radia. 15.05 M uzyczne S tu 
d io  M łodych . 16.10 K a le jd o sko p  na
u k i. 16.® K o n c e rt życzeń. 17.15 Fo- 
noteka Polska — St. M oniuszko 
„B a jk a ” . 18.05 A ud. pub licystyczna. 
18.® M uzyka  Debussy’ego. 19.20 
Ś w ią teczny ko n ce rt O rk ie s try  
PR1TV. 20 K o n ce rt życzeń. 21.35 
W anda Landow ska gra M ozarta . 22 
„ ś w ia t  się śm ie je ”  — aud. w  op r. 
Zenona W ik to rczyka . 22.30 Dusza z 
pieśnią u lec ia ła  — polska poezja.
23.20 W iosenna u w e rtu ra .

PROGRAM  I I

W IA D O M O Ś C I: ^.30. 10.30. 14.30,16.39. 
20.®. 23.50.

7.® Fala 82. 7.40 M o te ty  W acława z 
Szam otu ł. 8.10 K o n ce rt z k u ra n tó w  
zegarowych. 8.30 Fe lie ton . 8.41 B a
ro ko w e  m uzykow an ie . 9 T ransm is ja  
mszy rz y m s k o k a to lic k ie j. 10 R eci
ta l o rganow y. 10.® M uzyczna D w ó j
ka. 11.10 „O gró d  rzeźb” . 12.05 M u 
zyczna ga le ria  D w ó jk i.  13.10 T ań 
ce ludow e. 13.® Ze w spom nień 
A l. Św ię tochow skiego . 14 Szlag ier 
k o n tra  przebó j. 14.® U lu b io n e  dzie
ła  rom a n tykó w . 15 T e a tr K la s y k i 
d la  M łodz ieży S zko lne j „ Iv a n h o e ”  
cz. I .  16.10 G ra W ł. K tos iew icz. 16.® 
Podw ieczorek p rzy  m ik ro fo n ie . 17.50 
H e n ry k  W ien iaw sk i. 18 Nabożeń
stw o Kośc io ła  ew a n g e licko re fo r- 
m owanego. 18.40 W. A . M oza rt. 18 45 
W ojsko , s tra teg ia , obronność. 19 Ra 
d io la ta rn ia . 19.35 Ś w ia t baśni. 20 
R ok Szym anowskiego. 20.® K om en
ta rz . 20.40 P iosenki z m a łe j sceny. 
21 T e a tr P o lskiego Radia „H is to ry ja  
o ch w a lebnym  zm a rtw ych w s ta n iu  
P ańsk im ” . 22.® M uzyczna ga leria  
D w ó jk i.

PROGRAM  I I I

7.45 św ią teczne  ry tm y . 8 Na pobo
czu w ie lk ie j p o lity k i.  8.30 W a riac je  
na tem a t „ A l le lu ja ” . 9 S erw is T ró j
k i.  9.05 K u  p u b liczn e j szczęśliwości 
ce lu . 10 N a jp ię kn ie jsze  z n a jp ię k 
n ie jszych . 11 C ag liostro  w  W arsza
w ie . 11.30 W olfgang Am adeusz M o
za rt. 12.® P ow raca jący  te m a t „L a  
F iesta ” . 13 S erw is T ró jk i.  13.® W ła 
sną rę ką . 13.20 N a jp ię kn ie jsze  z 
na jp ię kn ie jszych . 14 D aw ne m elo
die. 14.® P ó ł tonu  w yże j. 14.40 N a j
p iękn ie jsze  z na jp ię kn ie jszych . 15 20 
Ż yc ie  na gorąco. 15.50 D iscopus. 16 
W szystko  o sporcie. 17 H e rb a tka  u... 
17.15 A rc h iw u m  P rogram u I I I .  18.30 
R adio w  samochodzie. 19.30 Ż y w o ty  
s ław nych  pań i  panów . 20 H arm o
n ia  g o ty c k ic h  ka te d r. 21 K am .eń 
filo z o fic z n y . 21.10 N a jp ię kn ie jsze  z 

na jp ię kn ie jszych . 22 S erw is T ró jk i
22.05 Eseje o  ję zyku . 22.15 P iosenki 
z tekstem . 22.40 A u d y c ja  poetycka 
23 M a rra y  P erah ia  — solista , kam e
ra lis ta , d y ryg e n t.

PROGRAM  IV
W IA D O M O Ś C I: 8. 12. 17, 22.

8.05 M uzyka  w o jskow a . 8.20 K o n ce rt 
życzeń. 8.45 A k c ja . 9.® O rk ie s try , 
l id e rz y , soliści. 10 K a n ta ty  solowe 
Bacha. 10.30 Lau re a c i K o n ku rsu  Cho 
p inow skiego . 11 L is ty  s ta ropo lsk ie  
11.30 K la sycy  m u z y k i co u n try . 12 95 
P iosenkarsk ie  p o w tó rk i.  13 S łynne

o rk ie s try  sym fon iczne . 14 R ezurek
c y jn e  dzw ony. 15 K la sycy  m u zyk i 
f i lm o w e j. 16 K la sycy  m u z y k i roz
ry w k o w e j. 17.05 P opo łudn ie  z M u
zam i. 18 G iuseppe V e rd i — „R ig o - 
le t to ” . 21 M uzyka  s ta ropo lska . 21.30 
K lasycy  m u z y k i Jazzowej. 22.05 So
na ty  S carla ttiego . 22.20 Za Ja b łon 
k o w ym  siedem m il. 23 G łosy, in 
s tru m e n ty , nastro je . 
P O N IE D Z IA Ł E K  
PROGRAM 1
W IA D O M O Ś C I: 7. 8, 9. 11, 12.05. 14, 
16, 19, 23.
7.05 M e lod ie  na dzień dobry. 7.® 
M oskw a z m elod ią i p iosenką. 8.10 
M uzyczny  śm igus-dyngus. 9.10 
„Ś n iadan ie  w ielkanocne?’ . 9.® P i
sank i, k raszank i, m a lo w a n k i. 9.55 
„W iosno , w iosno, czy to  t y ” . 19.25 
R ad iow y T e a tr d la  Dzieci. 11.05 K o n  
c e rt przed, he jna łem . 12.15 K a le j
doskop n a u k i. 12.40 M a lo w a n k i po l
skie . 13 Św iąteczne w ydan ie  In te r -  
s tud ia . 13.45 P u b licys tyka . 14.05 „O d 
głosy w io sn y ”  — ko n ce rt m u zyk i 
p o p u la rne j. 14.® M iędzy fa n ta z ją  a 
nauką. 15 B ogusław  K lim c z u k  -  
kom pozy to r, aranżer i  d y rygen t. 
16.® O now ych gw aranc jach  p raw o 
rządności. 16.35 K o n ce rt życzeń.
17.15 „Saga rodu  C hruśc ie lew sk icn ”
18.05 Robotn icze A lle lu ja . 18.30 In te r 
p re ta c je  z p ie rw sze j rę k i. 19 20 
G ra ją  o rk ie s try  rad iow e. 19.35 Po
ezja dźw iękam i m alowana. 20 
K o n ce rt życzeń. 21.15. „M u zyka  na 
w odzie ” . 21.45 „R ozm aitośc i ro z ry w 
ko w e ” . 23.20 w io se n n a  re w ia  tańca 
i  p iosenki.
PROGRAM I I
W IA D O M O ŚC I: 6.30, 10.®. 14.30,
16.30, 20.30, 23.50.
7 Ż a rty  i  ka p rysy  m uzyczne.
7.30 „O poczyńsk ie  ja je k  m a low a
n ie ” . 7.50 M uzyka  Straussów . 8.39 
„Ż y c io d a jn a  w ita m in a ” , 9 W y b itn i 
so liśc i polscy. 9.30 „S ta re  bogi 
no w y  bóg” . 10 B arokow e m u zyko 
w anie. 10.® W c ie n iu  przebo jów  
H a n k i O rdonów ny. 11 „Godność ł 
ko m p ro m is ” . 11.29 „W e d w o je ”  — 
po lsk ie  d u e ty  ro z ryw kow e . 12 95 
P rzebo je  film o w e . 12.30 T e a tr P o l
skiego Radia. 13.40 Śm ierć G usty 
w  K o n ia ko w ie . 14 P o lsk i jazz. 14.35 
U lub ione  dzieła ro m a n tykó w . ¡5 
T e a tr K la s y k i dla M łodz ieży S zko l
n e j. 16 K o n ce rt ch o p inow sk i. 16.® 
„M adam e Z a jączek” . 17.® Polska 
O rk ies tra  K am era lna . 17.50 Ignacy 
Jan  P aderew ski. 18 Nabożeństwo 
Kościo ła  A d w e n tys tó w  D n ia  S iód
mego. 18.45 U w e rtu ry  Rossiniego.
19 „Ś m igus i D yngus”  — Tapet 
S how ”  — aud. 19.35 Ś w ia t baśni.
20 Polska m uzyka  współczesna. 20.35 
P io se n k i z m a le j sceny. 21 „P oezję 
życ ia  m ó w ię ” . 22 M uzvczna ga le ria  
D w ó jk i,
PROGRAM  II I
7.®  M o tyw y  wiosenne w  sztuce. 
7.45 R ag tim y. B M o ty w y  wiosenne 
w  m uzyce. 8.15 T ra d y c jo n a liś c i z 
nad W is ły . 8.45 M o ty w y  wiosenne 
w  poezji. 9 S erw is  T ró jk i.  9.05 W io 
senny spacer po D isneylandzie. >0 
Najlepsze z na jlepszych  nagrań 
Beatlesów . 11 C ag liostro  w  W a r
szawie. 11.30 R e c ita l Edwarda 
P ow er-B iggsa. 12.® P iosenki, p i
sank i, śp iw a n k i. 13 S erw is T ró j
k i.  13.05 „S ie w ca ”  - -  re p o r
taż. 13.20 Z  na jlepszych  nagrań 
S teve W andera. 14 Mag. sa ty rycz
n y  14.50 W iosenny spacer. 15.20 
Raya C harlesa nagran ia . 16 H is to 
r ia  l is tó w  m iłosnych  — s łuch. 17 
H e rba tka  u... Fe liksa  P taszyńskie- 
go. 17.15 A rc h iw u m  P rogram u I I I .
18.30 R adio w  samochodzie. 19.® 
Ż y w o ty  s ław nych  pań i  panów . 20 
Z  tysiąca i  je d n e j p ieśni. 21 K a 
m ie ń  filo z o fic z n y . 21.10 K o n ce rt Ja
k ie g o  n ie  by ło . 22 S erw is  T ró jk i.  
22.® W ieczór w  K abarec ie  S ta r 
szych Panów . 22.30 Esej o ję zyku .
22.40 A ud. poe tycka . 23 Zaprasza
m y  do T ró jk i.
PROGRAM  IV
W IA D O M O Ś C I: 8, 12, 17, 22.
8.05 K o n c e rt życzeń. 9 O rk ie s try
lid e rz y , so liśc i. 10 K a n ta ty  solowe 
Bacha (s). 10.15 R ec ita l organo
w y  (s). 11 M a tys iakow ie . 11.30 P rc 
m ie ry  m u z y k i c o u n try  prezentu je  
(s.) 12.05 Godzina d la  k o le kc jo n e ró w  
(s). 13 P re m ie ry  R oku  Szym anow
sk iego  fs). 14 T e a tr PR. 14.® „G ra 
ją  i  śp iew a ją  S ka ldow ie  (s). 15
P re m ie ry  m u z y k i jazzow e j (s). 16 
„P o lo w a n ie ” . 16.® P re m ie ry  p o lsk ie j 
p io se n k i (s). 17.05 P opołudnie z
M uzam i. 18.00 P o lacy na estradach 
św ia ta . 20.30 H u m o re sk i z „N ie 
b ie sk ie j K s ię g i” . 21 R ekons trukc je  
s te reo fon iczne  (s). 21.30 P rem ie ry  
ze śc ieżk i d źw ię ko w e j <s). 22.05
P re m ie ry  w  k lim a c ie  bluesa i  reg
gae (s). 23 P re m ie ry  m u z y k i ro cko 
w e j (s).

INFORMATOR
H A N D E L, G A S TR O N O M IA , U S ŁU G I 11 od 12 do 19 i  M arc ina  1 od 13 do

DZIŚ, W P IĄ T E K  sk lepy  spożyw 
cze czynne do godz. 20 (z w y ją t 
k ie m  sk lepów  jednoosobow ych, k tó  
re  czynne będą no rm a ln ie ). R ów 
nież sk lepy m ięsno -w ęd lin ia rsk ie , 
g a rm aże ry jne  i  d ro b ia rsk ie  czynne 
będą do godz. 20, S k lepy  b ranży 
p rzem ys łow e j, k io s k i „R u c h u ”  i  za
k ła d y  usługowe czynne norm a ln ie .

K ie rm asze: sprzedaż w yro b ó w
g a rm a że ry jn ych  i  cu k ie rn iczych  
p rzy  ka w . „Z a m k o w a ” , rest. „F re 
ga ta ”  i  „G ra n ito w a ”  o raz w  sa li 
WDS p rzy  u l. Felezaka, sprzedaż 
w yro b ó w  ga rm a że ry jn ych  w  barze 
„D a r " ,  w  rest. „C o n tin e n ta l”  i  Do
m u Odzieżowym , sprzedaż w yro b ó w  
cu k ie rn iczych  w sklep ie  „P om orzan  
k a ” , „L u c y n k a  i  P a u lin k a ”  i  przy 
u l.  E. P la te r oraz kaw . „A g a w a ”  — 
odbyw ać sie będzie w  godz. od l i  
do 18.

W SOBOTĘ sk lepy ogólnospożyw 
cze i  w a rzyw no-ow ocow e czynne bę 
dą do godz. 16, p ieka rn icze  — do 
17, m ię sno -w ęd lin ia rsk ie , garmaże
ry jn e  i  d ro b ia rsk ie  w  godz. od 9 
do 15, sk lepy  ryb n e  do godz. 15 pie
ka rn ie  i  cu k ie rn ie  p ryw a tn e  do 
godz. 17. S k lepy b ranży p rzem ysło
w e j nieczynne, z w y ją tk ie m  DT 

; „C e n tru m ", k tó ry  czynny będzie w  
godz. 8.®—14. K w ia c ia rn ie : p rzy  u l. 
u l. T ren tow sk iego  24 czynna od g. 
10 do 14, P on ia tow skiego  4 od 14 do 
17, W yzw olen ia  4a i 81 od 9 do 16.

Z ak łady  ł  p u n k ty  gastronom iczne 
czynne do godz. 17 z w y ją tk ie m  za
k ła d ó w  d y żu rn ych , k tó re  czynne bę 
dą Jak w  każdą sobotę: re s tau rac ji 
„P a lo m a ” , „R atuszow a” , „N a  Roz
s ta ju ” . „G łę b o k ie ”  „B a jk a ”  ł „F re 
gata” , u n ib a ró w  „Ż e g la rska ”  j 
„S zm aragdów ka” , b is tro  „A lib a b a ” . 
„S z e jk ” , k a w ia rn i „A g a w a ”  i  
„N a  S ka rp ie ” ; zak ładów  czynnych  
do gocłz. 15: c u k ie rn i „D u e t”  i  p rzy  
kaw . „O rb is -C o n tin e n ta !”  i  „L u c y n 
ka  i  P a u lin k a ” ; zak ładów  gastrono
m icznych  obs ługu jących  podróżnych 
i  p rzyh o te lo w ych  — czynnych  no r
m a ln ie , z w y j. k a w ia rn i „P ia s t” , 
k tó ra  czynna będzie do godz.18 oraz 
da r-b a ru  ..B o lko ”  czynnego do g.

K ie rm asze; — p a trz  sobota — go
dz in y  o tw a rc ia  od 9 do 15, w  rest. 
„C o n tin e n ta l'’ — od 10 do  16.

Z a k ła d y  usługow e — nieczynne, z 
w y ją tk ie m : zak ładów  fry z je rs k o - 
kosm etycznych „U ro d a "  d yżu rn ych  
czynnych  w  godz. 7—14, zak ładów  
fo to g ra ficzn ych  Sp. „F o to  S tud io ”  
p rzy  a l. Woj, Polskiego ®  czynne
go w  godz. 16—19, W yzw olen ia  84 
od 10 do 18. Bat. C h łopsk ich  33 od 
17 do 20 i K a rd . W yszyńskiego od 
12 do 18

S tac je  obsług i sam ochodów „P o l-  
m o zb y t”  p rzy  u l. M ieszka 1 i  Smo
la rs k ie j 11 czynne od g. 0 do 14; 
pogotow ie R TV p rzy  u l. K a rd . W y
szyńskiego 25 — p rzy jm o w a n ie  zgło
szeń od g. 9 do  13.

K io s k i „R u c h u ”  — połow a stanu 
s iec i czynna w  godz. 7—15; dyżurne : 
na D w o rcu  G ł. P K P , p rzy  p ł. H o ł
du P rusk iego  oraz na al. W yzw o le 
n ia  (p rzy  P. S ka rg i) — czynne w  
godz. 7—18.

W N IE D Z IE L Ę  ca ła sieć handlow a
— n ieczynna. K w ia c ia rn ie  dyżu rne : 
p rzy  uL K ró lo w e j J a d w ig i 63 w  
godz. 10—14 p rzy  al. N iepod leg łośc i 
2 w  godz. 14—H.

Z a k ła d y  i /  p u n k ty  gastronom iczne
— nieczynne, z w y ją tk ie m  d yżu r
n ych : rest. „G ra n ito w a ” , b is tra  
„W ik in g ”  i  „S ta ro p o la n ka ” , u n i
b a ró w  „T u ls k ie g o ” . „L e śn iczów ka” , 
„S z e jk ”  oraz k a w ia rn i „J u b ila tk a ” , 
„K a p ry s ”  i  „T e m id a ”  — czynnych  
ja k  w  każdą n iedzie lę , a także m io  
d o sy tn i „U  W yszaka”  czynne j do 
godz. 15. Z a k ła d y  gastronom iczne 
obs ługu jące  pod różnych  nieczynne, 
z w y ją tk ie m  rest. „W a rs ”  czynne j 
w  godz. 7—20. Z a k ła d y  gastrono
m iczne p rzyho te low e  czynne no r
m a ln ie , z w y ją tk ie m  kaw . „P ia s t”  
czynne j od g. 9 do 18 oraz baru  
„B o lk o ”  — od g. 12 do 21.

K io s k i „R u c h u ”  — zam knięte. 
Czynne będą k io s k i dyżu rn e : na 
D w orcu  P K P , p rzy  p l. H o łdu  P ru 
skiego i  p rzy  B ram ie  P o rto w e j od 
g. 8 do 16.

Z a k ła d y  usługow e nieczynne, z 
w y ją tk ie m  zak ładów  fo to g ra fic z 
n ych  „F o to -S tu d io ”  p rzy  u l.  u l. 
O br. S ta lin g ra d u  12 czynnego w  
godz. od 12 do 18, B oi. K rzyw o u s te 
go 18 od 11 do 19, W yzw o len ia  84 
od 12 do 18, K a rd . W yszyńskiego

17. Pomoc drogow a P Z M o t (te i. 
981) czynna ca łą  dobę.

W P O N IE D Z IA Ł E K  cała sieć han
d low a  nieczynna. K w ia c ia rn ie  d y 
żurne : u l. Powst. W ie lkopo lsk ich  
73a w  godz. 10—14, a l. W yzw o len ia  
(p rzy P. S ka rg i) w  godz. 14—18.

K io s k i „R u c h u ”  — 15 d yżu rn ych  
k iosków  czynnych  będzie w  godz. 
od 8 do 16.

Z a k ła d y  gastronom iczne l p u n k ty  
m a łe j gas tronom ii n ieczynne, z 
w y ją tk ie m  d y ż u rn y c h : res. „B o s 
m ańska” , „P a lom a” , „B a łty k ” , 
„G łę b o k ie ” , u n ib a ró w  „Ś lą s k i” , „P o  
m o rs k i” , „W ia ru s ” , „B osm ańska” , 
„P an o ra m a ” , b is tra  „U ła ń s k ie ” , 
he rbac ia rn ia  ,,S zu-H in ” , m in i-b a ró w  
„ H u tn ik ” . „P icco lo ” , da r-b a ró w  
„T o -T u ” , „S z e jk ” , ka w . „M a rze n ie ” , 
„M occa” , „A B C ”  1 „P ose jdon ”  oraz 
p iw . „S zczec in ianka ” , k tó re  czynne 
będą no rm a ln ie  a także re s ta u ra c ji 
„E u ro p a "  czynne j od g. 13 1 fest. 
„G d a k ”  czynne j od g. 14. Z ak łady  
gastronom iczne obsługu jące  po
dróżnych  — n ieczynne z w y ją tk ie m  
„W a rsu ”  na D w orcu  G ł.. k tó ry  
będzie czyn n y  ca łą  dobę oraz 
baru  na D w orcu  PKS. k tó ry  będzie 
czynny  w  godz. 7—22.

Z a k ła d y  fo to g ra ficzn e  czynne na 
in d y w id u a ln e  zam ów ien ia  k lie n tó w ; 
pomoc drogow a P Z M ot. (te l. 981) 
czynna całą dębę.

W E W TO R EK d yżu rna  sieć skle - 
p ów  spożyw czych p rzy  u l.  u L :  Za
w ro tn e j 9, M echan iczne j 18, S w ia to  
w ida 90, S to lezyńsk ie j 171, Kostka 
N ap ie rsk iego , Lubeck iego  25, K o 
śc ie lne j 18, Ś ląsk ie j 43, J a g ie llo ń sk ie j 
14, Z a m ie js k ie j 1, N iepodleg łości 2, 
B udziszyńsk ie j 34, P ocztow ej 23, 
D w o rs k ie j 2. K o lum ba  10, Jedn. Na
ro d o w e j 50, K rzyw ous tego  15, K o 
m uny P a rysk ie j 40, Dzierżona . 31, 
R obotn icze j 12, K rze m ie n n e j 48, Bar 
b a ry  2, Przyszłości, Boh. W arszawy 
6 Bat. C h łopsk ich  49, W o j. P o l
skiego 134. P o tu lick ie J  29, W o jc ie 
chow skiego 9, L e d n ic k ie j 1 a, M ie 
szka I  105, K ró lo w e j Ja d w ig i 9, 
Felezaka 15, W o j. P o lsk iego  11, Le 
lew e la  6, P a rko w e j 12, O dzieżowej 
3, Zaw adzkiego 55, S an tock ie j, W rze 
s iń sk ie j 3. „B a r te k ”  p rzy  u l. N iem 
cewicza 26 czynna będzie w  godz. 
od 7 do 17. S k lepy  m ię sn o -w ę d li
n ia rsk ie , ga rm aże ry jne  i  d ro b ia r
skie  — nieczynne, p ie ka rn ie  p ry w a t 
ne czynne n o rm a ln ie  (oprócz p ie  
k a rn i p rz y  u l. u l. B o i. śm ia łego  11, 
K rzyw ous tego  64 i  80 Bogusława 7 
i  33, Długosza 2 1 Boh. G etta  W ar
szawskiego 18). D w a sk lepy  ryb n e  
p rzy  u l. B oi. Śm iałego 28 1 u l. Cho
p ina  czynne będą w  godz. 8—12. 
S k lepy  w arzyw no-ow ocow e WSOP 
będą n ieczynne.

S k lepy  b ranży p rzem ys łow e j <o- 
p róc2 D om u „O dzieżow iec” ), za
k ła d y  gastronom iczne, zak łady u - 
sługow e oraz k io s k i „R u ch u ”  —
czynne będą norm aln ie .

POCZTA

W SOBOTĘ czynne będą: ca łą  do 
bę te le g ra f i  te le fo n  p rzy  al. N ie 
pod leg łości 41/42 o raz  U P T  Szczecin 
30 na D w orcu  G ł.;  od godz. 8 do 12 
U P T  p rzy  u l.  u l.  P ocztow e j, W yzw o 
len ia , M ick ie w icza , Dubois, A . 
K rzyw o ń , B a t. C h łopsk ich , W o j. P o i 
skiego. W łośc iańsk ie j i  C hop ina ; w  
godz. od 9 do 11 — U P T  w  Po licach  
p rzy  u l. G ru n w a ld z k ie j 16.

W N IE D Z IE L Ę  ca łą dobę — te 
le g ra f i  te le fo n  p rz y  al. N iepod le 
g łośc i 41/42 o raz U P T Szczecin SB 
na D w orcu  G ł.

W  P O N IE D Z IA Ł E K  j.W . o raz W 
godz. 9—ł l  U PT w  Policach.

D yżu r kasow o-skarbcow y w  sobo
tę  p e łn ić  będzie I  O ddzia ł opera
c y jn y  N B P  p rzy . a i. W o jska  P o l
skiego 1.

K O M U N IK A C JA

W SOBOTĘ tra m w a je  i  autobusy 
ku rsow ać będą w g  świątecznego 
rozk ładu  Jazdy.

W N IE D Z IE L Ę  tra m w a je  ku rso 
w ać będą co ok. 1/2 godz iny, Unia 
„10”  — co 45 m in .; au tobusy  — eo 
ok . 30-60 m in ., lin ie  „72”  i  „77”  eo 
70—75 m in ., a l in ia  „104”  co  100 m in .

W  P O N IE D Z IA Ł E K  przed p o łud 
n iem  tra m w a je  i  au tobusy k u rso 
wać będą podobnie ja k  w  n a d z ie 
lę , po p o łu d n iu  częstotliw ość k u r 
sow ania zostanie zw iększona do  co 
6—13 m in . d la  t ra m w a jó w  l  do eo 
8—30 m in . d la  autobusów , l in ia  „104”  
co  50 m in.

S ZC ZE C IŃ S K IE
W Y D A W N IC T W O  PRASOWE 6 kw ie tn ia  1982 roku zmarła

zatrudni na stale Zofia Jarosik
w O środku W ypoczynkow ym  
w  M iędzyw odziu -M iędzyzdro- emerytowana długoletnia pracownica P P D illR  „G ry f”

lach : w  Szczecinie.
♦  k ie ro w n ik a
♦  z-cę k ie ro w n ik a
♦  księgowego

W yrazy głębokiego współczucia rodzinie Zm arłe j 

składają
O fe rty  na leży składać w Szcze
c in ie  p l. H ołdu Pruskiego 8. 
te l.  430-21 w ewa. 37 lub 138-96. kie row nictw o PPDiUR „G ry f”  

oraz współpracownicy

8
S ZC ZE C IŃ S K I”  — dz ie n n ik  R obo tn icze j S p ó łd z ie ln i W yd a w n icze j „P ra sa —K s ią żka —Ruch” . W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  Prasowe. R E D A K C JA : plac 

y jj* “ U ^ ru sk ie g o  8, 70-550 Szczecin, skr. poczt. 70-925. R edagu je  ko leg ium . T E LE FO N Y  ce n tra la  430-21 se k re ta r ia t red. naczelnego 457-41, sekre ta rz  re d a k c ji 487-21, dz. m ie js k i 
482-35 dz eko n o m .-m o rsk i 427-77. dz. s p o rto w y  379-50, dz. łączności z C zy te ln ik a m i 450 21; red. poranna (od go d z  6) 22-40-28 1 22-42-50, da le ko p isy  22-40-18 O G ŁO SZEN IA  
p rz y jm u je  B iu ro  R eklam  i  Ogłoszeń, 70-550 Szczecin, p l. H o łd u  P ru sk ie g o  8, te l. 394-34 oraz w szystk ie  b iu ra  ogłoszeń RSW „P rasa—K siążka—R uch”  na te re n ie  k ra ju .  Za 
tresc |  te rm in  d ru k u  ogłoszeń re d a kc ja  n ie  ponosi odpow iedz ia lnośc i. N r  indeksu  35 034. D ru k  Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzne . P-6
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■Zamiast „godzinek“ za stołem

Zabawmy się w turystów!
W IEKO W E tradycje wiążą św ięta z suto zastawionym sto- bliżu bardzo już zdewastowane 

lem, za k tó rym  spędza się cale dnie. Najnowsze nasze oby- ru iny  tzw. zameczku, tak bo- 
ezaje wzbogaciły je jeszcze o długie godziny popatrywania w  wiem przed la ty określa li ten 
ekran telew izyjny, jako że program  bywa zazwyczaj bardzo obiekt szczecinianie), da le j — 
a trakcyjny. N iełatwo przychodzi nam przełamywanie tych na- stadion KS Arkon ia” . kąp ie li- 
w ;kó w , nie wszyscy zrezygnują z tradycyjnego obchodzenia sko „A rk o n k a " (latem jest to 
św ią t ale jednak spróbujemy zaproponować coś innego. p raw dziw y ra j dla dzieci, bo w

_pły tk ich  basenach mogą się
PROPONUJEMY wyprawę za p lL k a ć  nawet najmlods,). Do

miasto, pieszą wycieczkę po pUSZCZy wkrzańskiej; usytuowane niedawna największą atrakc ją  
Lesie Ankońskim  Nie trzeba nad nim jest kąpielisko miejskie, o trasv bvło małe ZOO usy- 
do tego żadnych przygotowań, ‘?|czP»r«  g g ,  „ l iS S ,  * ' ur“ ” “  tuowane na terenie „A rito n tó ”  
niepotrzebny nam samochód, sko”  — staw rybny zagospodarowa N iestety ze względów saniitar- 
S StS r i Ś » Ći - X  ’M E S . 1 r Ua°o- ńych zw ierzęta musiano stad
Łub „ d z ie w tą ts ę  i  a o je c n a c  ao  lin ie  rze k i osów ka  zn a jdu je  się z a b ra ć ...
p ę tli na Głębokiem. Tu zas za- siedem staw ów  (stąd i  cała ta  o ko - Dochodzimy następnie do 
czynają się szlaki t u r y s t y ^  »f>dm“ zwsat“ v S a & T S  śródleśnych jeziorek „Goplana” 
me za długie, taicie w  sam raz do Poiany H a rce rsk ie j i do Dębów i „G łuszec , dziś już prawie za 
d la  przypadkowego, niedzielne- Bogusław a x . są  to  dwa potężne r0lSły Ch a nrzed la ty  konkw u- 
*>  turysty  jących ' z powodzeniem z „A r-

t a k  wiee «-/l ik n ieb iesk i w iedzie  dach Pn i 6-5 ł 5>2 metra- Uznano je  kooiką” . Jeszcze kilkaset met- 
.dTApKę « u " 1 i. " % i,we?,eS '  aoeap i i  r6w  ‘  jesteśmy u celu -  przy
S i Wl i  2 "  Zd puchów!1 iT Ł t f n a  I  *  W «  je d y n k i"  i „d z ie w ią tk i'
w ró c ić  d o ’ m iasta autobusem  l in i i  * * S £ L  J a k  w L d a ć> £t r a s y  to  n ie z b y t
103. W śród ciekawszych ob ie k tó w  na pd̂ zi^ ak lSanaS  w ieK  forsowne. Spróbujm y więc..._
■ -r r ■ n  szych okazów  drzew  — dębów  i  bu (m g )

kó w . W osadzie te j zn a jd u je  się też 
nseudoobrorm y pa łacyk  z końca 
X IX  w . I  tak  doc ie ram y do końca 
szlaku — do P ilehow a. T u  zabyt
k o w y m  ob iektem  je s t neorom ański 
kośc ió ł 1 be lkow ana dzw onnica.

Niebawem zakwitną 
magnolie

s z c z e c in  d u m n y  je s t ze sw ych 
ro z le g łych  te re n ó w  z ie lonych . Spo
śród  okazów  ro ś lin  zaś szczyci się 
szczególnie p la ta n a m i i  m a gno lia 
m i.  N iebaw em  te  osta tn ie  p o k ry ją  
s ię  b la to -różow ym  kw iec iem . Pącz
k i  k w ia tó w  na ga łązkach są ju ż  
bo w ie m  bardzo nabrzm ia łe  i  n ie 
d łu g o  rozw iną  się w  pe łne j k ra 
sie. (su)

Stacje czynne krócej

Benzyna w  święta
J A K  zapow iada d y re k c ja  szcze

c iń sk ie g o ^  CPN, czas p racy  w ię k 
szości s ta c ji benzynow ych ulega 
sk rócen iu  na okres św ią t. T a k  w ięc 
benzyn ia rn ie  czynne n o rm a ln ie  do 
godz. 21 (tzw . dw uzm ianow e) czynne 
będą następu jąco : w  sobotę, 10 
k w ie tn ia  — godz. 7—15, w  pon ie 
dz ia łek , 12 k w ie tn ia  — w  godz. 
8—1«. W n iedz ie lę  n a tom ias t n ie  
p ra cu je  się w  n ich .

O to a'dresy w spom nianych  s ta c ji 
benzynow ych: u l. u l. S ikorsk iego , 
M azurska , Strzałkowska, G o len iow 
ska, C ukrow a , Som osie rry , al. W oj 
ska Polskiego (w szystk ie  one obsłu
gu ją  po jazdy p ryw a tne ). W ben- 
z y n ia rn i p rzy  u l. K o lum ba  in d y w i
d u a ln i w łaśc ic ie le  ta n k u ją  swe w o
zy — ja k  zw yk le  — od godz. 13, 
p rzy  u l. G ra n ito w e j k u p u ją  k ie 
ro w c y  p ry w a tn i i  s łużbow i, zaś sta 
c je  p rz y  u l.  E skadrow e j i  1 M a ja  
obs ługu ją  je d yn ie  sam ochody przed 
sięb io rs tw .

B e n zyn ia rn ie  fu n k c jo n u ją c e  całą 
dobę (p rzy  u l. u l M ick iew icza , 
E skadrow e j, K u  S łońcu, Szo
pena. K a d łu b ka  -  ta x i)  p racu ją  
w  okresie  ś w ią t bez zm ian.

Sam ochody, k tó ry c h  n um er re je 
s tra c y jn y  kończy  się „ je d y n k ą ”  ma 
ją  p raw o  tankow ać 10 lu b  11, 12 
lu b  13 k w ie tn ia  „D w ó jk i”  na to 
m iast mogą podjeżdżać pod d y s try 
b u to ry  12 a lbo 13 k w ie tn ia . M y  zaś

ze sw e j s tro n y  m am y nadzie ję , iż 
CPN skraca jąc godziny p racy 1 
jednocześnie da jąc do w y b o ru  k i lk a  
te rm in ó w , w  k tó ry c h  można naby
w ać benzynę, dobrze spraw ę skal
k u lo w a ło  Chodzi przecież o to, 
abyśm y n ie  m u s ie li ty m  raźem 
św ią t spędzić w  ko le jce  po pa liw o .

(m or)

PRZEZ Lasek Arkoń&ki w ie
dzie też inny, krótszy i  ła tw ie j
szy szlak. Zaczyna się on przy 
pętli tram w a jow ej „ t r ó jk i”  i 
kończy przy jeziorze Głębokie. 
Trasa oznaczona jest kolorem 
żółtym. Po drodze m ijam y Po
lankę Harcerską (a w  je j po-

Trzeba pomyśleć o przekazaniu umiejętności

W „Cepelii" coraz mniej
prawdziwych pisanek

T R A D Y C Y JN Y M  zw ycza jem  — L IC Z B A  „p isa n ka rzy ”  dostarcza- 
przed  Ś w ię ta m i W ie lka n o cn ym i — Jących to w a r do sk lepów  — k u rczy  
p o ja w ia ją  się w  sk lepach „C e p e lii”  się. T rzeba b y ło b y  pom yśleć o 
p iękne  w ile ń sk ie  p a lm y  i  ba rw ne  przekazan iu  swego dośw iadczenia i  
p isa n k i. N ajczęście j są to  w zo ry  u m ie ję tnośc i in n y m , aby ta p ię k - 
b ia łos tock ie , opolskie , ło w ic k ie  na sztuka ludow a  po p ros tu  n ie  u- 
bądz lube lsk ie . Są d w u ko lo ro w e  ł  m arła . Swego czasu p ró bow a ł roz- 
m len iące  się w s zys tk im i b a rw a m i w iązać tę  kw es tię  W o jew ódzk i 
tęczy w  sko m p likow ane  w zo ry . D om  K u ltu r y  a le  żadnych  e fe k tó w  
Zdarza ją  się ró w n ie ż  p isa n k i k u r -  re a ln ych  nie , ma. Tem at nada l cze- 
p io w sk ie  gdzie w zo ry  uzysku je  się ka  na o d k ryc ie , nauczyc ie le  i  to  n ie  
z o b k ładan ia  s k o ru p k i s ito w ie m  i  b y le  ja cy , bo p ra w d z iw i a r ty ś c i w  
w łó czką . W  ty m  ro k u  w y b ó r p isa- te j sztuce zna leź liby  się na pewno, 
nek b y ł sk ro m n y  ty lk o  n ie lic z n i Tym czasem  w  dom ach, większość z 
m o g li k u p ić  p ra w d z iw e  dzie ła  lu d o - nas lada c h w ila  pó jdz ie  na ła tw izn ę  
w e j sz tu k i, d la  in n y c h  — zabrak ło ... i  u g o tu je  ja jk a  w  łu p in k a c h  cebu- 

Zazw ycza j -— ja k  tw ie rd z i k ie -  11 na m n ie j lu b  b a rd z ie j ż ó łty  ko - 
row m czka  szczecińskiego A rt-R e g io - lo r . G dzie te czasy, k ie d y  w  ro d z i
m i L a u re n c ja  Żm udzińska  — w  o- nach b y ły  k o n k u rs y  k to  w ykona 
kres ie  W ie lkanoey „C e p e lia ”  sku- n a jp iękn ie jsza  pisankę? 
p ow a ła  po 2—3 tysiące p ię kn ych
p isanek i  k raszanek w yko n a n ych  „  
w ydm uszek. W  ty m  ro ku  uda ło  się 
skup ić  jedyn ie ... 620. W naszym 
m ieście  a rtys ta m i, a w łaśc iw ie  hob- 
b ys ta m i w  te j dz iedz in ie  są: Olga 
Szenejko (p rzepiękne w zo ry  h u c u l
skie), S tan is ław a K w ia tko w ska , K a 
z im ie ra  B y ra  i  M a ria  K am ińska  
(w szystk ie  trz y  sp e c ja lizu ją  się w  
tz w . p isankach lu b e lsk ich ) oraz 
E dw ard  Z y w ie k i z P ło t, k tó ry  z k o 
le i opanow ał w szelkie odrębności 
b ia łostock ie . S z trk ę  m a low an ia , a 
w łaśc iw ie  ja k  m ów ią  znaw cy — p i
sania p isanek ludzie  c i w yn ie ś li z 
dom ów  ro dz innych  i  p ie lęgnu ją  ją  
do d z is ia j dochodząc w  n ie j często 
do p e rfe k c ji.  N ie rz rd k o  sam i od
k ry w a ją  w ie le  ta je m n ic  techn icz
nych  1 raczej n iechę tn ie  chcą się 
tą  w iedzą d z ie lić  z in n y m i.

Szczecin ja k o  p ie rw szy w  k ra ju  
w p ro w a d z ił 3 la ta  tem u p isa n k i z 
ja j  kaczych i  gęsich — są one po 
p ros tu  w iększe -  ba rd z ie j rzuca ją  
się w  oczy, m a ją  in n y  w y m ia r de
k o ra c y jn y . M a low an ie  je d n e j p isan
k i  to  c iężka praca, wym agająca 
duże j k o n c e n tra c ji u w ag i — n ie 
rza d ko  m usi trw a ć  aż 8 godzin! 
P o trzebne są też odpow iedn ie  
b a rw n ik i l  p rzy rzą d y  techniczne 
niedostępne na ry n k u , w ięc trzeba 
w ykonać  je  samemu. P isa n k i z ja j  
kaczych  i  gęsich bardzo się p rzy 
ję ły ,  są trw a łe  i  p rzy  odpow iedn io  
ostrożnym  p rze chow yw an iu  mogą 
s łużyć k i lk a  naw et la t.

Do n iedaw na „C e p e lia ”  p rz y jm o 
w a ła  p isa n k i z ja j  pe łnych  — o- 
becnle wchodzą w  rachubę ty lk o  
w yd m u szk i, k tó re  po p ros tu  nie 
grożą rozk ładem . Szczecinianie k u 
p u ją  rów n ież  chę tn ie  p isa n k i z to 
czonego drew na — są n ie w ą tp liw ie  
b a n izo  trw a łe , ale znaw cy i  m iło ś 
n ic y  sz tu k i pa trzą na n ie  zupe łn ie  
bez szacunku...

Łatwiej we dwoje

192 pary na ślubnym kobiercu
N A R Z E C Z E N I zawsze chętn ie  po- w oa lem  1 pąp ro tką . W ie lkość bu- 

b ie ra li s ię  w  okresie W ie lkanocy, k le tu  uzależniona je s t często od 
S tan  w o je n n y  w ca le  n ie  w p ły n ą ł zaw odów  w y ko n yw a n ych  przez no
na zm n ie jszen ie  się za in teresow a- wożeńców. N a jsk ro m n ie jsze  k w ia ty  
n ia  te g o  ty p u  decyz jam i. K ie ró w - m a ją  zazw yczaj — ja k  zauw ażyły  
n ik  m ie jsk ie g o  USC -  Tadeusz S I- u rzędn iczk i udz ie la jące  ś lubów  — 
k o ra  — ośw iadcza, iż  w  te  św ię ta  s tu d e n tk i, k tó re  często niosą ty lk o  
o b rą c z k i m a łżeńskie  założą 192 pa- jeden sym bo liczny  k w ia t, 
r y  i  jes t to  liczba  zb liżona do la t  U R ZĘD Y Stanu C yw iln e g o  bardzo 
poprzednich (w  r  ub. 1S2 p a ry  s ta - dba ją  o atm osferę  w  czasie cere- 
n ę ły  na w ie lka n o cn ym  ś lubnym  k o  m on.il V p o d n io s ły  n a s tró j chw ila, 
b ie rc u , a dw a la ta  te m u  -  200). k tó rą  z w y k ło  się pam ię tać całe zy- 
N a w e t d a je  się zaobserwować te n - cie. D yw a n y, k w ia ty , s ty lo w e  meb- 
denc ja , aby w  w ie lu  rodzinach u - le, m uzyka  organowa — rob ią  swo 
regulow ać is tn ie jącą  sy tu a c ję  p ra w  je . W a rto  też w iedzieć, iż osoby 
ną i  pobrać się, choć przez w ie le  udz ie la jące  ślubów  zawsze są prze- 
la t  o tym  n ie  m yślano. W yraźn ie  szkolone m. in . przez a k to ró w  po 
w zros ła  też w  os ta tn im  czasie l ic z -  to , aby u m ia ły  odpow iedn io  m o- 
ba urodzeń. d u low ać głos w  czasie wygłaszania

p rze m o w y i  przys ięg i m a łżeńsk ie j
M iło ść  łą czy  lu d z i n ieza leżn ie  od i  aby ich gesty b y ły  h a rm o n ijn e  i  

czasów ł  w ys tę p u ją cych  k ło p o tó w , ładne. . Ł
Na p y ta n ie  czy m ło d z i n ie  bo ją  Na raz ie  ś lu b y  wciąż odbyw a ją  
s ię  tru d n o ś c i dn ia  codziennego — się w  U M  oraz w  f ilia c h  w  D ąb iu , 
czy n ie  p rzeraża ją  ic h  puste p ó łk i Z d ro ja ch  i  na Pogodnie, ale Latem, 
w  sk lepach  i  tru dnośc i m ieszka- ju ż  ponoć w  s ie rp n iu , m a zostać 
n iow e, tw ie rd zą  oni z op tym izm em , ostatecznie w yszykow ana Sala Go- 
iż  „ k ry z y s  ła tw ie j znieść we dw o - tyo ka  w  Z am ku  K siążą t P om or - 
• »*>. sikach 1 w te d y  dop ie ro  będzie o-
V o  pan iach  s ta jących  na ś lu b n ym  praw a  uroczystości — m ożna bę- 

k o b ie rc u  tru dnośc i zaopatrzen ie - dzie  w spom inać po lat.ach: b ra łem  
w ych  n ie  w idać . S tro je  są bogate, ś lub  na Zam ku...
czasem bardzo  w yszukane 1 o ry g i-  (wys)
na łne . P anow ie  także  p rezen tu ją
się n ie  n a jg o rze j — czasem ty lk o  
w ydrenow ane oko  może dostrzec 
grubą w a rs tw ę  pasty  na m ocno sfa 
tygow anych  bu tach . M ło d z i p rzy 
chodzą doskona le  zo rie n to w a n i w  
sw ych  p raw ach i  w  fa k c ie  co m o
gą ku p ić  na zaświadczenie o p la 
now anym  ś lub ie . W iązank i — w y 
konane są zazwyczaj, z k ró tk ic h  
k w ia tó w  — najczęśc ie j są to  f r e 
zie. g o źd z ik i lu b  ge rb e ry  ew entu
a ln ie  f io łk i  a lpe jsk ie  p rzys tro jone

' m  i

Dziecięce „zabawy”

Kto wychowuje?
JA S N E  B ło n ia  są u lu b io n y m  

m ie jscem  spacerów  szczecinian. Tu , 
pod czu łym  ok iem  rodz iców  m o
gą sw obodn ie  baraszkow ać nasze 
pociechy. T y lk o  czy n ie  za sw obod
nie? O s ta tn io  zauw ażyliśm y, iż  
d z ie c ia k i szczególnie chę tn ie  u jeż
dżają ro w e rk a m i w e w n ą trz  „g n ia z 
da”  o r łó w  P o m n ika  C zynu P o la 
k ó w  (n ie  o m ija ją c  w m u ro w a n ych  
tu  ta b lic  p am ią tkow ych ). O p ieku 
n o w ie  m a lców  jakoś  n ie  reagują 
na te  „za b a w y” . Może sądzą, iż 
to  szkoła jes t od w ychow yw an ia?

(m or)

Wystarczy jeden znak
PR ZY u l. G ro d zk ie j z n a jd u je  się 

w ja zd  w  osiedlową u liczkę , k tó ra  
p row adzi na zaplecza sk lepów  p rzy  
u l. K a rd y n a ła  W yszyńskiego. Jako, 
iż je s t to  trasa nader wąska, dwa 
sam ochody (zwłaszcza dostawcze), 
chcąc się tu ta j w ym inąć  muszą 
zjeżdżać na ch o d n ik  lu b  zie leniec. 
A b y  u n ikn ą ć  tych  zniszczeń w y 
s ta rczy ło b y  u s ta w ić  znak i drogow e 
in fo rm u ją c e  że u liczka  (n ie  jes t 
przecież „ś lepa) sta je  się je d n o k ie 
runkow ą . Sądzim y, że z uzyska
n iem  przez adm in is tra c ję  m ieszka
n iow ą pozw olenia na to  w  W ydzia le  
K o m u n ik a c ji U M  n ie p ow inno  być 
p rob lem ów . (m or)

Zgubiono-znaleziono
6 BM . w  D elikatesach p rz y  al. 

W yzw o len ia  6/8 znaleziono p o rtm o 
ne tkę  z p ien iędzm i. W p o rtm o n e t
ce są też k o lczyk i. Zguba je s t do 
odebrania u k ie ro w n ik a  sk lepu .

W re d a kc ji „K u r ie ra ”  w  p o ko ju  
n r  47 są do odebrania następu ją 
ce doku m e n ty : Dowód osobisty T o 
masza Szczytn iew skiego. le g ity m a 
c ja  ubezpieczeniowa P io tra  Ło s iń 
sk iego  le g ity m a c ja  in w a lid z k a  
P io tra  Skirsk iego .

Nic nie widać
W O K O LIC Y , gdzie  u l. O b roń 

ców  S ta lin g ia d u  oraz al. W ojska 
P o lsk iego  przechodzą w pl. P rzy 
ja ź n i P o lsko -R adzieck ie j us ta w io n y  
został na sta łe  k iosk  w a rzyw n o - 
ow ocow y. U sy tu o w a n ie  te j b u d k i 
p rzy  końcu  u l. O b rońców  S ta lin 
g radu  jest jednak dość n ie fo r tu n 
ne. T u  bow iem  do  zaplecza D e li
ka tesów  p rzy  a l. W o jska  P o lsk ie 
go oraz in n ych  sk lepów  p rzy  te j 
a r te r i i  pod jeżdża ją  wozy dostaw 
cze, k tó re  p rzy  w y jeżdz ie  m a ją  bar 
dzo u tru d n io n e  m anew row an ie . 
K io sk  bow iem  zasłania k ie ro w co m  
w idoczność dość sku tecznie. Czy 
trzeba aż czekać na w ypadek aby 
p rzem yś leć  usy tuow an ie  stoiska?

(su)

Uroki reglamentacji
N IE JE D N O K R O T N IE  narzekam y 

,na system  k a rtk o w y . B o  też aby 
¡rozeznać się co na co  i  za co moż
n a  k u p ić  trzeba n ie  lada  pam ięci 
i  s p ry tu . Jednakże, g d y  ty lk o  po
ja w ia  się ja k iś  szczególnie d o tk l i
w y  b ra k  na ry n k u  w ie lu  C zy te l- 
.n ików  zwraca się do  nas z zapy
ta n ie m  czy n ie  uda ło b y  się sprze
daw ać tego d e ifcy to w e g o  a r ty k u łu  
na  k a r tk i.

W  te j sp raw ie  napisała do nas 
je d n a  z C zyte ln iczek, k tó re j bardzo 
doskw ie ra  niem ożność nabyc ia  dam  
s k ic h  ra js to p  oraz m ęskich skarpe
te k . Sądzi, że g d y b y  w p row adz ić  
ic h  sprzedaż na k a r ty  w o jew ódz
k ie  — b y ło b y  le p ie j. A no, może 
b y ło b y  s p ra w ie d liw ie j — gdyż „ w y  
spec ja lizow an i ko le jko w icze ”  n ie  
w y k u p y w a lib y  s ta le  zb y t skrom 
n y c h  dostaw . Tym  n ie m n ie j rozsze
rza n ie  system u reg lam en tacy jnego  
n ie  je s t chyba zb y t celowe. N ale
ży raczej dążyć do jego  zniesie
n ia . bo  p rzecież i  tak s ta le  g u b im y  
się w  pow odzi k a rte k , p rzydz ia łów , 
.zam ienników . ‘ (su)

Odbiór kartek 
na maj

M IE JS K IE  P rzeds ięb io rs tw o  Go
s p o d a rk i M ieszkan iow e j in fo rm u je  
e m e ry tó w  I re n c is tó w  po b ie ra ją 
cych  k a r ty  zaopatrzenia na a r ty k u 
ł y  reg lam entow ane w  O AD M , że 
p o  o d b ió r ty c h  k a r t  na m a j b r. 
,wtn,ni zgłaszać się w  sw o ich  adm i
n is tra c ja c h  w g następu jących  za
sad : osoby, k tó ry c h  w n io sk i zaczy
n a ją  się na l i te r y  ABC — d n ia  13 
bm ., DEFG — 14 bm ., H IJ  — 15 
bm ., K  — 16 bm., L Ł  — 19 bm., 
NOP — 20 bm ., S — 21 bm ., RTU 
— 22 bm., W Z — 23 bm . U sta lone 
g o d z in y  w yd a w a n ia  k a r t  pozostają 
bez zm ian. W w o lne  soboty  i  n ie - , 
dziel©  p u n k ty  będą n ieczynne.

Kronika wypadków
W CZO R AJ oko ło  godz. 10.45 na 

p l. Zw yc ięs tw a , „W o łg a ”  SZD 8637 
k ie ro w a n a  przez S tefana C. z  K a 
m ien ia  P om orskiego po trą c iła  prze 
chodzącą przez jezdnię. 86-letnią 
W e ro n ikę  M .. k tó ra  no przew iezie
n iu  do szp ita la  zm arła. O godz. 
16 na u l.  E m ili i G ierczak w  Dą
b iu  w pad ła  pod ko ła  „S y re n y ”  
29-letnia G rażyna W., k tó ra  weszła 
na jezdn ię  zza sto jącego na p rzy 
s ta n ku  autobusu. K a re tka  pogoto
w ia  przew iozła  ra.nna do szp ita la  
p rzy  u l. A rko ń sk ie j.

M IE S Z K A N K A  u l. F ir l ik a . 7 -Ie t- 
n ia  Edyta  P.. baw iąc się zapaln icz
ką  podpa liła  na sobie piźam kę. Le 
ka rz  pogotow ia  s tw ie rdz iw szy opa
rzenia i  i  I I  st. znacznej po
w ie rzch n i c ia ła , sk ie row a ł dziecko 
do szp ita la  p rzy  u l W ojciecha. 
Lże jszych  oparzeń doznała także 
m atka , k tó ra  z ryw a ła  z c ó rk i p ło 
nącą piżamę.

K R Ó TK O  no godz. 18 na u l. K o r
deckiego za na l i i  się m agazynek 
sprzętu sportow ego na bo isku  Po
lite c h n ik i ’ Szczecińskiej. S p łonęło 
18 m  k w . dachu. S tra ty  — około 
30 tys. zł.

W  K lu czu  spa liła  się zako tw iczo
na na R egalicy barka , przeznaczo

n a  na złom. P ożar n ie  pociągnął za 
sobą s tra t m a te ria ln ych

M IL IC J A  w y k ry ła  w czora j w  
Szczecinie t rz y  a w  Resku — I 
b im b ro w n ie . P roducenci „w o d y  o- 
g n is te j”  stana w  try b ie  p rzysp ie 
szonym przed sadem

(ao)


